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leje sie krew arabska.
Prowokacje żydowskie, które musza się źle skończyć.

Londyn, 5. 7. (PAT) Ostatnie dwa dni

przyniosły wzmożoną falę terroru w Pale
stynie. Zastrzelenie kolonisty żydowskiego
przez Arabów dało powód do akcji odwe
towej ze strony żydów. W Jerozolimie rzu
cono bombę, na arabski autobus. Trzech
Arabów zostało zabitych a 7 rannych, przy
czym stan 5 jest krytyczny. Ponadto w po
bliżu konsulatu amerykańskiego w Jerozo
limie postrzelony został jeden Arab, a w

dzielnicy żydowskiej dwóch Arabów zo
stało zabitych.

Na granicy Jaffy i Tel-Aviv dwóch ro
botników arabskich zatrudnionych w fa
bryce niemieckiej zostało zabitych, a jeden
ranny. W samym śródmieściu Jaffy 6 Ara-

bów zostało postrzelonych, z tego dwóch
zmarło wskutek odniesionych ran. W mie
ście panuje podniecenie. Sklepy oraz biura
arabskie zostały zamknięte na znak prote
stu. Grupa młodzieży arabskiej, usiłująca
zorganizować pochód demonstracyjny, zo
stała przez policję rozproszona.

Zbrojny oddział partyzancki, liczący
okoio 70 ludzi napadł na doświadczalną
fermę w Faridya i doszczętnie spali! wszy
stkie zabudowania gospodarcze. By unie
możliwić odsiecz wojska partyzanci u-

przednio wysadzili w powietrze most, wio
dący do fermy i przecięli druty telefonicz
ne. Inny oddział partyzancki napad! na po
licyjny skład broni pod Tulkarem, zabiera-

jąc ze sobą 22 karabiny oraz przeszło ty
siąc ładunków. W Jerozolimie, Jaffie i Tel-
Avivie proklamowano ponownie stan wy
jątkowy.

24 Arabów zabitych.
Jerozolima, 5. 7. (PAT) W Jaffie i Jero

zolimie doszło do zaburzeń, w czasie któ
rych zostało 24 Arabów zabitych, a 15 ran
nych. 4 żydów odniosło ciężkie obrażenia.
W arabskiej dzielnicy Jaffy są zamknięte
wszystkie sklepy.

Ulice Jerozolimy wymierają w noty.
Jerozolima, 5. 7. (PAT) Wydano w Jero

zolimie zakaz opuszczania mieszkań od

godz. 19 do 6 rano. Podobne zarządzenie
wydane zostanie prawdopodobnie w Jaf
fie .

Partyzanci arabscy walczą z Anglikam.
Jerozolima, 5. 7. (PAT) Złożona z prze

szło 100 osób grupa terrorystów arabskich
zaatakowała jednocześnie ze strony syryj
skiej i palestyńskiej zasieki z drutów kol
czastych, wzniesione przez władze m anda
towe na granicy z Syrią, i zniszczyła je na

przestrzeni prawie 20 km. Inny oddział a-

rabski wciągnął w zasadzkę pod wsią
Azun (rejon Tulkarem) oddział wojsk bry
tyjskich- i rozpoczął z nim walkę. Pomimo

przeważających sił Anglików, którzy roz
porządzali samolotami, artylerią górską i
karabinami maszynowymi, a podczas bi
twy otrzymywali dalsze posiłki, terroryści
arabscy wycofali się według przewidziane
go planu dopiero po 4 godzinach, unosząc
7 zabitych i 23 rannych. Straty oddziału

brytyjskiego są nieustalone.

Aresztowanie żydowskich terrorystów
Jerozolima, 5. 7. (PAT). Władze man

datowe aresztowały w ostatnich dniach

19 żydowskich rewizjonistów, z czego
12 w Tel Avivie a 7 w Jerozolimie. W
dwóch żydowskich dzielnicach w Jero
z'olimie ustawiono posterunki policyjne
na kosizt ludności.

,,Reprezentantki"
polskich kobiet

W Warszawie obradował od 25 do 30
czerwca kongres organizacji kobiecych
pod nazwą: Pierwszy Kongres Społeczno-
Obywatelskiej Pracy Kobiet. Podobno

reprezentował pół miliona kobiet, które
zrzeszone są w organizacjach kobiecych
i— o specjalnym zabarwieniu. Na czoło

wysunął się znany Związek Pracy Oby
watelskiej Kobiet, dalej sekcja kobieca

Związku Nauczycielstwa Polskiego, Koło
Koleżanek Centralnego Związku Młodej
Wsi (,,Siew"), Straż Przednia, wydział
kobiecy Związku Strzeleckiego i inne po
mniejsze. Są to przeważnie te organiza
cje, których przedstawicielki w roku ubie
głym odznaczyły się w głośnej nagonce
na X. Metropolitę Sapiehę, a której kres

położyły dopiero najwyższe czynniki w

państwie.
Przebieg prawie tygodniowych obrad

świadczy, że z kongresu wykluczona była
wszelka myśl katolicka. Mówi o tym na
stępujący kom unikat Katolickiej Agencji
Prasowej:

,,Rzecz charakterystyczna, zagadnie
nia religijne zostały całkowicie wyelimi
nowane z obrad kongresu Nawet tam,
gdzie się one wiążą bezpośrednio z wy
chowaniem młodzieży i kształceniem jej
charakteru. Kongres Społeczno-Obywa-
telskiej Pracy Kobiet obradując nad cało
kształtem niemal życia i zainteresowań
kobiet polskich p ominął zupełnie milcze
niem sprawy związane tak głęboko z psy
chiką i życiem Polek, jakimi są religia
i moralność chrześcijańska. Oczywiście
można, było o tym nie' mówić, ale wtedy
odnosi się wrażenie, że kongres nie obra
dował o kobiecie Polce i katoliczce, ale
o kobiecie ,,in abstracto".

Poza tym ze stanowiska człowieka

wierzącego można mieć zastrzeżenie co

do niektórych wniosków ideologicznych
pani Pohoskiej, przyjętych przez kon
gres. Otóż we wniosku 4 i 5 mówi się o

zasadach konstytucji kwietniowej jako
o ,,Dekalogu". 'Wolno stać na stanowi
sku konstytucji kwietniowej i jej bronić,
ale nie wolno porównywać jej z Dekalo
giem, który jest wieczny i dla wszystkich
ludzi, gdy tymczasem każda konstytucja
jest dziełem ludzkim i zmienia się z cza
sem i z warunkami. U nas np. w Polsce
w ciągu ostatnich 12 lat dwa razy zmie
niano konstytucję.

We wniosku 4 mówi się o przestrzega
niu ,,zasad etyki". Nasuwa się mimo woli

pytanie, jakiej etyki'? W czasach dzisiej
szych, gdy różne kierunki ideologiczne
stawiają własne normy etyczne, należy
jasno wypowiadać się o jaką moralność
chodzi: talmudu, narodowo-socjalistycz-
ną, czy Chrystusową?"

Do tego dodać należy, że — jak pisze
prasa warszawska — niektóre panie,
obecne na kongresie stawiały wnioski w

duchu katolickim, np. o roli Kościoła w

wychowaniu; wszystkie te wnioski zosta
ły odrzucone.

Uchwalono ogółem 201 wniosków ko
misyjnych, 60 na posiedzeniach plenar
nych i 6 wniosków natury ideologicznej.
Ich wartość tak charakteryzuje krakow
ski ,,Głos Narodu":

,,Zakończył się onegdaj rozreklamo
wany zjazd Związku Pracy Obywatelskiej
Kobiet. W myśl inicjatorek miał on być
kongresem i reprezentacją całego oświa
ta kobiecego". W rzeczywistości zaś był
komersem bardzo szczupłej warstwy ko
biet,|związanych ideologią r. 1905, iub P .

O.W., ale kobiet bardzo ambitnych.
(Ciąg dalszy na str. 2.)

Swięfohradzka napaść na kapłana
w kościele św. Jacha w Warszawie.

Warszawa, 5. 7. (KAP) W niedzielę, dnia

3hm., gdy ks. Tadeusz Puder, rektor kościo
ła św. Jacka w Warszawie zbliżał się w

komży i stule do ambony podczas sumy, by
wygłosić kazanie, jakiś osobnik dopadł z ty
lu księdza i dwukrotnie uderzył go z okrzy
kiem ,,To jest żyd!".

Zgroma'dzeni wierni w świątyni rzucili

sie, w O'bronie księdza, wyprowadzili napast
nika z kościoła i dotkliwie go poturbowali.
Przybyła policja odprowadziła do komisa
riatu napastnika, którym się okazał niejaki
Rafał Michalski, zamieszkały przy ul. Piw
n'ej. Stan poturbowanego napastnika u-

trudnia dalsze śledztwo.

Musimy z całą stanowczością napiętno
wać barbarzyńską napaść na kapłana, któ
ra świadczy, niestety, o nasuwającym się u

nas zdziczeniu obyczajów, tak, że nawet

'świątynie nasze, święte czynności i sakra
ment kapłaństwa nie powstrzymają zbrod
niarzy o-d tego rodzaju napaści.

Co się tyczy ks. Tadeusza Pudra, który
jest istotnie pochodzenia żydowskiego, m u
simy przypomnieć jego- oświadczenie, które

przesłał Katolickiej Agencji Prasowej tej
treśoi:

,,W kiliku pismach ukazała s'ię notatka,
jakobym deklarował naro'dowość nie polską.
Oświadczam wobec tego kategorycznie, że

nigdy takie-go twierdzenia nie 'wypowiada
łem, gdyż zawsze uważałem się i uważam

za Polaka".

Warszawa, 5. 7. (KAP) Brutalna napaść
na ks. Tadeusza Pudra podczas pełnienia
czynności kapłańskich w kościele św. Jacka

wywołaia zrozumiałe poruszenie i oburzenie
w naszym społeczeństwie. Daia temu wy
raz cala prasą polska. Władze sądowo-
śledcze prowadzą dochodzenie w celu usta
lenia przyczyn, podłoża, ewentualnych in
spiratorów sprawcy napadu, Rafała Michal
skiego.

Jak się dowiadujemy, Michalski katego
rycznie zaprzecza, by w napadzie brały u-

dział inne osoby, iub inspirowały go, przyj
mując całkowitą odpowiedzialnoć za na
pad na księdza wyłącznie na siebie.

Niewątpliwie dochodzenie władz proku
ratorskich w niedługim czasie wyświetli
sprawę napadu na ks. Pudra i poinformuje
o tym opinię publiczną.

Kio jesi sprawcą napadu.
Warszawa, 5. 7. Na marginesie potwor

nego napadu na ks. Pudra ,,Nowa Rzeczpo
spolita" kreśli następujące uwagi:

,,Nie ulega dla nas wątpliwości, że ohyd
ny pomysł podobnej ,,(demonstracji" musiał

się zrodzić wśród grup, które w Polsce są
ekspozyturą zagranicznych doktryn rasi
stowskich bo tylko tam, pośród ludzi sączą
cych w dusze polskie jad rasowej nienawiści
— mogła powstać myśl podobna".

Nie będzie zamknięcia wpisów.
Warszawa, 5. 7. (PAT) Wobec pogłosek,

które mogłyby wzbudzić zaniepokojenie
wśród abiturientów szkół średnich, m ini
sterstwo w. r . i o. p. podaje do wiadomo
ści, że nie zamierzało i nie zamierza zamy
kać wpisów na żaden z wydziałów pierw
szego roku studiów w szkołach akademic
kich.

Powoli, ale stale

powstańcy idą naprzód.
Saragossa, 5. 7. (PAT). Agencja Hava-

sa donosi: W drugim dniu ofensywy
na odcinku Puefola de Valverde po
wstańcy posunęli się naprzód o 12 km

na froncie szerokości 15 km i dotarli do

drogi, wiodącej z Teruelu do Sagonte.
Bilbao, 5. 7. (PAT). Oddziały powstań

cze, dowodzące przez gen. Varela, czy
nią stałe postępy na froncie Teruelu.

Akcja ich popar'ta jest przez samoloty i

czołgi. Ze wszystkich odcinków frontu

nadchodzą meldunki o zwycięskich po
stępach wojsk powstańczych, zwłaszcza
zaś z południa, gdzie powstańcy zdobyli
ważne strategicznie pozycje w okolicy
Fuebla Velverde.

Barcelona, 5. 7. (PAT'). 5 powstań
czych wodnosamolotów bombardowało

miejscowość Gava, położoną o 18 km na

południe od Barcelony. Wyrządzono
szkody są znaczne.

Kombatanci niemieccy w Warszawie.

W sobotę wieczorem przybyła do W arszawy delegacja kombatantów niemieckich. Na

zdjęciu - złożenie hołdu Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu u stóp pałacu Belwe-

derskiego przez kpmbatantów niemieckich.
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i,Reprezentantki'* polskich
kobiet.

(Ciąg dalszy).

Skończył się uchwaleniem rezolucji, któ
ra jcsitypowym dokumentem frazeologii...
Zjazd uchwalił, że podstawą rozwoju
Polski ma być ,,spuścizna" po marsz. Pił
sudskim i że Polska winna stosować się
do słów marsz. Piłsudskiego, iż jest,,ska
zana na wielkość'*.

Konserwatywny ,,Czas'* zaś pisze, że

kongres miał ,,objąć swym zasięgiem jak
i tematem obrad całokształt spraw, ob
chodzących polską kobietę", ale ,,zadanie
to spełnił tylko częściowo. Nie wchodząc
w przyczyny, dla których nie mógł on ob
jąć wszystkich organizacyj kobiecych w

Polsce — jest to zresztą zrozumiałe choć
by dlatego, że kongresowi nie były obo
jętne momenty polityczne — musimy
zwrócić uwagę na pewne braki ideolo
giczne, na brak zainteresowania ze stro
ny kongresu dla spraw, które w życiu ko-

biety-Polki odgrywają pierwszorzędną
rolę".

Staje się to zrozumiałe, jeżeli uwzględ
nimy fakt, że do udziału w kongresie nie

były dopuszczone organizacje kobiece o

charakterze katolickim i narodowym.
To też nie przypisujemy znaczenia słusz
nej skądinąd uchwale, która brzmi na
stępująco:

,,Rozumiemy, że ze względu na roz
wój sił i potęgę państw a polskiego ko
nieczne jest skonsolidowanie i zjednocze
nie społeczeństwa. Uważamy, że winno

się ono odbywać przez łączenie grup i or
ganizacyj, które bądź w przeszłości brały
udział w walkach o wolność, bądź w te
raźniejszości dla dobra tego państwa
pracują".

Mamy zatem uchwałę sprzeczną z za
sadami Ozonu, przy czym zanotować

warto, że kongresowi przewodniczyła
pani A. Piłsudska.

Charakter ,,Pierwszemu Kongresowi
Społeczno-Obywatelskiej Pracy Kobiet"

nadają liczne uczestniczki o aż nazbyt
wyraźnym obliczu. Jedna grupa odzna
cza się żydowskim pochodzeniem, a dru
ga radykalizmem, graniczącym z komu
nizmem. W praw'icowych pismach war
szawskich znajdujemy taką oto charakte
rystykę niektórych wybitniejszych ,,re
prezentantek kobiet polskich":

Adw. S. Wortmanówna — żydów'ka;
przewodn. Podkomisji Obrony Praw Cy
wilnych Kobiet; referat o ,,Prawie matki
i dziecka".

Adw. M. Fuksówna — żyd.; referat na

temat norm prawnych regulujących pra
cę zawodową kobiet.

Komunizująca Insp. J . Miedzińska —

żyd.; z domu: Stein; zagadnienia in
spekcji pracy.

H. Milewska - Welmanowa — żyd.;
referat o związkach zawodowych i udzia
le kobiet w ruchu pracowniczym.

J. Zieleńczykówna — żyd.; referat:
Kodeks Karny w świetle postulatów ko
biet.

Dr. Eleonora Reicher —- żyd.; wice
przew'odnicząca Komisji Wycb. Fizycz
nego Kobiet.

St. Goryńska — żyd.; współpracowa
ła w Komisji Oświatowej.

C. Halpernówna — żyd.; w Kom. 0 -

światowej.
A. Mikulska — żyd.; z domu: Natan-

son; referat w Kom. Pracy Naukow'ej
Kobiet.

Parę nazw'isk z innej dziedziny:
Prof. H . Radlińska - znana ze swoich

wolnomyślnych przekonań.
H. Krahelska — głośna komunistka.

Według krążących wersji (którym p.
Krahelska nie zaprzecza) miała odegrać
czynną i niepochlebną rolę w czasie prze
wrotu sow'ieckiego. W Łodzi, gdzie p.
Krahelska była czas jakiś inspektorką,
została usunięta z pracy w'skutek nacisku

administracji państwowej, która upatry
wała w jej pracy wyraźne cechy działal
ności w'ywrotow'ej. Była zmuszona rów
nież ustąpić ze związków zaw'odowych,
które zarzucały jej, że nie broni interesów
mas pracujących, a uprawia jedynie po
litykę fołksfrontowrą. Z innego rodzaju
działalności m. in. odznaczyła się p. K ra
helska w'spółpracą w książce ,,Polski
Strajk"i ,,Sprawy żydowskiej nie będzie"!
które to książki uległy konfiskacie za wy
bitnie komunistyczne nastawienie.

A. Szelągowska — znana z nieskry
wanych sympatyj pro-masońskich.

Z. Praussowa — bojowniczka socja
listyczna, wolnomyślicielka.

K. Muszałówna — autorka fragmentu
skonfiskowanej, fołksfrontowej publika
cji ,,Sprawy żydowskiej nie będzie".

Prof. C. Beaudoin - de Courteany -

Jędrzejewicżowa — była żona Ehren-

kreuza, znanego fołksfrontowoa.
B. posłanka M. Jaw'orska — ukraino-

filka w najgorszym znaczeniu tego wy
razu.

Warszaw'skiemu pismu, które ten

wonny bukiecik uwiło, należy się gorące
uznanie. Choć może i brały w kongre
sie udział szczere Polki i katoliczki, o

czym świadczyły niektóre wnioski, to

jednak wiemy dziś, że nie one nadawa
ły ton. Kobiety-Polki, które nie są ani
zwolenniczkami rozmaitych ,,folksfron-
tów" ani też z żydówkami związków
przyjaźni zawierać nie myślą, nie mogą
solidaryzować się z przebiegiem kon
gresu ani też uznać nie mogę, że orga
nizatorki miały prawo je reprezento
wać. Reprezentacja kobiet polskich
m usiałaby inaczej wyglądać.

Marzenia i projekty Jana Kiepury.
Sławny śpiewak chciałby zostać dyr. opery warszawskiej.

Warszawa,5. 7. (Tel. wł.) . Wczoraj
Jan Kiepura zaprosił do siebie przedsta
wicieli prasy, którzy licznie przybyli na

tak miłe zaproszenie.
Rok temu wstecz rozmawialiśmy rów

nież z Kiepurą. Od tego czasu artysta
ten w niczym się nie zmienił. Przybrał
sobie jedynie gwarę śląską, powtarza
jąc: ja śpiewom, grom... Poruszył już
swój temat o możliwości stworzenia w

Polsce wielkiego konsorcjom filmowego
przy udziale kapitału zagranicznego i

własnego. Dziś opowiadał nam, że

chciałby zostać dyrektorem opery war
szawskiej i że na ten temat prowadzi
już rzekomo pertraktacje z miarodajny
mi czynnikami rządu i magistratu m.

Warszawy. Cała trudność miałaby po
legać li tyko na tym, że on, Kiepura,

może tylko w kraju pozostawać dwa

miesiące w roku. Musiałby znaleźć czło
wieka fachowego, któryby go mógł za
stąpić i wyręczać.

Opowiadał nast. cuda o swoich wy
stępach w Ameryce, co zresztą nam, ja
ko Polakom, bardzo pochlebia. Najwię
cej może ucieszyła nas wiadomość, że w

przyszłym tygodniu Kiepura będzie
śpiewał na Rynku Starego Miasta. Do
chód z tej imprezy przeznacza on na

wdowy i sieroty po dziennikarzach.

Przy winie i owocach, jako też przy
miłej pogawędce spędziliśmy kilka chwil
z Kiepurą. W nadchodzącą środę Kie
pura śpiewa w Teatrze Wielkim w War
szawie w Carmen. Bilety od 3 do 26 zł

już wszystkie sprzedane, (r).

Z obrad sejmowej komisji skarbowej.

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.) Sejmowa ko
misja skarbowa zakończyła wczoraj ob
rady nad projektem noweli do ustawy o

poprawie finansów związków samorządu
terytorialnego. Projekt tej noweli dotyczy
10-miłionowej dotacji skarbu państw'a na

rzecz związków samorządowych na okres
lat 3, przejęcia przez skarb państwa czę
ściow'ej obsługi pożyczki tzw. — ullenow-

skiej, zaciągniętej przez 10 miast, m. in.

Iiprzez Ostrów Wlkp. i rozdziału wpływów
pomiędzy poszczególne samorządy z tytu
łu w państwowych podatkach od obrotu
i dochodowego.

W wyniku prac komisja wprowadziła
do projektu tej noweli szereg merytorycz
nych poprawek, opracowując m. in. nowe

przepisy, dotyczące opłat drogowych. Prze
de wszystkim komisja zgodnie z przepisa
mi konstytucji kwietniowej określiła gór
ne granice opodatkowania poszczególnych
kategorii płatników na rzecz podątku dro
gowego. Granice te sięgają: 75% wymiaru
podatku gruntowego, 15% od świadectw

przemysłowych i 3 i pół proc. podstawy
wymiaru podatku od nieruchomości z tym
jednak, że od podatku drogowego w mia
stach wydzielonych zwolnione zostały
wszystkie lokale, znajdujące się pod ochro
ną ustawy o ochronie lokatorów. Poza tym
ograniczono możność łącznego poboru po
datku od nieruchomości i drogowego do
7% podstawy wymiaru podatku od lńeru-
chomości.

Na mocy więc uchwalonych przepisów
nowopowstałe i powstające budowie będą
mogły być obciążone na rzecz podatku dro
gowego w wysokości 3 i pół proc. wymiaru
podatku od nieruchomości. Opłaty za nad
mierne zużycie dróg będą mogły być po
bierane jedynie przez powiatowe związki
samorządowe. Obowiązujące dotychczas o-

płaty za specjalne korzyści powstałe z bu
dowy dróg ograniczono jedynie do budowy
dróg, wyłączając koszty ich utrzymania.
Do poboru tych ostatnich opłat upoważnio
no także tylko powiatowe związki samorzą
dowe. (r.)

Z.kl.-d, Rolą. . Prjem. R. Żurowskiego
SKŁADY WŁASNE WE WSZYSTKICH

WIĘKSZYCH MIASTACH POLSKI

g Bydgoszcz: Gdańska 20a
'* Poznań: 27 Grudnia 10

Obrady Koła Rolników
nad oświadczeniem ministra Kwiatkowskiego w sprawie oddłużenia.

Warszawa,5. 7. Ogłoszone oświadcze
nie wicepremiera p. Kwiatkowskiego w

sprawie oddłużenia rolnictwa, które

jest wynikiem dłuższych pertraktacyj
między ministerstwem skarbu a delega
cjąKoła Rolników, w yw arło ujemne
wrażenie zarówno w kołach parlamen
tarnych jaki w kierowniczych kołach

rolniczych,
W dniu 6 i 7 lipca odbędzie się ple

narne zebranie Koła Rolników, na któ
rym delegacja, która w imieniu Koła
brała udział w pertraktacjach z mini
sterstwem skarbu, zda sprawozdanie z

dotychczasowej działalności.

Można przypuszczać, że spraw'ozdanie
spotka się z całym szeregiem zastrzeżeń
ze strony wielu członków Koła, ponie
waż, jak to wynika z tego samego ko
munikatu, postulaty w zakresie oddłu
żenia w'ysunięte przez Koło Rolników i

Związek Izb Rolniczych, n ie zostały
wcale przez wicepremiera p. Kwiatkow
skiego uwzględnione.

Polski lot okrężny
p o Europie.

Haga, 5. 7. (PAT). Na lotnisko haskie

Ypenburg przybył znany lotnik polski
kpt. Zbiegniew Babiński, który dokonu
je lotu turystycznego na awionetce

BW 13 polskiego Aeroklubu Warszaw
sk iego, zbudowanej w warszawskich

doświadczalnych warsztatach lotni
czych. Kpt. Babiński odbywa lot z żoną
i startując w Warszawie, przybył do

Hagi przez Wrocław, Drezno, Lipsk,
Erfurt, Paryż i Reims. Dalsza podróż
prowadzić będzie przez Hannower, Ber
lin z powrotem do Warszawy.

Litewski attachć wojskowy
w W arszawie.

Ryga, 5. 7. (PAT). Z Kowna donoszą:
Dowódca pierwszego pułku huzarów

płk. Waluszis został mianowany litew
skim attache wojskowym w Warszawie.

Uniwersytet
Mikołaja Kopernika w Toruniu.

Warszawa, 5. 7. Z okazji XX rocznicy
odzyskania Niepodległości Polski roz
ważany jest projekt utworzenia na Po
morzu 6-g'o uniwersytetu państwowego.

Ministerstwo WR i OP na siedzibę
uniwersytetu pomorskiego wyznacza
Toruń.

Uniwersytet tóK ma być imienia naj
większego astronoma polskiego, toruń-

czyka, Mikołaja Kopernika.

Nawałnica zniszczyła Prusy
Wschodnie.

Berlin, 5. 7. (PAT). Nad Prusami
Wschodnimi przeszła wielka na'wałnica,
która wyrządziła wiele szkód, raniąc
ludzi, zrywając dachy, łamiąc drzewa i

niszcząc zasiew'y.

Lotnicy sowieccy walczą
z Japończykami.

Tokio, 5. 7. (PAT). Agencja Domei do
nosi: 10 samolotów chińskich, które

dokonały nalotu na Anking, byly pileto.
wane przez lotników sowieckich. Oka
zało się również, że 8 spośród strąco
nych w statnich dniach przez lotników

japońskich samolotów chińskich było
pochodzenia sowieckiego.

Kanton, 5. 7. (PAT). Agencja Reutera
donosi: ubiegłej nocy została zbombar
dowana w Fuszou rezydencja brytyj
skiego konsula.

300 śmiertelnych wypadków
w dniu święta narodowego Ameryki.

Nowy Jork, 5. 7. (PAT). W czasie o-

statniego weekęnclu przedłużonego z

wodu św'ięta narodowego Stanów Zje
dnoczonych, w ydarzyło się ponad 300

wypadków śmiertelnych. 200 osób stra
ciło życie w wypadkach samochodo
wych, 80 osób utonęło. Wielka ilość

wypadków śmiertelnych i poranień w'y
darzyła się również przy puszczaniu
ogni sztucznych.

Likwidacja bandytów , grasujących
na terenie Iubelszczyzny.

Lublin, 5. 7. (PAT) Władze bezpieczeń
stwa, likwidując konsekw'entnie bandytów',
grasujących na terenie Lublina i łubel-

szczyzny unieszkodliwiły ostatnio w' pobli
żu wsi Bielany Duże, w powiecie łukow'
skim dw'óch groźnych bandytów Józefa Ru
sina i Józefa Zadurskiego, którzy grasow'a
li od 7-nrmi lat na terenie Iubelszczyzny i
Lublina. Policja mundurowa i śledcza po
osaczeniu bandytów ostrzeliwała ich z pi
stoletów maszynowych. W rezultacie obaj
bandyci zostali zabici. Z policjantów nikt
nie został ranny. Przy bandytach znalezio
no kilka karabinów francuskich i rew'ol
werów', dużą ilość nabojów i znaczną kwo
tę pieniędzy, pochodzących z rabunków'.

f

Piorun uderzył w letnie kolonie
dla dzieci.

Białystok, 5. 7. (PAT) Wczoraj nad ra
nem w' osadzie J.esionówka w pow. biało
stockim uderzył piorun w budynek szkoły
powszechnej, m ieszczącej letnie kolonie
dla dzieci. Nieszczęśliwym trafem zajęły
się schody na piętro, gdzie poumieszczane
były dzieci, które w popłochu zaczęły wy
skakiwać przez okno. Cięższym potłucze
niom uległo kilka dziewczynek, a w czasie

akcji ratunkowej została poparzona bardzo

poważnie kierowniczka kolonii p. Radzie
jowska. Stan ofiar wypadku nie jest jed
nak groźny.

Szalejąca wichura

przewróciła stodołę ioborę.
Kielce, 5. 7. (PAT) Nad Kielcami i okoli

cą przeszła znów gwałtowna burza z u-

Iewnym deszczem i piorunami. W Kielcach
wskutek ulewy strumienie wody deszczo
wej spłynęły szerokością całej jezdni i cho
dników, wdzierając się do suteren i piwnic.
We wsi Wierchy pod Kielcami szalejąca
wichura przewróciła stodołę oraz oborę
Stanisława Drzazgowskiego oraz uszkodziła

dachy kilku domów i stodół innych go
spodarzy, ponadto wichura spowodowała
poważne spustoszenia w drzewostanie.

t
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0 gospodarce funduszami społeczny
mi często i. źłe się mówi. Bo jakże zresz
tą mówić dobrze'? Z jednej strony wyci
ska się ze społeczeństwa ostatni grosz, a

z drugiej fundusze, pochodzące z ofiarno
ści, trwoni się na zbędne koszta admini
stracyjne, wyrzuca się je po prostu przez

okno, bez sensu i bez celu.

Przykładów takiego traktowania pie
niędzy społecznych jest mnóstwo. Ostat
nio dostarczyli nam nowy przykład nasi

Czytelnicy — pracownicy kolejowi.
Jak wiadomo, każdy kolejarz musi

należeć do szeregu organizacyj. Czy chce

czy nie chce, m usi należeć, m usi płacić
składki, które mu się bez pytania strąca
z uposażenia.

1 co wzamian dostaje?
Różnie bywa. Raz mniej, raz więcej.

Niektóre z organizacyj rozwijają wcale

pożyteczną działalność, opiekują się
dziećmi, pamiętają o wdowach i siero
tach po kolejarzach. Inne robią też w

swoim kółku co każe duch Boży, tylko że
całość jakoś się sama złożyć nie chce.

Wśród świadczeń, które pracownicy
kolejowi otrzymują od tych organizacyj,
są jednak niektóre zupełnie zbędne. Po
kazano nam na przykład czasopismo,
którym uszczęśliwiany jest każdy, nie za
wsze dobrowolny, członek Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego. Jest to

wychodzący w Warszawie już IX rok

dwutygodnik pod nazwą ,,Kolejowe Przy
sp o s obienie WojskoweNakład 105.000

egzem/plarzy! A. więc ileż to samego tylko
papieru zadrukowuje się co dwa tygodnie,
jeśli zważymy, że każdy numer zawiera
16 sporych stron! A zadrukowuje się
pięknie: kolorowe reprodukcje, moc ilu-

stracyj na każdej stronie. Tylko że z

treścią jest gorzej. Trochę zwykłej w ta
kich wypadkach mody państwowotwór-
czej, jeszcze więcej okolicznościowej jało
wizny, wreszcie kronika organizacyjna,
z której zdumiona i zachwycona ojczyzna
dowiaduje się z wdzięcznością, że taki a

taki obywatel prezes wygłosił jeszcze je
dną mowę albo przeciął wstęgę...

Taka zabawa w czasopismo byłaby
może nawet bardzo ładna, gdyby nie

drażliwe pytanie, ile to wszystko kosztu
je? tle kosztuje papier, ile luksusowy
druk, ile biorą amatorscy ,,redaktorzy"
tej bezwartościowej makulatury? Gzy
nie lepiej byłoby te pieniądze ściągnięte z

głodowych pensyj najbiedniejszych pra
cowników kolejowych wydać na przed
szkola i kolonie dla dzieci czy na zakup
karabinów maszynowych dla armii?

Pieniądze społeczne — to rzecz bar
dzo delikatna. I trzeba umieć się z nimi

obchodzić.

W m n o r gBoBitąscznąj.
Lipcowe zapachy.

Z jakiegoś tam powodu
dwajposłowie wyszli z sejmu do ogrodu.
Jeden pociągnął nosem

i rzekł: tu pachnie, powiedz mi pan?
Drugi, przyciszonym głosem
odparł: — ozon i lipa...

(,,Z kraju i ze świata")

ZMIANA PRZYSŁOWIA.

Dawniej głosiło przysłowie:
Im dalej w las, tym więcej drzew (do ścię

(cia),
obecnie nastąpiła zmiana i mówi się o Hi
tlerze:
Im dalej wlazł, tym więcej ziem (do wzię

(cia).
REZOLUCJE.

W Sowietach, we wsi Bałałajikmo odbyt
się odczyt o Koperniku. Po odczycie, na

wniosek prelegenta uchwalono jednogłośnie
następujące rezolucje:

Uznać, że ziemia obraca się naokoło słoń
ca. Uznać, że towarzysz Kopernik ma rację.
Wyrazić pogardę i najwyższe oburzenie bur
żujom kapitalistom, którzy sprzeciwiają się
towarzyszowi Kopernikowi. W spółdziałać
wszelkimi środkami z obracaniem się ziemi
naokoic słońca.

NA OFICJALNYM PRZYJĘCIU.
— Czy nie wiesz, za co Iksiński dostał

te ordery?
- Trze'ci dostał dlatego, że miał już dwa,

drugi żeby bylo do pary.
— A pierwszy?
s-t, Bo nie miał żadnego.

Dziesięć dni aresztu za recenzję teatralną.

Żydowski b ojk o t ,,Zburzenia Jerozolimy".
Jak Boy-Żeleński zniesławi! Konezyńskiego?
Warszawa, w lipcu.

Wszystkie większe sceny polskie obeszła
sztuka historyczna Tadeusza Konezyńskiego
pt. ,,Zburzenie Jerozolimy", obrazująca cie
kawie walkę żydostwa ze światem starożyt
nego Rzymu. Sztuka ta, która przed dwo
ma laty grana byla z powodzeniem również
i przez Teatr Miejski w Bydgoszczy, stała

się niespodziewanie przedmiotem sprawy
sądowej.

Mianowicie w sądzie okręgowym w Byd
goszczy toczył się w sobotę, 3 bm., sensa
cyjny proces z oskarżenia prywatnego dr.
Tadeusza Konezyńskiego, przeciwko Boy'o-
wi-Żeleńskiemu o zniesławienie. Proces po
ruszył sfery Iiteracko-artystyczne stolicy. —

Mimo okresu urlopowego i niebywałych
upałów do sali, gdzie toczył się proces,
ściągnęły tłumy krytyków, literatów i arty
stów.

Obraźliwa recenzja.
Nakładem Roju ukazała się książka

Boy'a pt. ,,Krótkie spięcie", w której znaj
duje się m. in. recenzja o sztuce Tad. Kop
czyńskiego — ,,Zburzenie Jerozolimy". Re
cenzja jest bardzo nieprzychylna dla autora

i zawiera zwrot następujący: ,,Autor tak się
przejął postaciami Rzymian czy innych ży-
dowinów w ,,Zburzeniu Jerozolimy", że

chcąc się wedrzeć do Teatru Poskiego pod
stępem, uznał skromnie, że lepiej będzie zło
żyć skryp" anonimowo jako dzieto młodego
autora, pragnącego pozostać w cieniu".

Ponieważ recenzja ta przekroczyła ramy
krytyki literackiej p. T. Konczyński za po
średnictwem adw. Wacława Bitnsra wniósł

skargę o zniesławienie. Oskarżonego Boy'a
Żeleńskiego bronił adw. Skoezyński.

Po stwierdzeniu personalii oskarżonego
przewodniczący, prezes Dąbrowa zapytał
Boy'a-Żeleńskiego, czy przyznaje się do wi
ny. Oskarżony przyznał się do napisania
artykułu, lecz do winy nie poczuwa się,
twierdząc, żo nie miał zamiaru zniesławie
nia p. T. Konezyńskiego.

Co miał zeznać Zbyszko Sawan?
Obrońca oskarżonego, adw. Skoczyński

'g łosił wniosek o przesłuchanie jako świad
ka, obecnego na sali Zbyszka Sawana, któ
ry jako dyrektor teatru Malickiej, miał u-

stalić, że Konczyński niejednokrotnie pre
zentował sztuki rzekomo r.merykańskiego
pisarza Folando. W świecie teatralnym u-

ważano, że pod kryptonimem ,,Foland"
ukrywa się Konczyński.

:l
Przypominamy tu, że sztukę owego Fo

landa pt. ,,Bessie" grał również w s-

czasie teatr bydgoski.
Przewodniczący sędzia Dąbrowa Zbysz

ka Sawana.nie przesłuchał.

P. Szyfman wiedział o autorsstwie
Pierwszy zeznawał oskarżyciel prywatny,

p. Tadeusz Konczyński, który stwierdził, iż
nie miał zamiaru szt-uki swej wysyłać na

konkurs Poskiej Akademii Literatury, a tyl
ko do-TKKT . Dyr. Teatru Polskiego, Szyf
man wiedział, że sztuka ta była napisana
przez p. T. Konezyńskiego, gdyż autor mu

o tym zakomunikował. Wiedział również
o tym p. Gorczyński, który otrzymał rękopis
,,Zburzenia Jerozolimy" do oceny.

Sędzia: — Czy znana była panu recenzja
Boy'a-Żeleńskiego, umieszczona w ,,Kurie
rze Porannym"?

— Tak.
— Dlaczego pan wówczas nie zareago

wał?
— Byłem chory i nerwowo wyczerpany!
Dalej wyjaśnia p. T. Konczyński, że na

skutek recenzji i ataku pewnego odłamu

prasy sztukę jego zdjęto z repertuaru, jed
nakże po 17 dniach weszła ponownie na sce
nę. O Boy'u-Żeleński-m mówi oskarżyciel
prywatny, że Jest to człowiek znany z pasz
kwilów.

Z kolei sąd przesłuchał dyr. Szyfmana.
Nie przypomina on sobie, w jaki sposób
sztuka T, Konezyńskiego została złożona.
Zanim uznano ,,Zburzenie Jerozo-l'imy" za

sztukę, nadającą się na scenę Teatru Pol
skiego. dyr. Szyfman wiedział kto jest jej
autorem.

Sędzia: — Czy autor p-odawał się za mło
dego?

— Nie .

Również świadek Gorczyński, referent
literacki Teatru Polskiego, zeznał, iż po
przeczytaniu zaledwie kilku kartek ręko
pisu, znał już autora.

Świadek Po-mirowski dowie-dział się rów
nież po przeczytaniu rękopisu, iż autorem

jest p. T. Konczyński, zeznaje je-dnakowoż,
że słyszał również. Jakoby autorem ,,Zburze
nia Jerozolimy" miał być człowiek miody.

Jak żydzi zwalczali sztukę
Konezyńskiego?

Ponieważ obrona usiłowała do akt spra
wy dołączyć dokumenty, świadczące, iż p.
Tad. Konczyński na własną rękę prowa-dził

kampanię reklamową, os-ka-rżyciel prywatny
wyjaśnił, iż byt d-o tego zmuszony, gdyż go
bojkotowano. Sztuka miała charakter anty
żydowski. Część prasy bojkotowała ją, nie

umie-szczając, komu-nikatów, albo mimo iż
w repertuarze byla sztuka ,,Zburzenie Jero
zolimy", podawano w prasie, że grane bę
dzie np. ,,Stare wino". Dlatego p. Konczyń
ski zgtosit się w ,,Kurierze Porannym" i dał

płatną reklamę swej sztuki.

Również, oświadczenie adw. Skoczyńskie-
go, iż wi-ększość krytyków wypowiedziała
się ujemnie o ,.Zburzeniu Jerozolimy", zo
stało odparte przez adw. Bitnera, który przy
toczył pochlebne recenzje ,,akademików"
Irzykowskiego, Zielińskiego i innych .

Zawodowe zniesławienie.
Strony usiłowały ztożyć szereg książek

Boya-Żeleńskiego do przewo-du sądowego
np. ,,Narcyza i Wanda", ,,Marysieńką",
,,Perfumy i krew" — lecz sąd uznał materiał
ten za zbędny i wnioski stron oddalił. Adw.
Bitner przeprowadzał tezę na podstawie ar
tykułów ,,A jednak to paszkwil" (,,Słowo")
i ,,Boy fałszuje literaturę" (,,Jutro Pracy"),
że Boy-żeleński zajmuje się zawodowo znie
sławianiem.

Po zamknięciu przewodu sąd-owego peł
nomocnik oskarżyciela prywatnego, adw,
Bitner domagał się surowego ukarania ,o-

skarżonego, gdyż jako akademik zna on do
brze znaczenie słow a ,,podstępnie" i wi-nien

być ostrożny i u-miarkowany w krytyce. O-

skarżyciel domagał się surowej kary i dla
tego, że zniesławianie jest namiętnością i

cechą charakteru Boya Żeleńskiego. Na do
wód adw. Bitner przytoczył książkę ,,M ary
sieńka", w której! Boy-Żeleński zniesławił

pamięć Sobieskiego. Książka ta wywołała
oburzenie w szerokich sferach po-lskie-go
społeczeństwa.

Replikujiąc obrońcy, który w przemówie
niu swym oświadczył, że Boyowi Polska

więcej zawdzięcza, uiż on Polsce" (i) adw.
Bitner stwierdził, żs je-go zdaniem Boy-Że
leński deprawuje psychikę Polaków.

Wyrok.
Po krótkiej przerwie sąd 'o-głosił wyrok,

skazujący Boya-Żeleńskiego na 10 dni aresz
tu i 50 zł grzywny, zawieszając wykonanie
kary na 2lata.

Sąd uznał winę oskarżonego za udowod
nio-ną. a. niski wymiar kary uzasadnił tym,
że p. T. Konczyński zbyt długo milczał, nie

reagując od razu na recenzję, zamieszczoną
w ,,Kurierze Porannym".

SLSst x nawisa.

Bramy Poznania szeroko otwarte
Pod znakiem uroczystości, Odwiedzin i sensacyj.

(Od własnego korespondenta Dziennika Bydgoskiego").
Poznań, w lipcu.

Ubiegły ty-dzień minął pod znakiem sa
mych uroczystości. Zaczęto się od uroczy
stego wręczenia sztandarów pułkom artyle
ryjskim, które miało miejlsce w dniu 29 ub.

miesiąca. Było to prawdziwe święto wiel
kopolskiej artylerii, której komitety obywa
telskie w Poznaniu, Kaliszu i Gnieźnie ufun
dowały sztandary. Z Wars-zawy przybyli

pol-e do komentarzy na temat braku postę
pów). Koncert w auli zgr-omadzil tłumy,
które zmusiły Kiepurę do wielokrotnych
bisów. Śpiewał z balkonu Coli. Mi-nus i z

Bazaru mimo silnego deszczu. Powracając
do sprawy samego koncertu, 'któremu z ar
tystycznej strony nic zarzucić nie można,
bo śpiewał naprawdę fenomenalnie, chciał
bym na jedno zwrócić uwagę: Otóż Kiepu-

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH i cierpieniach wątroby, atakach kamieni

żółciowych, złej przemianie m aterii, stosuje
się zioła Dra Cz. Krassowskiego, znak ochr. tow. KAMICINA. Do nabycia w aptekach i drogeriach.

na nią reprezentant Prezydenta Rzeczypo
spolitej i naczelnego wodza ge-n. Rómmel
oraz biskup p-olowy ks. Gawlina, który też

doko-nał po-święcenia nowoufun-dowanych
sztandarów.

Zaledwie po tym zdołaliśmy ochło-nąć,
już no-wy gość zjechał do naszego miasta.
To Jan Kiepura. Przyjechał z Berlina bez

żony, która, jak mówił, pojechała do Wioch
i tam oczekuje przyjścia na świat potomka.
Na uworcu tiumy. Porwano tenora na rę
ce i zaniesiono do oczekującego nań samo
chodu, na którego dachu go posadzono i ka
zano śpiewać. Cóż miał ro-bić biedaczysko
— musiał śpiewać. Wstai i odetchnął z ul
gą, posadz-ono go bowiem nieszczęśliwie na

bukiecie róż... Kiepura zaprosił do siebie

dziennikarzy, inform ując ich o swoich ame
rykańskich triumfach i planach na przy
szłość. W międzyczasie przed Bazarem ze
brały się tiumy. dla których musiat zaśpie
w ać trzy piosenki. Nie obyło się oczywiście
bez przemówień do narodu, które stały się
już przysłowiowe. Kiepura mówił gwarą,
silił eię widocznie na to, że-by to jak najgłu
piej wypadło. Na o-gót nic nowego nie po
wiedział. To samo mówi już od kilka lat

(widocznie jest takim samym konserwaty
stą jak w układaniu programu, który jes-t
również nieśmiertelny, co daj-e złośliwym

rze akompaniował prof. Lu-dwi'k Urstein z

Warszawy. Obecność jego w Po-znaniu tro
chę raziła, mocno natomias-t ra-ził brak reak
cji młodzieży akademickiej i t. zw. naro -do
wego społeczeńs-t-wa poznańskiego na ten

fakt. Możnaby to chyba tym tłumaczyć, że

Kiepura śpiewał na młodzież akademicką,
więc nie wypadało mu robić awantury ojed
nego żyda.

Poznaniowi nie braknie inicjatywy. O-
statnio włodarze : iasta postanowili w paź
dzierniku urządzić wielki festival sztuki, na

który z racji pobytu Kiepury w Poznaniu,
zaproszono i jego. Przewi-dziane są podczas
niego trzy przedstawienia w Teatrze Wiel
kim a mianowici-e prapremiera ope-ry ko
micznej Kamieńskiego ,,Damy i Iluzary",
,,Straszny Dwór" i ,,Har-nasie" w nowej in
scenizacji. Orkiestra,da dwa koncerty sym
foniczne, z których pierwszy poświęcony bę
dzie muzyce romantycznej;, drugi współcze
snej; projektuje się j-eszcze trzeci koncert

muzyki symfoniczno-chórowejL Poznański
chór arcliikatedralny, oraz miejscowe chóry
świeckie również dadzą szereg koncertów.
W czasie festivalu m ają się odbyć zjazdy
muzykologów i orkiestr symfonicznych. A

więc październik, jak choć — z tej krótkiej
zapo-wiedzi widać, przedstawiać się będzie
imponująco.

Politycy też ru-szyli ze startu. Już uwija
ją się polscy ,,SA -manni" w piaskowych ko
szulkach po mieście coraz częściej. Zaglą
dają nawet do kawiarń i ogródków. Nicby
w tym nadzwyczajnego nie bylo, gdyby się
jeszcze tam należycie potrafili zachować.
Ale oni tak oczywiście po swojemu. Wcho
dzą, zajmują miejsca, zamawiają małe kaw
ki i każą sobie grać ,,W arszawiankę". W sta
ją, wyciągają ręce, a kiedy o-rkiestra prze
staje grać śpiewają dalej, potem tr-ochę
krzyczą ,,niech żyjie, żądamy, nie chcemy
i precz" i tak w kół'ko, że w nich jest przy
szłość i z nimi lud, z tą bł-o-gą nadzieją, że
ktoś w to uwierzy. Skutek zaś jest zgoła in
ny, bo ludzie wzruszają ramionami i rzucają
niezbyt smaczne uwagi pod adresem po
znańskiego Hitlera i jego sztafet ochron
nych.

Jeżeli chodzi o Oz-on, to jak podają jego
organy, zaczął już w Wielkopolsce pracę.
Inaugu-racja jej wypadła niestety w czasie

kiedy caiy naród zaczyna się szyko-wać uo

pogrzebu teg-o nieudalego tworu'konsolida-

cyjlnego. Ale trudno. Lepiej późno, niż nig
dy, powiada przysłowie, do którego się wi
dać sto-sują kierownicy Ozonu. Obecnie od
bywaj-ą się kursy (na całe s-zczęście nieska-
szarowane na wzór ku-rsów endeckich), ze
brania i propaganda, w której mocno zaan
gażowany jest ,,Nowy Kurie-r" — organ Ozo
nu w Wielkopolsce.

Posnaniensis.

-X-

Upały w Bułgarii
i w Hoskwie.

Sofia, 5.7. (PAT). W Bułgarii panują
nienotowane od dawna upały. Podczas

gdy w Sofii temperatura doszła wczo
raj do 35 st., w innych pro-wincjach Buł
garii temperatura wyno-siła 40 st. w cie
niu.

Moskwa, 5. 7. (PAT). W Moskwie pa
nują niezwykle silne upały. Tempera
tura w cieniu dochodzi do 36 stopni
Celsjusza.



Str. 4
___________ _____ ,,DZ IENNIK BYDGOSKI**, środa, dnia 6 lipca 1938 r. Nr IM.

^ W Wilnie odbyło eię w obecności marsz.

Śmigłego-Rydza poświęcenie i przekazanie
pułkom artylerii 7 sztandarów, ufundowa
nych przez społeczeństwo. Ołtarz połowy,
zbudowany z łodzi pontonowych i wioseł,
ustawiono w miejscu, gdzie stracono po
wstańców z r. 1863.

Wizyta kombatantów niemieckich w Pol
sce. Przybyła do Warszawy delegacja kom
batantów niemieckich w liczbie 15 osób z

rewizytą do prezesa Federacji gen. Góreckie
go, który przed rokiem bawił w Berlinie na

ezele delegacji kombatantó wpolskich. Na
czele delegacji kombatantów polskcih. Na

parlamentu niemieckiego i przywódca kom
batantów niemieckich Hans Oberlindober,
kierownik organizacji ,,Nationalsozialisti-
ftche Kriegsopferyersorgung".

Ogólnopolski zjazd pszczelarzy- Stowa
rzyszenie pszczelarzy śląskich zwołuje ogól
nopolski zjazd pszczelarski połączony z wy
stawą pszczelarską na dzień 14 i 15 sierpnia
do Katowic. Odczyty wygłoszą: dyr Stani
sław M endrela o ,,Przechowanie zabytków po
ks. Dzierżenie", dr W anica: ,,Rozwój i obec
ny stan pszczelarstwa na Śląsku i w jaki
sposób podnieść pszczelarstwo śląskie", dr
Podworski: ,,Położenie pszczelnictwa pol
skiego. Uprasza się każdego, kto weźmie u-

dział w zjeździe, ażeby się zgłosił pisem nie
do prezesa Emanuela Biskupka w Starych
Tarnowicach pow. Tarnowskie Góry.

Pożar Kosowa. Nocą wybuchł w centrum

m iasta Kosowa (na Huculszczyźnie) po-żar,
który strawił doszczętnie 5 domów wraz z

zabudowaniami. W akcji ratunkowej wzię
ły udział straże pożarne z Kosowa i Kut.

Stra'ty są znaczne. Dzielnica letniskowa
nie ucierpiała.

Szwagier Michalskiego też brał.. Sąd
apejącyjiny w Lublinie wydał wyrok w pro
cesie b. naczelnika urzędu skarbowego w

Krzemieńcu Stankowskiego, szwagra b. dy
rektora departamentu w min. 6karbu Mi
chalskiego, s-kazanego przez sąd okr. w W ar
szawie na 8 lat więzienia. Stankowski zo
stał skazany ża przywłaszczenia i naduży
cie władzy na 4 łata i 6 miesięcy więzienia.

— Pożar w lasach pod Muszyną. W la
sach, należących do gminy Tylicz pod Mu
szyną wybuchł groźny pożar, który stra
wiwszy znaczniejszą ilość drzewa m ateria
łow'ego, złożonego w sągach przerzucił się
na łasy nadleśnictwa państwowego w Mu
szynie. W akcji ratunkowej wzięła udział
cała okoliczna ludność, straże ogniowe oraz

harcerze, obozujący w okolicy. Szkody są
znaczne. Poparzeń doznał kierownik obo
zu harcerskiego w Tyliczu. -- - ?"

BUDOWA CHŁODNI W POZNANIU.

Pod przewodnictwem w'ojewody Maru-

szewakiego odbyła się konferencja przy u-

dziale prezesów Izb: Przemysłow'o-Handlo
wej i Rolniczej, prezydenta miasta Pozna
nia inż. Rugego oraz szeregu przedstawi
cieli życia gospodarczego. Dyrektor Tar
gów Poznańskich p. Krzyżankiewicz przed
stawił projekt budow'y chłodni. Prezydent
Iługe imieniem miasta projekt przyjął.

Chłodnia przyniesie znaczne korzyści
rolnictw'u wielkopolskiemu oraz kupiec-
twu.

Skutki nawałnicy
w okolicach Śremu i Wolsztyna.

Nawałnica, która przeszła w dniu 1 bm.
nad Poznaniem, poczyniła również spusto
szenia w sąsiednich powiatach. Szczególnie
silnie dała się burza we znaki w okolicy
Śremu, gdzie wichura powywracała około
50 przydrożnych drzew, tamując zupełnie
ruch na szosach. Również w samym Śre
mie powywracanych zostało kilkanaście
drzew. Na jednej z ulic jeden z przechod
niów uniknął tylko- cudem śmierci, zdążyw
szy w ostatniej chwili uskoczyć przed wa
lącym się drzewem. Wszystkie prawie da
chy w Śremie są uszkodzone. Szkody, w y
rządzone przez szalejący żywioł w samym
tylko powiecie śremskim sięgają blisko
ćwierć miliona zł.

Burza, której towarzyszył silny grad, po
czyniła również znaczne szkody na polach
i w ogrodach.

Podobny obraz spustoszenia przedstawia
ją okolice Wolsztyna, g-dzie huragan powy
wracał drzewa, słu-py tele-graficzne, pozry
wał dachy, które wirowały przez pewien
czas w powietrzu, zanim upadły na ziemię.
O sile wichury świadczy fakt powyrywa
nia z korzeniami drzew o 2 m p-rzekroju
pni. Wszystkie drogi do W olsztyna uległy
zatarasowaniu, tak, że ruch kołowy został

wstrzymany. Autobusy 1 pociągi przyszły
ze znacznym opóźnieniem.

Dnia 3 bm. przybył do Gdyni minister

przemysłu i handlu Roman na poświęcenie
największego statku węglowego polskiej
marynarki handlowej ,,Robur VIII".

Statek ten zamówiony przez firmę ,,Pol-
skarob" w Gdyni w angielskiej stoczni, jest
najbardziej nowożytnym typem średniej
wielkości węglowca, jaki dzisiejsza techni
ka O'krętowa potrafi zbudować. Statek zali
cza się więc do liczby t. zw . samotrymuj'ą-
cych się. Dalej wyposażony on jest m. in.
w urządzenia do szybkiego otwierania i za
mykania luków, nowoczesne instrumenty
nawigacyjne, mocną konstrukcję kadłuba,

przystosowaną do ż-eglugi w lodach i dużą
ilość wodnego balastu. Ponadto może on

rozwinąć dużą szybko-ść przy ekonomicznym
zużyciu węgla.

Załoga statku, zarówno marynarze jak i

palacze, rozmieszczona jest po 2 ludzi na

kabinę, to jest ponad normę przepi-saną w

Anglii, Niemczech itp., zezw alającą na U'
mieszczan-ie do 8 osób w kabinie.

W zrost ton ażu polski-ej floty han-dlowej!
odbije się niewątpliwie korzystnie na prze
wozie węgla pod banderą pols-ką, zmniejsza
jąc udział cudzoziemskiej flo-ty w mors-kich

przewozach węgla i ko-ksu.

W Chicago zmarł zasłużony działacz polski
śp. Roman Hanasz.

Zmarł znany szeroko działacz polski nie

tylko w Chicago, lecz i na terenie całej Po
lonii amerykańskiej! - śp . Roman Hanasz,
właściciel apteki, były porucznik armii pol
skiej we Francji. Zmarł w stosunkowo mło
dym wieku, licząc zaledwie 49 lat życ-ia. U-
rodził się w Strzelnie w Poznańskim, gdzie
U'częszczał'do szkół'początkowych. Wyższe
studia humanistyczne i farmaceutyczne od
był na uniwersytetach w Monachium i Ko
lonii w Niemczech. Do Stanów Zjednoczo
nych przybył w grudniu 1913r.

W pierwszych latach był redaktorem wy
dawanego w Chicago czasopism a litera-c-kie
go. Po wojnie przez szereg lat był redakto
rem ,,Weterana", organu Stów. Weteranów
Armii Polskiej w Ameryce" Szczególnie był
znany, poważny i łubiany w kotach wete
ranów polskich i dziennikarzy polskich, któ-

rych to organizacji był czło-nkiem od zało
żenia. Był pierwszym z tych, którzy pośpie
szyli do obozu po-lskiego w Niaga-ra on the
Lake w Ka-nadzie, do Francji i do Polski.
W armii polskiej po ukończ-eniu szkoły ofi
cerskiej dosłużył się rangi porucznika.

W ,,starym kraju" śp. por. Hanasz pozo
stawił dwóch braci: dr. Bolesława Hanasza
w Poznaniu i Stanisława Hanasza, wyższe
go urzędnika państwowego w Kościerzynie.

— Nowy pomnik Pułaskiego w Ameryce.
Senator Tydings wni-ósł ,,bii" do kongresu,
domagający się 45.000 dolarów na pomnik
Pułaskiego w Baltimore. W niosek swój se
nator uzasadnił tym, że pomnik winien sta
nąć tam, gdzie Pułasiki jako pierwszy szef

pierwszego pułku kaw alerii amerykańskiej!
g-o formował.

— ,,Kiosk wileński" w Kownie. Litewski
komitet centralny ,,Związku wyzwolenia
W-i-lna" zamierza postawić ki-os-k, gdzie moż
na b'ędzie otrzymać prasę litewską i wydaw
nictwa litewskie z Wileńszczyzny.

— Huragan nad Kownem wyrządził wie
le strat. Szalejąca wichura zniosła wiele

dachów, z'burzyła kilka kominów, przerwa
ła przewody telefoniczne. Na szosie trąba
powietrzna po-rwała z jiadącego wozem pew
nego wieśniaka i rzuciła go na jezdnię. Je
den z samolotów ćwi-czebnych n a lotnisku
został uniesiony w po-wietrze i rzucony na

odległość 30 m. Mechanik, który usi-ł-ował

przytrzymać samolot, złamał no-gę.

— Państwowe guano. W okolicy miej
scowo-ści Sa.fi (francuskie Maroko) natrafio
no na olbrzymie pokłady guana (nawozu
ptasiego) w artości prze-szło 200 milionów
franków. Generalny rezydent w Casablan
ca ogłosił, że po-kłady te są własnością pań
stwową...

— Nowe niemieckie krążowniki powifeirzne.
Lotnictwo wojenne niemieckie otrzymało
nowe typy maszyn wojennych. Mogą one

być używ-ane jako samo-loty mors-ki-e w ywia
dowcze oraz bombowe. Zasięg lotów obli
czo-ny jest n a 3.500 km przy go-dzinnej szyb
kości 250—340 km. Są to prawdziwe krą
żowniki powietrzne, przeznaczone do atako
wania statków handlowych na dalekiej
przestrzeni.

— W przeprowadzonym na fierenie Szwaj
carii plebiscycie około 360.000 osób wypowie
działo się za wprowadzen'iem jednoli-tego u-

stawodawstwa karnego w całej Szwajcarii,
zamiast dotychczas obowiązujących kodek
sów kantonalnych.

— W czasie ćwiczeń wojskowych w Ru
munii, prowadzonych przez batalion pio-nie
rów n-i-c wybuchł we właściwym czasie zało
żony ładunek dvnamitu. Kilku żołnierzy z

oficerem na czele z-bliżyło się, aby zbadać

przyczynę tego. W tejże chwi-li nastąpił
wybuch, od któreg-o oficer i trzech podofice
rów poniosło śmierć na miejscu, a dwóch

szeregowców jest ciężko rannych.

Demonstracje kobiet ukraińskich przed
konsulatem polskim w Nowym Jorku.

Prasa polsko-amerykańska donosi: W
ub. tygodniu odbyła się przed polskim kon
sulatem W N. J-orku demonstracja kobiet u-

kraińskich przeciw Po-lsce. U-krai-nki w stro
jach narodowych obnosiły sza-ndar am ery
kański i tablice z napisami: ,,Precz z Pol
ską!", ,,Nie dają nam modlić się i mówić

językiem ojczystym!" itd. De-monstra-ntki

reprezentowały ukraiński Czerwony Krzyż,
u k raiń ską ligę kobiet, ukraińs-ko-a-meryikań-
eką młodzież, ukraińs-ki związek narodowy
i ukraiński dom narodowy. Kordo-n policji
st-rzegł budynku konsulatu. De-legacja ko
biet przyjęta zo-stala przez konsula, który
wysłuchał zaża-leń i obiecał przesiać raport
do ambasady w Waszyngtonie.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Ciąg dalszy)

ROZDZIAŁ V.

Antoni Wyskocz w chw'ili, gdy otrzy
mał cios w brzuch, w chwili gdy spadał
ciśnięty siłą. uderzenia był prawie nie
przytomny, pozbawiony w dużym pro
cencie czucia i świadomości. Ale gdy
zupełny upadek, upadek pod koła pę
dzącego pociągu został wstrzymany,
gdy młody detektyw zawisł na nodze,
przezornie uprzednio zaczepionej o dra
binkę — uderzył głową o twarde żelazo.

Silny ból głowy wrócił mu przytom
ność i świadomość sytuacji. To była
sekunda, krótka bardzo, ale w tym
trakcie Antoni Wyskocz zrozumiał, że

od śmierci oddziela go następny mo
ment, następna sekunda Dostrzegł, że

Jan Madziara pochylił się, by wyrzucić
m u nogę z drabinki. A to przecież ró
wnało się śmierci...

Trudności zaś wcale to nie przedsta
wiało. Wystarczyło tylko podważyć no
gę i pchnąć silnie.

Ciężar ciała zrobiłby resztę. A stalo-
uwe koła pociągu Warszaw-a -Paryż do

kończyły by dzieła...
A Antoni Wyskocz był jeszcze zbyt

młodym człowiekiem, by,m iał umrzeć.
Nie miał w tym kierunku żadnych spe
cjalnych chęci, był zdania, że życie jest
piękne i wesołe...

Tak myślał i twierdził zawsze on.

Ale to nie zobowiązywało przecież tam
tego. Madziara też był widać podobne
go zdania o życiu. Posiadał zaś pełną
świadomość, że z tego spotkania żywy
może wyjść tylko jeden z nich.

A według niego jeden — to on.

A on — to śmierć Wyskoczą.
Młody detektyw znowu huknął głow'ą

0 jakiś w'ystęp żelazny, ale bólu pra
wie, że nie poczuł. Wiedział tylko je
dno i to chciał przyjąć do swej świado
mości: w kieszeni płaszcza znajduje
się rewolwer.

Wydobyć go!
Za wszelką cenę wydobyć...
Trudne to, bo wisi przecież do góry

nogami. Płaszcz opadł mu na głowę
1 na chwilę całkiem zakrył pole widze
nia. Zakrył przeciw-nika, a to jest naj
gorsze.

Antoni Wyskocz czuje już pierwszy
dotyk jego rąk na swojej nodze.-

Drżące ze zdenerwowania ręce młode
go detektywa chciwie szukają drogi do
kieszeni.

A tamten już ścisnął nogę...
Jeszcze moment, a...

Wyskocz prawą ręką dalej usiłuje
dostać się do kieszeni, lewą zaś zasadza

między szczebe! drabiny. Chce się za
bezpieczyć choćby przed spadkiem .

Zawiśnie chociaż na ręce, jeżełi go Ma
dziara zrzuci...

Jednocześnie całą siłą przywiera no
gę do oparcia. Zdaje sobie sprawę, że

jeszcze chwild a i tamten zbierze wszy
stkie siły i pchnie.

Nareszcie!
Trafił do kieszeni... Ma już! Ściska

kolbę rewolweru i wysaarpuje go z kie
szeni...

— Ping!
— Ping!!
— Ping!!!
Trzy strzały, trzy błyski, trzy kule...

Więcej nie było w magazynku. Wy
strzelił wszystkie. Jeszcze ma wpraw
dzie pełny magazynek, ale w drugim re
wolwerze, tym, który sprawdzał w wa
gonie. Teraz ma go w tylnej kieszeni

spodni. A szkoda, może nie trafił...
M ija chwil-a... nic.

Żadnej reakcji. Madziara nadal trzy
ma za nogę.

A później...
Antoni Wyskocz przywiera całym

ciałem do drabinki, by stworzyć z sie
bie najmniejszą przestrzeń. Puszcza

rewolwer, zresztą, już na nic nie przy
datny i chwyta prawą, wolną już ręką
za szczebel.

Widzi jak Jan Madziara prostuje się,

pręży i spada bezwładnie wprost na

niego.
Odbija się o jego plecy, leci na sto

pień. Uderza weń głową, łamie się w

pół, zupełnie jak clown na popisie cyr
kowym, koziołkuje, wykonuje salto-
mortale i ginie pod kołami.

Antoni Wyskocz widzi to wszystko.
Przenika go dreszcz zgrozy, wstrzą-sa
nim przerażenie.

A jeszcze bardziej niż samo wraże
nie, tego co widział przeraża go myśl,
że ba-rdzo niewiele brakowało, by on

sam ule-gł losowi, jaki spotkał Jan a Ma
dziar?.

Młodego detektywa, ogarnia paniczna
wprost trwoga, strach tak wielki, że

paraliżuje mu oddech. Boi się wcią
gnąć w zmęczone płuca powietrze, lxł
zaraz na-chodzi go myśl, że może przy
tym zmieni położenie, że może pośli
zgnie się jakoś i spadnie, śladem swego
przeciwnika. Po-czyna drżeć wprost z

tego wielkiego strachu, a świadomość

tego denerwuje g-o jeszcze bardziej.
Wisi tak zaczepio-ny nogą, głową w

dół, trzyma się kurczowo drabinki i boi

się poruszyć. Obawia się najmniejsze
go ruchu, mimo, iż z drugiej strony zda
je sobie doskonale sprawę., że w tej sy
tuacji długo nie wytrzyma. Czuje już
przecież charakterystyczne, szpilki w

nodze, cźuje ich ukłucia i wie dosko
nale, że oznaczają one zdrętwienie mię
śni. Myśl Antoniego Wyskoczą pracuje
sprawnie, widzi c-ałą grozę tego, co jest,
pó-łtora m etra niżej. Rozumie ca-łą po
tworność tego co przeżył w ostatnich
sekundach i tego, co go jeszcze może

spotkać w najbliż-szych...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Cukier potanieć!
Nowe możliwości polskiego przemysłu cukrowniczego.

W pierwszych dniach lipca rb. zbierze

się w Londynie wszechświatowa Rada Cu
krownicza, tzw. ,,Sugar Cpuncil**, w której
Polska ma swego stałego przedstawiciela.
Obrady na tej sesji poświęcono będą mię
dzy innymi, zagadnieniom dopasowania
podaży cukru do natężenia popytu na ryn
kach międzynarodowych.

Dokładna analiza danych statystycz
nych pochodzących, tak z Rzymskiego In
stytutu Rolniczego, jak i od londyńskich
firm handlu cukrem, wykazuje, iż należy
się spodziewać znacznego powiększenia
światowych zapasów tego produktu. Obli
czono, iż w związku ze zwiększeniem area
łu zajętego pod uprawę buraków cukro
wych, oraz w przewidywaniu pomyślnych
zbiorów, zapasy cukru po najbliższej kam
panii ulegną silnej zwyżce, a mianowicie

podniosą się z 8,8 rnilj. ton do 10 milj. ton.

Czyli, że nowy rok operacyjny 1938/39, któ
ry jak wiadomo, zaczyna się w cukrowni
ctwie od dnia 1 września, zostanie otwarty
znacznie zwiększonym zapasem towaru. Mo
ment ten niewątpliwie zaciąży na opera
cjach rynkowych cukrem, o ile konsumcja
nie ujawni silniejszego wzrostu, zdolnego
do zaabsorbowania, chociażby częściowo,
tych ogromnych rezerw. Jednak bądź co

bądź prawie 11%-owa zwyżka zapasów nie
wątpliwie zaważy nad ogólnoświatowymi
rynkami cukrowniczymi w sensie znacznej
zniżki cen,

Z drugiej strony, jako jeden z objawów
dodatnich, należy zanotować zarządzenie
angielskich sfer kierowniczych, mające na

celu gromadzenie bardzo znacznych rezerw

mobilizacyjnych w przewidywaniu możli
wości konfliktów wojennych. Podobno za
pasy te mają osiągnąć kwotę 400 tys. ton

cukru. Niewątpliwie jednak, o ile rząd an
gielski zdecyduje się na zmagazynowanie
tak potężnych rezerw, to będzie się starał

przeprowadzić swe zakupy w ten sposób,
aby nie wywołać niepożądanej dla siebie

zwyżki. Poza tym zakupy mobilizacyjne
rządu angielskiego stanowić będą jedynie
niewielki ułamek ciążących nad rynkieiri
zapasów cukru, tak że prawdopodobnie
tranzakcje te zasadniczego znaczenia mieć
nie będą i dadzą najiwyżej tymczasowy e-

fekt w postaci lekkiej zwyżki cen świato
wych.

Natomiast ważniejszym rńomentem jest
'dość silnie ujawniający się wzrost konsum
cji cukru w niektórych krajach europej
skich. podlegających kontroli statystycznej
w tej dziedzinie. I tak w bieżącym roku go
spodarczym spożycie cukru we Włoszech
wzrosło o 10.5%, na Węgrzech o 4.5%, w

Holandii o Z% i w Niemczech o l%. Inne

państwa europejskie wykazują pewne zniż
ki konsumcyjine.

Jednak, i to zasługuje na szczególną u-

wagę, najbardziej wzrosło spożycie cukru
w Polsce, gdyż w por'ównaniu z takim sa
mym okresem roku zeszłego, 8 miesięcy
bieżącego roku gospodarczego (od 1 wrze
śnia 1937 r. do 30 kwietnia 1938 r.) wyka
zuje zwiększenie konsumcji o 12,35%. Cyfra
ta daje wiele do myślenia i nasuwa cieka
we wnioski.

Chociaż w Polsce cena cukru konsum-

cyjnego jest stosunkowo dość wysoka, to Je
'dnak możliwości chłonne polskiego rynku
są bardzo znaczne. Przecież w zakresie spo
życia cukru, obliczonego przeciętnie na 1

mieszkańca, stoimy na 10-tym miejscu w

Europie. Jeżeli więc wraz z lekką poprawą
koniunktury, a przy niezmienionej cenie,
konsumcja wzrosła o przeszło 12%, to nie

ulega najmniejlszej nawet wątpliwości, iż

gdyby cena cukru została obniżoną, wzrost

spożycia znacznie przybierze na sile. Obniż
ka ceny cukru była by niewątpliwie ko
rzystną zarówno dla konsumenta, jak i dla

producenta, również i trzeci czynnik — fi
skus, znalazł by w niej swój zysk.

Gdyby obniżyć cenę cukru o 2 0 -30%, to

wedle wszelkiego prawdopodobieństwa spo
życie wzrosło by znacznie silniej niż to do
tychczas miało miejsce. Naturalnie na taką
obniżkę ceny musiały by się złożyć nie tyl
ko cukrownie, również i podatek konsum-

cyjny winien by ulec redukcji w odpowied
nim stopniu. Wówczas niewątpliwy wzrost

spożycia nie tylko wyrówna kwoty, jakie
konsument płacił dotychczas z tego tytułu
na rzecz Skarbu, aie nawet zwiększy jie
znacznie. Cukrownie również nie poniosą
strat, gdyż przez możność powiększenia pro
dukcji, osiągną zniżkę kosztów fabrykacji.
Kontyngenty plantatorskie buraków cukro
wych m usiały by zostać znacznie podwyż
szone, co w rezultacie dało by ogólny
wzrost dobrobytu w rolnictwie. Niewątpli
wie z j'ednego z ostatnich miejsc w staty
styce spożycia cukru na, głowę mieszkańca,
skoczyli byśmy znacznie naprzód. Kresy
wschodnie silniej niż dotychczas współdzia
łały by w spożyciu cukru, a w ostatecznym
jaryniku dało by to szerokie możliwości lep

szego odżywiania i uratowało pi'zed scher-
leniem wiele głodujących nieraz dzieci.

A teraz na zakończenie garść cyfr.
Przed w ojną na obszarach dzisiejszego

Państwa Polskiego pracowało 86 cukrowni.
W roku 1936/37 już tylko 60 fabryk w ruchu

wyprodukowało około 450 tys. ton cukru;
konsumcja wewnętrzna wynosiła około 333

tys. ton, a kontyngenty eksportowe dla Pol
ski wyznaczono na około 95 tys. ton.

W bieżącym roku gospodarczym pracuje

tylko 52 cukrownie, a kontyngent eksporto
wy obniżony został o 5% do kwoty 90.250
ton cukru. Na najbliższym posiedzeniu lon
dyńskiego ,,Sugar Council'1 spodziewane
jest uchw alenie nowej obniżki kontyngen
tów wywozowych przynajmniej o dalsze

5%, czyli że zredukowany kontyngent eks
portowy na rok przyszły wyniesie dla Pol
ski nie więcej niż 20% jej całkowitej pro
dukcji cukru i to przy stałej tendencji zniż
kowej.

To stawia polski przemysł cukrowniczy
przed zagdnieniem : czy nie lepiej było by
wobec silnej redukcji deficytowego ekspor
tu wykorzystać zmianę warunków jaką za

powiada dotychczasowy wzrost konsumcji i

powiększyć swą wytwórczość przez lepsze
dostosowanie wewnętrznych cen cukru do
możliwości finansowych szerokich warstw

narodu.
(tksz)

Postulaty sfer gospodarczych
w sprawie oceny ksiąg handlowych przez władze skarbowe.

W ostatnich dniach odbyła się konferen
cja przedstawicieli Izby Przemysłowo-Han
dlowej: i czołowych organizacyj gospodar
czych w Poznaniu z dyrektorem Izby Skar
bowej w Poznaniu, Świtalskim. Przedmio
tem konferencji była spraw a oceny ksiąg
handlowych przez władze skarbowe.

W memoriale przedstawiono dyrektorowi
Izby Skarbowej postulaty kół gospodar
czych, streszczające się w tym, by ocenę

ksiąg handlowych przeprowadzano przede
wszystkim pod kątem widzenia rzetelności
i by liberalniej traktowano usterki natury
formalnej. Szczególny nacisk położyła Izba

Przemysłowo-Handlowa w swym memoriale
na odpowiednie ustosunkowanie się rewi
dentów księgowych do płatników i na kwe
stię techniki przeprowadzanych rewizyj
ksiąg.

Dyr. Świtalski w zas-adzie ustosunkował

się pozytywnie do przedstawionych mu po
stulatów i oświadczył, że wyda podległym
władzom od owiednie zarządzenia.

W związku z tym Izba Przemysłowo
Handlowa zwraca uwagę kół gospodarczych
na konieczność dbania nie tylko na rzetel

ność prowadzonych ksiąg handlowych, ale
t-akże na prawidłowy sposób ich prowadze
nia, gdyż wymóg prawidłowości ksiąg han
dlowych przewidują ustawy podatkowe. Je
żeli ptatnicy skrupulatnie prowadzić będą
swoje księgi, to władze skarbowe nieco libe
ralniej! oceniać będą księgi handlow e z

punktu widzenia formalnego, a wówczas
zm niejszą się niewątpliwie niepożądane
tarcia między władzami skarbowymi a płat
nikami.

W toku dyskusji zwrócono także uwagę
na zagadnienie informacji władz skarbo
wych. Informacje sporządzane są niejedno
krotnie w sposób nieścisły i stąd przy wy
miarach podatkowych nastręcza się szereg
trudności. Z tego powodu było by rzeczą

pożądaną, ażeby przedsiębiorstwa przemysło
we i handlowe, pr-owadzące księgi handlowe,
same współdziałały w szerszym niż dotych
czas zakresie, przy sporządzaniu informacji,
a w szczególności, by, o ile mo-żności, we

własnym zakresie sporządzały żądane przez
władze skarbowe wyciągi z ksiąg. Wyciągi
te sporządzane być mogą przez cały okre6

roku, zwłaszcza w sezonach martwych.

Kura z punktu widzenia rozwoju
życia gospodarczego Polski.

Zwiększenie produkcja przemysłu pol
skiego może spowodować przede wszystkim
poprawyby-tu wsi,mającej ogromne potrzeby,
nie zaspakajane wskutek zupełnego braku

gotówki. W vypadku znaczniejszego zwięk
szenia rentowności drobnych gospodarstw
rolnych ożywienie wymiany towarów mię
dzy wsią i miastem nastąpi w bardzo krót
kim okresie czasu. N ajłatwiejszym sposo
bem poprawy bytu rodzin małorolnych jest
zachęcenie do nastawienia w ta-kim kierun-

wadze całego jaja i dlatego niechętnie naby
wane przez zagranicznych importerów.

Już przed ośmiu laty Centralny Komitet
Hodowców Drobiu opracował projekt reor
ganizacji hodowli kur ,v Polsce, zatwierdzo
ny przez Min'isterstwo Rolnictw a i R. R.,
jednak brak środków nie pozwala na śpiesz-
ne wprowadzenie go w życie.

Sprawa rozwoju hodowli kur w Polsce

za-sługiwała by na specjalną uwagę nawet

chociażby tylko ze względów na poważne

Puder JintiBa, wszędzie przoduje.
Cdmładza cerę, upiefósza, matuje.

ku hodowlanym, który w przeciągu krótkie
go O'kresu czasu może stworzyć stałe źródła

dopływu gotówki przy jednoczesnym zwięk
szaniu możliwości eksportowych. Z tych
punktów widzenia do hodowli najbardziej
nadaje się kara, której d-otychczas poświę
cano w Polsce zbyt mało uwagi, a która zaj
muje jedno z czołowych miejsc pod wzglę
de-m rentowności i ponadto posiada łatwość

znacznego zwiększeni-a w przeciągu jednego
roku pogłowia, tak, że w wypadku odpo
wiedniego nasilenia akcji propagandowo-in-
struktorskiej efekty mogą przekroczyć naj
śmielsze oczekiwania.

W drugiej! połowie ubiegłego dziesięcio
lecia eksport jaj dał Polsce kwotę 639,9 mi
lionów zi. W jednym tylko r. 1927 wyekspor
towaliśmy jajl na 169,37 miln. zł, podczas gdy
w ostatnim pięcioleci-u (l933—-1937) eksport
jaj wyniósł zaledwie kwotę 145,5 miln. Do
tak katastrofalnego spadku eksportu jaj do
puściliśmy w czasie, gdy aktywność naszego
bilansu ha-ndlowego zmniejsza-ła s-ię z roku
na rok wynosząc: (salda) w r. 1931 — +441
miln. zł, r. 1932 - +2S2 mi-ln. zł, r. 1933 -

+133 miln. zł, r. 1934 - +176 miln. zł, rok
1935 - 4-64 miln. zł, r. 1936 - +2S miln. zł
i w r. 1937- 4-69 miln. zl, a przecież odpo
wiednio uracjónałniając hodowlę kur, mo
gliśmy, chociażby samym tylko eksportem
jaj poprawić rozpaczliwie kurczące się saldo

naszego bilansu handlowego.
Mając ol-brzymie możliwości produkcji

jlaj czynimy w kierunku wykorzystania tyc-h
możliwości bardzo nieznaczne wysiłki, któ
re zupełnie nie odpowiadają wadze zagad
nienia. Na sto ha użytków rolnych w Polsce

przypada zaledwie 195 kur, podczas gdy np.
Holandia na 100 ha ma ca 1200 kur. Kury
y Polsce - poza Poznańskim i Pomorze-m -

znos-zą jaja zbyt małe, a więc posiadające
zbyt duży procentowy udziai skorupki w

możliwości eksportu jajlcza-rskiego. Posiada
ona jedna-k jeszcze kilka innych bardzo

ważnych momentów, z których poruszymy
najważniejszy. Rynek krajowy konsumuje
ca 2,2 miliarda jaj rocznie przy posiadanej
przez nas ilości około 45 milionów kur, co

daje rolnictw u dopływ g-otówki (licząc, że
rolnik przeciętnie otrzymuje po 4 gr za sztu
kę i że 200 milionów jaj rocz-nie konsumuje
sama wii ) w kwocie 80 milionów złotych
rocznie. Łącznie z pieniędzmi za jaja wy
eksportowane (ca 500 milionów sztuk), licząc
również p. 4 gr za sztukę, gdyż różnica ceny
pozostaje zazwyczaj w handlu, etanowi to

obecnie kwotę okrągło 100 milionów zł co
rocznych wpływów rolnictwa z tytułu samej
tylko sprzedaży jaj — licząc bardzo ostroż
nie - wyniosłaby ca pół miliarda złotych,
do czego należy doliczyć dochód ze sprzeda
ży drobin.

Możliwości poprawy bytu wsi o kwotę
przeszło 500 milionów zl rocznie dzięki zra
cjonalizowaniu hodowli kur, winny tak po
ważnie zainteresować gospodarczy samo
rząd rolniczy, aby w przeciąga najwyżej
2—3 lat zmieniony został całkowicie stan

obecny na lepsze. Środki finansowe n a ten

cel potrzebne są bardzo małe, n-iewątpliwie
więc każda organizacja rolnicza potrafi
znaleźć je nawet we własnym zakresie.

(P. I. N.)

Złoża rudy żelaznej w Jaskowicach.
W Jaskowicach natrafiono na złoża rudy

żelaznej grubości około 30 cm. Należy za
znaczyć, że Jaskowice sąsiadują z gminą
Bełk, gdzie niedawno również natrafiono
na rudę żelazną. W chwili obecnej prowa
dzone są prace wiertnicze tak w Jaskowi
cach tak i w Bełku, które mają na celu

stwierdzenie, czy ruda żelazna występuje w

gniazdach czy też w żyłach.

Ruch cen przemysłowych.
Ceny artykułów przemysłowych w okre

sie rocznym od kwietnia r. ub. do kwietnia
rb. spadły o 6 proc., przy czym silnie obni
żyły się ceny surowców —- o 13,6 proc., zna
cznie już słabiej ceny półfabrykatów — o

3,5 proc., a zupełnie nieznacznie ceny wyro
bów gotowych, gdyż zaledwie o 1,6 proc.
Jeśli chodzi o ceny surowców i półfabryka
tów, to spadek cen skoncentrował się wła
ściwie w zakresie artykułów, których ceny
uzależnione są od zagranicy i wyniósł aż

27,9 proc. Natomiast ceny surowców i pół
fabrykatów skartelizowanych nie tylko nie

obniżyły się, lecz wzrosły o 3,6 proc., a spa
dek cen stosunkowo niewielki, gdyż o 5,4
proc. w ystąpił jeszcze w zakresie wszelkich

innych surowców i półfabrykatów. Jeżeli
chodzi o wj'roby gotowe to obniżyły się
tylko ceny artykułów konsumpcyjnych, a

mianowicie o 2,6 proc. Ceny wyrobów dla

produkcji przemysłowej podniosły się nato
miast o 2,3 proc., a ceny wyrobów dla pro
dukcji rolnej! — o 2,8 proc.

Przedsiębiorstwa etatystyczne
konkurują z rzemiosłem.
Konkurencja przedsiębiorstw etatystycz

nych, a więc zakł. szkoln. więzień, wojsko
wych, komunalnych itp. od lat jest odczu
wana dotkliwie przez rzemiosło. Związek
Izb Rzemieślniczych badał to zagadnienie,
a przygotowane materiały posłużyły do wy.

stąpieft posłów rzemieślniczych na terenie

sejmu.
W wielu wypadkach Związek Izb Rze

mieślniczych interweniował n odpowiednich
władz, celem ukrócenia konkurencji stw a
rzanej rzemiosłu ze strony warsztatów, hę-
dących własnością skarbu państwa, względ
nie jednostek samorządu terytorialnego.

Dorobek" eksportowy
naszego przemysłu włókienniczego.

Na konferencjach, poświęconych spra
wom ochrony i pomocy dla krajowych su
rowców włókienniczych, na których przed
stawiciele przemysłu zwalczają zazwyczaj
pomysł ograniczenia importu surowców za
granicznych, słyszy się często zdanie, że

zwiększenie przywozu surowców włókienni
czych do Polski, nie je-st groźne dla naszego
bilansu handlowego, gdyż idzie ono w parze
ze wzrostem eksportu tkanin. Taki stan rze
czy jest oczywiście dla Polski bardzo pożą
dany, gdyż różnica ceny między surowcem,

względnie półfabrykatem, a gotową tkaniną,
pozostaje w kra-ju. Lecz ten pożądany sta n

rzeczy nie jest - niestety — faktyczny.
Saldo działalności handlowej z zagranicą

naszego przemysłu włókienni-czego co roku

wpływa bardzo ujemnie na aktywność bi
lansu handlowego Po-lski. Nie podawany
przez przemysł-owców, lecz fa-ktyczny stan

w tej dziedzinie obrazują poniższe cyfry
(w milionach zł-o-tych):

1933 193* 1935 1936 1937

Przywóz ogółe m ................. 827 799 8.1 li 03 1253

wywóz ogółem ...... 961 975 925 1026 -195
s a l d o ......................... . . . 4-133 +176 4-64 4 -2) -j-59

Przywóz surowców i wyrobów
w łókienniczych ............ 245 257 253 313 348

Wywóz surowców i wyrobów
włókienniczych ..... 61 54627289

S a l d o ......................................

- 184- 203 —191- 231 - 259

Poddając pobieżnej analizie pozycje wy
wozu surowców i wyrobów włókienniczych
za poszczególne lata, przekonamy się, że do
robek w dziedzinie eksportu włókienniczego
jest bardziej mizerny, gdyż w kwotach eks
portu mieści się również wywóz włókna

lnianego, który jest zasługą raczej rolnictw a

i handlu. Odnośne cyfry przeto zmieniaj'ą
się jeszcze bardziej na niekorzyść prze
my-słu :

(w milionach złotych)
1933 1934 1935 1936 1937

Wywóz surowców i wyrobów
włókienniczych ................... 61546272

Wywóz surowca lnianego . . 3 51523
Wywóz wyrobów włókien., . 56494749
Saldo przed analizą , . . . 384 203 191 23'
Saldo po analizie . . , . . 187 208 206 254

Import surowców włókienniczych za o-

statnie pięciolecie wynosi przeto 1.516
milionów złotych, zaś eksport wyrobów 'włó

kienniczych'272 miliony zi i stąd saldo U'

jemne 1344 milionów zl.

80
29

259
279

St. SzukalsRi. Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 30 czerwca 1938 r.

Koniczyna czerwona 125,00-130,00; Koniczyna szwedzka
225.00 -245,00; Koniczyna biała 190,00 - 220,00; Koniczyna
żółta w łuskach 36,00-40,00; Koniczyna żółta odłuszczona
00,00-00,00: Przelot 100,00-115,00; Rajgras angielski 110,00-
120,00; Tymotka 35,00-40,00; Seradela 32,00 -34 ,CO; Wyka
latowa 26,00 -28 ,00; Wiczka zimowa 00,00 - 00,00; Peiuszka
22.00 -24,00; Gioch Wiktoria 24,00-26 .00: Groch polny 24,00 -

26,00; Groch zielony 24,00 - 26.00; Rzepak zimowy 54.00 -

56,00; Rzepik letni 55,00-59,00; Rzepik zimowy 51,00-52,00,
Siemię lniane 00,00—00,00; Len 00,00—00,00; Mak niebieski
000,00-000,00; Mak biały 00,00-00,00; Łubin żółty 13,50-
14,10; Łubin niebieski 13,50-14,50, Gorczyca 32,00-36,50;
Tatarka 19,00-22,50: Proso zwyczajne 0,00-24,00 Buraki

pastewne Eckendorfy żółte prima hrdowii 00,00 -00,00
t/ukurydza Bydgoska 35.00 -38,10; Kukurydza Koński Ząb

Oo ,00 -00,00 Malwa, pastewna 100,00-120,00.
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,,C iocia zaraz zejdzie" - powiedziała
Bardzo pewna siebie młoda dama, licząca
co najwyżej piętnaście wiosen. W między
czasie musi pan chcąc niechcąc bawić się
ze mną! Borgmann szukał w m yśli odpo
wiedniego komplementu dla przystojnej,
przypatrującej mu się badawczo damy-
podłotka, ale nie umiał wybrnąć z sytuacji.
,W głębi duszy wątpił czy odwiedziny u zu
pełnie nieznanych sobie ludzi,dobrze wpły
ną na j'ego skołatane nerwy.Postanowił u-

sunąć się w zacisze gór bawarskich, aby
wypocząć po przejściach .wojennych i wy
leczyć porażoną nogę. ,,Już wiem jaki bę
dzie wypoczynek" — mówiła mu siostra,
pakując jego walizy. ,,Zaszyjesz się w

gąszcz i ani słowa nie piśniesz do ludzi. A

nudami nerwów się nie leczy! Przeciwnie
*— będziesz się czuł wiele gorzej — zarę
czam". Chyba zabierzesz ze sobą kilka li
stów polecających do moich znajomyen. O

ile sobie przypominam to bardzo mili lu
dzie". Borgman zastanowił się czy pani
Schiittel u której znajdował się obecnie na
leżyrzeczywiściedotychbardzo miłych. ,,Ma
pan wielu znajomych w tej okolicy?—wyr
wała go z zadumy siostrzenica uważając,
że milczenie trwało już dość długo. ,,Nie
znam żywej duszy. Moja siostra, jak pani
wie, mieszkała w lecie u proboszcza cztery
lata temu. Od niej właśnie mam listy do

kilku osób...i w głosie Borgmana dała się
słyszeć nuta cichego żalu. ,,W takim razie

pan nic a nic nie wie o swojej ciotce” cią
gną! podlotek. ,,Znam tylko jej nazwisko i

adres” przyznał się gość. Zastanawiał się
czy p. Sch. była mężatką czy wdową. Z u-

rządzenia pokoju wnioskował, że w domu

przebywał mężczyzna. ,,Wielkie nieszczę
ście zdarzyło się właśnie trzy lata temu -

tak, dzisiaj trzy lata — więc w rok po

pobycie pańskiej siostry”. ,,Jakie nieszczę
ście?” pytam Borgman zdziwiony, bo swo
bodny nastrój otoczenia nie licował bynaj
mniej z przebytą tragedią. ,,Zapewne się
pan dziwi, że przy dzisiejszym zimnie drzwi

na werandęsą na oścież otwarte — ciągnęła
dalejdziewczyna wskazując na duże oszklo
ne drzwi wiodące doparku. ,,Właściwie po
wietrze jest bardzo łagodne” zauważył Bor
gman, cóż mają wspólnego te drzwi z nie-

Uprzejmość Wschodu.

Chińczyk Li-Hung-Thang, będąc w

m isji dyplomatycznej w W aszyngtonie
otrzymał zaproszenie na śniadanie do

ambasadora Wielkiej Brytanii, po któ

rym to śniadaniu miał towarzyszyć
ambasadorowi na konkursach hippicz
nych. Zaproszenie było skierowane

zwykłym w takich wypadkach ceremo
niałem. Odpowiedź zaś jaką dał Li-

Hung-Thang brzmiała następująco:,,Je
go EkselencjaAmbasadorChin dziękuje
JegoEkselencjiAmbasadorowiWielkiej
Brytanii za miłe zaproszenie, które do
cenia należycie,prosijednak,bypozwo
lonoMuodmówić zewzględunato,żew
Chinach od wielu już wieków przyjęto

uważać,żejedenkoń może rzeczywiście
biec szybciej od drugiego'%

Latające m odele nowych
samolotów.

W miejscowości Sartouville, francu
ski inżynier Huzel, skonstruował model

hydroplanu 40-tonowego, przeznaczone
go dla komunikacji transoceanicznej

między Francją' a Stanami Zjednoczo
nymi. Model ten odbył piętnastominu
tow'ylot próbny. Do ostatnich czasów

przypokazach próbnych musiano zada
walać się modelem drewnianym, który
umieszczono w tunelu aerodynamicz
nym i poddawano działaniu bardzo

mocnego i szybkiego prądu powietrza.
Tepró(bydokonywane na modelu zga
dzały się zazwyczaj z praktycznym za
stosowaniem maszyny. W ostatnich je
dnak latach technika poszła znacznie

naprzód. Dotychczasowe próby z mo
delami drewnianymi poczęły coraz czę
ściej odbiegać od rzeczywistości. Taki

stan rzeczy spowodował skonstruowa

nienowych modeli, poruszanych małymi

śrubami.
_______

SŁUSZNE PYTANIE.
Pani Eulalia spotkała na ulicy małego

chłopczyka, którypalipapierosa. PaniEula
liajesttym oburzonaimówido chłopczyka:

— Jak możesz w twoim wieku spacero
wać po ulicy z papierosem w ustach?

Chłopczyk odpowiada z niezmąconym
spokojem:

— A gdzie go m am wetknąć?

szczęściem? ,,Przez te drzwi, właśnie przed
trzema łaty wyszedł jej mąż i dwaj młodsi

bracia na polowanie. Wyszli i już więcej
nie wrócili. Znaną sobie drogą szli na

słonki przez trzęsawisko. W tym znaleźli

się w zdradzieckiej dziurze no — i utopili
się. Pan wie, że wtedy mieliśmy bardzo

mokre lato — więc miejsca, które zwykle
można bylo przejść suchą nogą, nagle stały
się niebezpieczne. Nawet zwłok nie odnale
źli— to było najstraszliwsze".

Głosdziewczyny się załamał,lecz mówiła

dalej zwalczając wzruszenie. ,,Moja biedna

ciotka wierzy, że pewnego dnia wrócą i Ne
ro z nimi. Nero, to taki miły wyżel, który
też zginąłw bagnie. Wierzy, że kiedyś wej
dą jak zwykle tymi drzwiami. Dlatego ot
wiera jejak się zmierzcha a zamyka, gdy
noc zapadnie. Dobra, kochana ciotka często
mi o nich opowiadała. Jej mąż wychodząc,
niósł biały płaszcz na ramieniu a Marcin,
najmłodszy brat gwizdał — tak, żebyją u-

gniew ać! Trzeba panu wiedzieć, że moja
ciotka nie znosi świstania. Przyznam się
panu, że taki cichy, smętny wieczór jak dzi
siejszy przejm uje mnie grozą. Gdyby tak

nagle weszli tymi drzwiami... I zatrzęsła się
przerażona.

Borgman ucieszyłsię szczerze, gdydopo
koju majestatycznie wkroczyła ciotka zasy
pując go gradem uprzejmości i przeprasza
jąc za spóźnienie. ,,Mam nadzieję, że pa
nu było wesoło w towarzystwie Wery” za
kończyła. Ależ rózumie się, rozmowa była
bardzo interesująca” zapewniał Borgman
bez przekonania. ,,Może panu wieje z ot
wartych drzwi”powiedziała nagle pani Sch.

Mąż mój i bracia wrócą za chwilę z polo
wania i wejdą tędy. Słonki ciągną więc
wyszli na bagno - niedaleko stąd. N atu
ralnie wrócą zabłoceniipobrudzą dywany.
Tak, tak — wy panowie nie lubicie na sie
bie uważać — i wesoło opowiadała o tego
rocznych polowaniach, o ciągach słonek i

dzikich kaczek. Borgman czul się bardzo

nieswojo. Próżno starał się sprowadzić roz
mowę na realne tory —-panidomu uparcie
wracała do tematu polowania i stale po
przez otwarte drzwi spoglądała ku bagnu.

Stanowczo trzeba mieć nieszczęście, żeby
we fatalne rocznice składać ludziom wizyty.

W tych dniach odbyła się ponowna

cenzura filmu krajowej produkcji reży
serii M, Krawicza pt.: ,,U iani, niani".

Film ten ukazał sięw 1932r. i szedł na

ekranach polskichprzez pięć lat, tj.tyle,
ile wynosi ważność legitymacji wyda
nejprzezCentralneBiuroFilmoweprzy
M initerstwie Spraw Wewnętrznych.
Ostatnio, wobec wygaśnięcia legityma
cji, nową specjalnie sporządzany kopię
przedstawiono do ponownej cenzury.

Jednakże film ,,Ulani, ulani" nie uzy-

,,Lekarze zalecili mi kompletny spokój, za
braniając wszelkich wzruszeń i wysiłków
fizycznych” opowiadał Borgman i zwycza
jem ludzi chorych rozgadał się na temat

swych cierpień i kuracji — ,,prócz tego
mam porażone nogi tak, że tylko z trudem

posuwam się przy pomocy laski" — dokoń
czył. ,,Bardzo panu współczuję" odpowie
działapanidomu zręcznie maskuiąc ziewa
nie. W tym zerwała się ucieszona ,,Wresz
cie idą, a kolacja już dawno gotowa mó
wiła szybko - a naturalnie brudni są jak
niestworzenia”. Borgman drgnął lekko i

porozumiewawczo spojrzał na siostrzenicę.
Dziewczyna patrzała w otwarte drzwi z tę-
pem przerażeniem. Zimny pot oblał Bor
gmana igrozą przejęty zwrócił głowę w tym'
samym kierunku. W zapadającym zmroku

rysowały się trzy mgliste sylwetki na tle

starego parku. Byli to myśliwi, strzelby
nieśli na ramieniu a jeden z nich przerzucił
przez rękę biały płaszcz. Zmęczony, brązo
wy wyżel, z wywieszonym językiem biegł o-

bok. Bezszelestnie zbliżali się po piasku
do otwartych drzwi werandy. Nagle weso
ły, ostry świst przerwał wieczorną ciszę.
Borgman w dzikim pośpiechu chwycił la
skę ikapelusz i rzucił się do ucieczki. ,,Je
steśmy wreszcie” — wołał mężczyzna nio
sący biały płaszcz, wchodząc do pokoju.
,,Brudu niesiemy co niemiara, ale na szczę
ście suche nogi”. Kto to uciekał stad jak
wchodziliśmy na werandę? ,,Pewien dziwny
gość — odpowiedziała mężowi p. Schuttel
— niejakip.Borgman — opowiadał nam o

swojej chorobie i nagie uciekłbez pożegna
nia jak gdyby byłducha zobaczył”. ,,Ja są
dzę, że uciekł przed psem. Jak tu przyszedł
opowiadał mi, że panicznie boi się psów -

padła spokojna odpowiedź podlotka.

Kiedyś - nad brzegami Gangesu dzikie

psy zagnały go na cmentarz -- tam schro
nił się w świeżo wykopanym grobie a zło
wrogie bestie całą noc chodziły dokoła —

harcząc i szczerząc kły. Nie dziwić się, że

jest nerwowy — tylko, że o tej porażonej
nodze tak prędko zapomniał...

I w czarnych oczach Wery zapaliły się
złośliwe ogniki i błysk zadowolenia, że nu
dny, neinvowy gość już więcej się nie po
jawi w ich domu. M. H.

skalponownej cenzury. Powód: film o-

śmiesza armię. Jak wiadomo, film ,,Uła
ni, ułani" byłt. zw . ,,szmirą/*i z tego

względu zakaz cenzury uniemożliwiają
cy wyświetlanie tej tandetnej miernoty
na polskich ekranach, należy uważać

raczej za szczęśliwy. Mimo to nasuwa

się pytanie, w jaki sposób film, który
ośmiesza armię, byl bezkarnie wyświe
tlany na przestrzeni całych pięciu lat.

Czy możliwym jest, aby film począł
ośmieszać armię dopiero w 1938roku?

Na zielonej trawce.

Ga słychać na wsi?
Żniwa za pasem. - Przez szybki samocho
du... - Dziwna opieka nad zdrowotnością

w si.

(w) Niedługo rozooczną się żniwa. Tego
roczne zbiory zbóż w Wielkopolsce, i na. Po
morzu zapowiadają się wyjątkowo dobrze.

Będzie przede wszystkim dużo słomy, gdyż
zboże dobrze wyrosło. Kłosy są na ogół rów
nież dobre. Gorzej przedstawia się sprawą
z cenami zbóż, które j'uż dziś wykazujlą ten
dencję zniżkową i zachodzi obawa, że po
żniwach ulegną dalszej, poważnej zniżce, có

wywołuje wśród szerokich rzesz rolników

wielkie zaniepokojenie. Załamanie się cen

zbóż spowoduje bowiem nie tylko dotkliwe

straty dla rolnictwa, w szczególności dla

drobnych warsztatów rolnych, ale może wy
wołać ponownie kryzys rolniczy, analogicz
ny do tego, który dotknął rolnictwo nasze

w latach 1929 do 1936. To też zagadnienie
cen zbóż po żniwach staje się dziś jedną z

największych trosk rolnictwa. R ząd ty m 
czasem nie bardzo się tym przejmuje, ó

czym świadczy brak zarządzeń zabezpiecza
jących opłacalność produkcji rolniczej.

W obecnych czasach w ogóle panuje
dziwna metoda oceniania doli ludności

wiejskiej ijej potrzeb. Uprzywilejowani dy
gnitarze obserwują powierzchnię pól na

wsiach, zwłaszcza w okresie pełnego rozwo
ju zbóż, przeważnie przez szybki auta i po

tyra powiadają, że rolnikom bardzo dobrze

się powodzi.Na skutek tych badań i wywo
dów ukazują się w prasie warszawskiej
liczne artykuły o poprawie w rolnictwie. -

Tymczasem na wsi tej poprawy nie widać.
Owszem jest u nas ,,byczo" — nie zaprze
czamy - ale tylko niektórym ludziom, ta
kim jak kartelanci, rozmaici dyrektorzy
ciężkiego przemysłu, kapitaliści żydowscy,
jak również uprzywilejowane jednostki po
bierające wysokie pensje urzędnicze. Tym
bieda w oczy nigdy nie zagląda i dlatego
oni jej nie chcą widzieć na wsi. Niechby
jednak ci uprzywilejowani panowie nie ba
dali wsi przez szybki pędzącego auta, tylko'
wyszli z aut, zaglądnęli do pierwszej z brze
gu ch aty, przypatrzyli się zgłodniałym i ob
dartym dzieciom, zjledli raz zwyczajny o-

biad chłopski ikolację, to przekonaliby się,
że takiego życia jakie m ają chłopi u nas,

nie znieśliby nawet przez kilka dni. Wów
czas może zmieniliby ocenę położenia wsi i

zajęliby się jej losem na serio. Nie szłoby
może wówczas tak ciężko z wydaniem ko
niecznych dla ratowania wsi zarządzeń.

Od czasu do czasu wymyśla się wpraw
dzie coś dla wsijak na przykład: domeczki

na osobności, blaszane portfele dla koni,
kolczyki dla krów itp. Ostatni ,,wynalazek"
— to komisje sanitarne, które mają dbać

o podniesienie zdrowotności wsi. I trzeba

przyznać, że do tej opieki nad zdrowotno
ścią wsi samorząd zabrał się dość energicz
nie. Starostwo naciska gminę, gmina sołty
sów — i sprawa ruszyła naprzód w dość

szybkim tempie. Robi się porządki wszę
dzie. Dla podniesienia zdrowotności wsi na
kazano nawet, aby... każde obejiście gospo
darskie było ogrodzone płotem sztacheto
wym Chociaż temu i owemu trudno jakoś
powiązać w myśli, co ma wspólnego płot ze

zdrowiem, to jednak każdy uznaje, że płoty
powinny być porządne, że powinny być
możliwie jednolite, no i przyzwoicie poma
lowane. Co innego jednak dobre chęci, a có

innego ich spełnienie. Na to bowiem, żeby
zdjąć płot druciany, czy drut kolczasty, któ
rym często są ogrodzone sady i ogrody — i

żeby założyć w to miejsce płot nowv, po
trzeba pieniędzy i to dużo pieniędzy, bo de-
ski są strasznie drogie. A skąd ich wziąć,
Wiadomo przecież, że na skutek nieopłacal
ności produkcji iklęsk nieurodzaju, na wsi

jest straszna bieda, że gospodarze kłopocą
się, czym jutro żyć i jak przetrwać do żniw.

Nęka się nawet wieśniaków zarządzenia
mi, które oni nie są w stanie wykonać na
wet do końca życia, jeżeli się stosunki nie

zmienią. Takie zarządzenia korzyści nie

przyniosą, a tylko wywołuj'ą rozgoryczenie
skołatanej ludności.

Zdro'wotności wsi - to przywrócenie rol
nictwu opłacalności, aby nie pracowało, tak

jak dotąd, ze stratą. Gdy wróci opłacalność,
to rolnicy bez rozporządzeń będą stawiali i
malowali płoty.

Stan zdrowotności wsi — to potanienie
cukru, ażeby się ludność wiejska mogia le
piej odżywiać, bo przez dobre odżywianie
zniknie cherlactwo.

Zdrowotność wsi - to poprawa opłaka
nej doli chłopskiej, a nie m alowanie pło
tów.

Francja skasowała swoją Beresę.

Francuska kolonia karna w Guyanie została zniesiona. Fotografia nasza przedstawia
jlednego z ostatnich więźniów, zesłanych tam na ciężkie roboty.

Cenzura obudziła się
i popięciulatachskonfiskowałafilm,,Ulani, ulani".
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który zdołał dopłynąć z Szydłowskim do

brzegu. Do niedająeego znaku Życia wezwa
no lekarza p. dr. Kwiecińskiego, który
stwierdziłśmierć wskutek udaru serca. Roz
pacz rodziców po utracie najstarszego syna
nie ma granic.

~ W kościele poklasztornym odprawił
pierwszą uroczystą mszę św ks. Czesław

Szulc ze Zgromadź. Zmartwychwstańców z

Ameryki, który odebrał święcenia we Lwo
wie. Płomienne kazanie wygłosił ks. Obor
ski. Śpiewał chór kościelny męski pod ba
tutą dyr. p . Żurowskiego, przy organach to
warzyszył absolw. Państw. Konserw. Muz.

w Poznaniu p. Wł.Konieczka z Wielunia.

Po nabożeństwie ks. neopresbyter udzielił

swego uroczystego błogosławieństwa ka
płańskiego duchowieństwu, matce, przyby
łej specjalnie na uroczystość tę z Ameryki
irodzinie oraz wiernym, rozdającpamiątko
we obrazki.

TRZEMESZNO, (mk) Tow. Przemysłow
ców, założone w r. 1878' przez ówczesnego
prob. ks. Kłosa, obchodziło w niedzielę 3bm.

60-lecie istnienia. Mszę św. w intencji tow.

odprawił ks. prob. Sarniewicz. W sali p.

Talejowej odbyło się następnie zebranie,
które zagaił prezes p. Kaptur, powołując na

przewodniczącego p. burm. Szymańskiego.
Sprawozdanie z 60-letniej działalności tow.

zdał sekretarz p. Konieczka. Z kolei nastą
piło składanie życzeń. Przewodniczący wrę
czył następnie dyplomy zasługi nast. człon
kom: A. Borowskiemu za 52-łetnią pracę,
Janowi Bisikiewiczowi za 30-letnią pracę o-

raz za 25-letnią pracę w tow.pp . Biernackie
mu, St Bisikiewiczowi, Kapturowi, Napie-
ralskiemu, Smoczykowiiinnym. Po zebra

niu udano się na cmentarz, gdzie na grobie
założyciela ks. Ktosa złożono wieniec.

GNIEZNO, (fb) W hotelu Dworcowym od
było się zebranie Tow. Restauratorów, któ
remu przewodniczy! prezes p. Wojciechów
ski, zawiadamiając członków, że w maju
lub w czerwcu 1939r. odbędzie się w Gnieź
nie ogólnopolski zjazd restauratorów. Przed
stawiciel m agistratu p. Kuchowicz podał do

wiadomości szereg ważnych rozporządzeń,
m. in. o zakazie sprzedawania wyrobów al
koholowych młodocianym do lat 21, a p.
Kozłowski omówił sprawy ubezpieczeniowe.

- W Ostrowie pow. gnieźnieńskiego w

zagrodzie rolnika MieczysławaPawlaka wy
buchł z nieustalonych przyczyn pozai. Spa
liły się wszystkie zabudowania gospodarcze
oraz maszyny i narzędzia rolnicze. Straty
wynoszą 4000 zł.

WĄGROWIEC,(ja) Nadzwyczajne zebra
nie chóru kościelnego przy farze zagaił pre
zes p. Rakowicz. Po omówieniu różnych
spraw wybrano wiceprezesem p. Walczew
skiego K., sekretarzem p. Ziętowskiego, bi
bliotekarzem p.E .Walczewskiego. Obszerne

sprawozdanie z walnego zebrania Związku
Chórów Kościelnych w Poznaniu zdał p.

Garczyński. 'Uchwalono wyasygnować z ka
sy chóru 50 zł na odnowienie kościoła far-

nego. Na członków przyjęto pp.: A. Włeczy-
ka, L. Filipiaka, L. Roka, St. Liszewskiego,
J.Wysockiego, J.Tomaszewskiego, St.Racz
kowskiego, Ł. Jasińską, E. Prangego. Wł,
Cichównę, M.Cichównę,M.Ksycką, M.Wi-

dzińską. Na kandydata przyjęto p. Z . Gac
ka. Przy końcu uchwalono urządzić wy
cieczkę do Gniezna i Inowrocławia.

Śmiertelny wypadek na torze kolejowym
iB(KPdStfarosgoirfllecn.

Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do18,w sobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie

ezcząca się w Dom'u Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta iest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i św'ąt od godziny 17 do 19

B ibliotek a Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. M agazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna. t e L 276 czynna w
dzień 1 w nocv.

Dyżur nocny pełni apteka ,,Pod Krzy
żem”.

Repertuar kin:
As: ,,M uzyka dla Ciebie".

Słońce: ,,Panną Liii”..

Stylowy: ,,Córka Szanghaju".
Świt: Nieczynne.

— Osobiste. Dnia 5 lipca ks. M 'eezysław
Skoblewski, który otrzyma' święcenia ka
płańskie w Bąblinie p. Oborniki, odprawił
pierwszą mszę św. w kościele farnym.

— Konkurs brydżowy organizi je Grono

Przyjaciół Harcerstwa przy drużynach po
zaszkolnych w ,,OgrodzieWiedeńskim". Czy
sty zysk z tej imprezy przeznacza się na

akcję letnią dla biednych harcerzy.
— Prof. Cywiński zwiedza Kujawy. Ba

wiący tu na kuracjiprof.dr Stanisław Cy
wiński zwiedził miejscowość rodzinną Jana

Kasprowicza, grobowiec Przybyszewskiego
w Górze, Łojewo i Kruszwicę.

— Tow. Pom ocy Naukowej im. Karola

Marcinkowskiego odbyło swe walne zebra
nie w hotelu Basta pod przewodnictwem
prezesa komitetu powiatowego ks. kan. Jaś-

kowskiego. W roku sprawozdawczym na 11

uwzględniono 5 wniosków o stypendia.
Sprawozdanie z działalności tow. za rok

1937 odczytał p. prof. Bogusławski. Zarzą
dowi udzielono absolutorium. Następnie do
konano wyboru trzech członków komisjire
wizyjnej: ks. prof.Szukalskiego, p.kier. Ba
dowskiego i p. dr. Nowakowskiego. Delega
tem na walne zgromadzenie Tow. w Pozna
niu wybrano ks .kan. Jaśkowskiego. Cha
rakterystycznym jest fakt, że stypendia u-

dziela się także młodzieży rzemieślniczej. Ci
statnię dwaj stypendyści udali się na kurs

czapnictwa i rękawicznictwa w Poznaniu.

FORDON, (b) 1bm. o godz. 17 przybył do

Fordonu celem objęcia parafii nowomiano-

wany proboszcz fordoński ks. infułat Szy-
dzik z Chełmży. Nowego duszpasterza po
witano bardzo serdecznie. W mieście usta
wiono bramy triumfalne, a kościółi domy
udekorowano zielenią, chorągiewkami itp.
Na granicy miasta przy teamie triumfal
nej powitał ks. infułata p. burmistrz W.

Wawrzyniak, po czym wręczono ks. infuła
towi kwiaty. Następnie przesiadł się ks. in
fułat do samochodu i w towarzystwie p.
burmistrza iks. administratora Klewicza u-

dał się wśród okrzyków licznie zgromadzo
nej publiczności przez miasto w stronę ko
ścioła. Na rynku przed kościołem ustawiły
się szpalerem delegacje miejscowych orga-

nizacyj z sztandarami, gdzie w imieniu ra
dy parafialnej powitał ks. infułata w pięk
nych słowach członek rady parafialnej p.
Fr. Schreiber. Po tej uroczystości udano się
do kościoła, gdzie po odśpiewaniu hymnu
i krótkiej modlitwie nowomianowany pro
boszcz w ojcowskich słowach przemówił do

parafian. Po udzieleniu błogosławieństwa
św. wiernym przez nowego duszpasterza,
odprowadzono go do plebanii.

RACICE nad Gapiem, (u) W Sokolnikach

wybuchł pożar w zagrodzie rolnika Palu-

szaka, gdzie spaliło się część zabudowań go
spodarczych. Drugi pożar wybuchł w Wro-

nowach, który na szkodę J. Granicznego
strawił chlew, stodołę oraz narzędzia rolni
cze, ubezpieczone na 20.000 zł.

— W Niszczewicach w ogrodzie p.K .Wy
sockiego po raz drugi zakwitły grusze.

— W maj. Tupadły wybuchła silna epi
demia pi-yszczycy, gdzie padło kilka sztuk

bydia, należących do ludzi; dominialnych.
MOGILNO, (mk) W Wieńcu pod Mogil

nem urządził p. Stefan Bartczak, wł. gospo
darstwa, tańcówkę dla domowników i za
proszonych gości. Wieczorem do ogrodu,
gdzie odbywała się zabawa, w targnęli niej.
Wiktor Karczewski iFeliks Szczepaniak, o-

baj ze Strzelna, którzy wywołali awanturę,

podczas której Karczewski dobył noża i za
dał nim cios .Barczakowi w kręgosłup, po
wodując rany głębokośei 6 cm, a szerokości

4cm. Pokłuci zostali również nożamidwaj
bracia Jakubowscy z Chwałcwa. Podczas u-

cieczki nożowników, uczestnicy zabawy
rzucili się na nich i pobiliich ciężko łaska
mi, sztachetami i kamieniami. Sprawą za
jęła się policja.

— Dnia 2 bm. w godzinach popołudnio
wych udał się 11-letni syn znanego kupca
Szydłowskiego - Hilary nadjezioro w stro
nę cmentarza. Szydłowski pragnął zażyć
kąpieli i wszedł do wody. W pewnej chwili

począł tonąć. Na ratunek pospieszył chłop
cu brat jego, a następnie niej. Pochylski,

Starogard, (jw) Dnia 1bm. l'ano na nie
strzeżonym przejeździe kolejowym pomię
dzy Bobowem a Pąezewem wydarzył się
wypadek kolejowy, którego ofiarą padł 55-

letni Tomasz Znaniecki z Zelgoszczy (pow.
Starogard). Pociąg osobowy nr 1821, jadący
z Smętowa w kierunku Starogardu, uderzył
na przejeździe w tył furmanki Znanieckie-

Wycieczka dziennikarska
w Ciechocinku ~ Cieplicy.

W tych dniach bawiła w Ciechocinku do
roczna wycieczka dziennikarzy warszaw
skich, w której wziął udział naczelnik Mi
nisterstwa Opieki Społecznej dr Przywie-
czerski.

Sympatyczni goście oprowadzani przez
lekarza zakładowego dr. Iwanowskiego,
zwiedzili urządzenia i obiekty Zakładu

Zdrojowego podziwiając ich nowoczesność

w zakresie wiedzy i techniki lekarskiej.
Uczestnicy zapoznali się również z planami
inwestycyjnymi zdrojowiska na najbliższą
przyszłość i odbyli wycieczkę do odległych
o 4 kilometry wodociągów, zasilających z

3studni artezyjskich Ciechocinek-Cieplicę.
Pobytdziennikarzy (20osób), nacechowa

ny obopólną serdecznością zacieśnił jeszcze
bardziej tradycyjne węzły miłej współpracy,
łączącej zdrojowisko zprasą warszawską.

STAROGARD, (jw) W Bobowie wybuchł
pożar w zagrodzie rolnika Sengerskiego.
Spłonęła stajnia wartości 3 tys. zł. We wsi

Gluclie pod Skórczem pożar strawił dom

mieszkalny, chlew i stodołę rolnika Jana

Kondzieli.

— Proboszcz ks. prałat Szuman wydał
broszurę o św. Andrzeju Bobołi, którą na
pisał wspólnie z ks. Cyrankowskim z To
runia. Polecenia godną tę broszurę nabyć
można w agenturze ,,Dziennika Bydgoskie
go” u p. Affelta w cenie 40 gr. Dochód ze

sprzedaży przeznaczony jest na budowę no
wego kościoła w Starogardzie.

— W dniu 17bm. starogardzkie gniazdo
,,Sokoła" obchodzić będzie jubileusz 30-lecia

istnienia. Z okazji tej odbędzie się w na
szym grodzie zlot ,,Sokoła” okręgu VII-go
tczewskiego.

SKARSZEWY, (jw) Nieszczęśliwemu wy
padkowi uległ Julian Megowski ze Skar
szew. Jadąc na rowerze, wpadł pod samo
chód osobowy, przy czym doznałpoważnych
obrażeń cielesnych.

— W Bożym Polu koło Skarszew odby
ło się uroczyste poświęcenie krzyża przy
drożnego.

— Podczas zabawy w Liniewie skradzio
no 5 rowerów męskich, które pozostawione
zostały bez opieki przez kilku uczestników

zabawy.

NOWEMIASTO. (jl) Staraniem prezesa
Kolka Roln. p. Wełnictuego z Lipowego-
dworu i pp. rolników z Mikołajek wybudo
wano okazały budynek w Mikołajkach z

przeznaczeniem na odciąganie śmietany.

go, wskutek czego ten został wyrzucony z

woza i uderzył głową w kamień przydroż
ny. Wóz został zupełnie zniszczony, nato
miast spłoszone konie pobiegły w niezna
nym kierunku. Znaniecki, zabrany następ
nym pociągiem do Starogardu, przed przy
byciem do szpitala zmarł.

29. 6. rb. po nabożeństwie nieszpornym u-

dano się pochodem do nowej śmietaniarni,
gdzie ks. prob. Chyliński dokonał poświęce
nia. O użyteczności i wysokim znaczeniu

śmietaniarpi przy obecnym rozwoju rolni
czym przemawiali mgr Malik, zastępca sta
rosty,ks. Zabrocki,prezesT.R.P .iinni.

Z wędrówhi po Chełmnie.
Po otwarciu ,,Dni Chełmna", jubileuszu To
w'arzystwa Przemysłowców, odpuście w

,,Częstochowie Pomorskiej", wędrówce po
wystawie rzemieślniczej.

Chełmno. Piękny gród nadwiślański -

Chełmno przeżywa znowu osobliwe dni,
swoistą imprezę propagandową, mającą się
odtąd corocznie powtarzać.

W dniu otwarcia wystawy rzemieślniczej
dokonałp.burmistrz Kleininauguracji,,Dni
Chełmna”. W dniu inauguracjitych uroczy
stości przybyło do Chełmna bardzo dużo

gości. Z Grudziądza przybyło statkiem oko
ło półtora tysiąca osób, z Torunia przybył
specjalny pociąg popularny, a ile było wy
cieczek pieszych z bliższych i dalszych oko
lic, ile autobusów? Były pielgrzymki aż ze

Starogardu, z Wałdowa w powiecie sępoleń-
skim, z Bysławia iLniana z borów tuchol
skich itd. Dworzec był niemożliwie oblężo
ny. Uroczystości odpustowe w Chełmnie

wywarły na każdym uczestniku potężne
wrażenie, szczególnie na tych, którzy z da
leka przybyli w chwili żegnania ich przez

miejscowego czcigodnego duszpasterza ks.

dziekana Żyndę.
W dniu odpustu zwiedziły setki osób z

całego Pomorza miejscową wystawę rze
mieślniczą, trwającą również do10bm. Na-

sampierw prowadzi nas niezwykle uprzej
my przewodnik i czołowy wykonawca wy
stawy p. Hening do działu p. n. ,,Stare

GRLDZfĄDZ
— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18- ej.

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
Pańska, teł. 2040.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. L egio '
nów28)otwarta od godz. 11—12i17—19(w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Gra życia” i ,,Bez rozkazu".

Gryf; ,,Panna Piotruś.

Orzeł: ,,O ddział śmiałych" i ,,Powrót
Frankensteina”.

— Osobiste. Starosta powiatowy i grodz
kip. mgrGrodyński rozpocząłw dniu 1bm

6-tygodniowy urlop wypoczynkowy.

— Na stanowisko lekarza miejskiego zo
stał powołany długoletni obywatel gru
dziądzki p. dr Urbański.

— Z życia pszczelarzy. Przy licznym u-

dziale członków odbyło się zebranie Towa
rzystwa Pszczelarzy we wzorowe.) pasiece
p. Mieczkowskiego, gdzie mieści się stacja
obserwacyjna i doświadczalna. 'W ygłoszono
aktualny referat, który wywołał ożywioną
dyskusję. Dnia 10 i 11 bm. odbędzie się
kurs pszczelarzy w Grut' iądzu. Wykłady
rozpoczną się 10 bm o godz- 10 w lokalu

p.Kellasa, poza tym w pasiece p.Mieczkow
skiego przeprowadzone zostaną praktyczne
ćwiczenia. Kurs bezpłatny. Udziałbrać mo
gą członkowie oraz sympatycy pszczelarzy.
Zgłoszenia na kurs należy kierować na rę
ce prezesa p.Mieczkowskiego, ul. Legionów
65/67 wzgl. sekretarza p. Cichego, ul. Byd
goska 4.

— Zakończenie rokn szkolnego w więzie
niu karnym. 29 czerwca odbyło się w tut.

więzieniu karnym przy ul. Wybickiego uro
czyste zakończenie roku szkolnego przy u-

dziale przedstawicieli władz prokurator
skich, duchowieństwa, szkolnictwa i prasy.

Uroczystość zagaił naczelnik więzienia p.
Kucharski. Na naukę uczęszczało około 200

więźniów. Niektórzy z nich odznaczyli się
pilnością i obowiązkowością, za co z okazji
zakończenia roku zostali wyróżnieni na
grodami w postaci książek, które wręczył
im p. prok. Heibert. Imieniem władz szkol
nych wygłosił przemówienie p. insp. Sie-

ciński,który też wręczył absolwentom świa
dectwa szkolne. Uroczystość zakończono

odegraniem skeczu oraz występami orkie
stry -więziennej.

Chełmno”. Znajdujemy tu wyłożone stare,

pożółkłe historyczne dokumenty z oryginal
nymi podpisami królów polskich, a poza

bezcennymi dziś dokumentami i starymi
obrazami, zbiory monet, naczyń, stroje z

ubiegłych stulecii t. d.Dalej widzimy: pra
cę młodzieży szkolnej, stoiska zakładów e-

iektrotechnicznych, gazowni miejskiej, ślu
sarstwo, biacharstwo, malarstwo, stolarstwo,

kolodziejstwo, bednarstwo. Działy: obuwia,
krawiecki, wyrobu czapek, kapeluszy dam
skich, bielizny, haftów, fryzjerstwo, zegar-

mistrzoątwo, w innym oddziale wyroby cu-

kierniezó, wędliny. Niepodobna omówić

wszystkiego, bo jest tu około tysiąca eks
ponatów, a wszystko świadczy o tym, że!

mamy dobrego i zdolnego rzemieślnika,
lecz częstokroć nieznanego, wegetującego, a

mogącego poprawić swą sytuację, do czego

w wielkiej mierze przyczyni się urządzona
wystawa.

Wśród miejscowych rzemieślników ma
my nietylko dobrych fachowców, ale i wy
nalazców, ludzi którzy dzieło swych rąk
zgłosili do opatentowania. Oto oryginalne
rzeczy, interesujące każdego: Ciekawa ma
szyna do krajania buraków kowaia p. Ku
klika z Dąbrowy Chełmińskiej, pług do ora
nia górkowala p. Jąkały z Chełmna, uni
wersalne obcęgiślusarza Bunna zChełmna,
ganie-rower na dwie osoby p. Bartosińskie*

go z Siemonia, ciekawy fotel fryzjerski z

osobliwym wygodnym urządzeniem, mały,
a tani bilard stołowy stolarza p. Hinza z

Chełmna, no ł znane już wśród strażaków

prątnice ślusarza p. Gawrona z Chełmna.

Wielkie zaciekawienie wywołały ekspo
naty Stow, Dzieci Marii. Rzeźby w drzewie,
wprost cudownie wykonane przez samo
uków; starego Franciszka Seeliafera oraz

Fr. Reckiego wywoływały ogólny zachwyt.
Inicjatorzy ,,Dni Chełmna”, urządzonych

pod protektoratem p. Starosty Gużewskie-

go, mogą być spokojni o wykonano dzieło.

Podajemy na koniec nazwiskakomitetu wy
konawczego: pp. burm. Klein — przew., L.

Henig— sekretarz, Fr. Wieczorek — skarb
nik, Wł. Frąckowski, F. Zblewski, Z. Paw
łowski, B artosiński, Błoszyk, Cerafickf,
Chrzanowski, Grzywaczewski, Jakubowski,
Kawecki, Makowiecki, Mietewczyk, Recki,
Stalmierski, Szreyer, Wardziński, Witden-

heim i Złotowski.
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GDYli/SKz1
Gdynia, dnia 5lipca 1938 r.

Dyżur w nocy m ają w bieżącym tygo
dniu następujące apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
telefon 51-29.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or
łowska.

Przedstawicielstwo ,,D ziennika Bydgo
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernia Fangrata), teL 14 60,

Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

O---------

REPERTUAR KIN:

Rajka: Rycerze pustyni'1.
I(ily-Chylonia: ,.Zaginiona wyspa".
Uido: ;,W cztery oczj"
Miraż - Orłowo: ,,Pasażerka na gapę”.
Morskie Oko: ,,Keidi" z S hirley Tempie.
Polonia: ,,Premiera".
Zorza-Grabówek: ,,Pani minister tań

czy" i na scenie rewia.

,,Europa"
Kawiarnia - Restauracja

wł. M, Grabowski, Gdynia, ul. 10 Lutego 7.

Od 1 lipca koncertrujle w kawiarni zna
ny zespół pod kier. p. A. Sieńkiewicza. Po
czątek koncertu o godz. 17-tej!. W niedziele
i święta od godz. 12 do 14-tej matmę. Co
dziennie dancing towarzyski.

W restauracji występy znakomitego ba
letu .,W alery" oraz innych sił artystycznych.
Koncert doborowej orkiestry pod batutą ka
pelmistrza p. St. Uzdowskiego. Dancing
towarzyski. Lokal otwarty do rana.

Na I. piętrze obszerna sala bilardowa.

Bilardy piramidkowe - karambolowe. (12592

— Pani Carowa w Sopotach. Wdowa po
śp. marsz . Stanisła-wie Carze przybyła na

wybrzeże i zamieszkała w Sopotach.
— Harcerze na morze! W Gdyni rozpo

czął się kurs żeglarski zorganizowany przez
kierownictwo harcerskiej drużyny żeglar
skich dla 40 uczestników harcerzy, którzy
pod kierownictwem kapitana żeglugi jachto
wej: p. Zygmunta Pankiewicza będą przecho
dzić całkowite wyszkolenie w zakresie że
glarst-wa morskiego n a szalupach i nowo-

wybudowanych jachtach.
— Państwowy Bank Rolny w Gdyni uru

chomił kredyty rejestrowe. Wzorem lat

ubiegłych Państwowy Bank Rolny w Gdyni
uruchomił już kredyt pod rejestrowy zastaw

zboża, S 'trączkowych, gryki i nasion olei
stych, oprocentowany w wysokości nieprze-
kraczająceji dla pożyczkobiorcy 4,5 proc.
wraz z wszelkimi kosztami za wyjątkiem
blankietów wekslowych. Kredyt jest udzie
lany w ciągu całego roku gospodarczego na

pszenicę, żyto, jęczmień, owies, rzepak i rze
pik zarówno w snopie jiak i w ziarnie oraz

na. grykę, groch, pehiszkę, łubin, fasolę, len
i konopie — wyłącznie w ziarnie. Jako mi
nim um kredytu dla poszczególnego pożycz
kobiorcy ustalono 2.000 zł, a spłata następo
wać będzie w 6 ratach miesięcznych.

Gdynia

Gdynia. Jak już donosiliśmy, w nie
dzielę, 3 bm. odbył się w Gdyni zjazd
delegatów Katolickiego Stow. Robotni
ków diecezji chełmińskiej. Przybyło
106 delegatów z 45 oddziałów. Po na
bożeństw'ie, podczas którego podniosłe
kazanie wygłosił ks. kanonik Turzyń-
ski rozpoczęły się obrady na sali para
fialnej. Zagaił je prezes Stowarzysze
nia p. insp. Schulz zOrłow'a Morskiego.
W imieniu p. Komisarza Rządu przybył
p. naczelnik Mroczkiewicz.

Obszerny referat o ,,współpracy lai
ków z Kościołem dawniej a dziś" wy
głosił przedstaw'iciel JE. ks. biskupa
Okoniew'skiego ks. prałat Kirstein, pod
nosząc obowiązek wiernych świeckich,

Restauracja Dworcowa
właśc. Józef Berendt

Zaprasza na znane, dobre i tanie

Śniadania, obiady i kolacje,
dla wycieczek zniżki. (U953

— Nauczyciele bnłgarscy przyjadą w naj
bliższym czasie de Orłowa, gdzie zamieszka
ją w obozie wakacyjnym nauczycieli. Bę
dzie to obóz wymienny, gdyż grupa nauczy
cieli polskich uda się do podobnego obozu
w W arnie.

— Zebranie Związku Techników. We

wtorek, 5 km. o godz. 19,30 w lokalu ^Resur-

ey Kupieckiej" (ul. Zygmunta Augusta 9),
odbędzie się miesięczne zebranie oddziału.

Zarząd oddziału przyjął rezygnację kol. T.

Barańskiego z funkcji II wiceprezesa i K.
Lewaka z funkcji sekretarza, którzy z braku
czasu nie mogli brać nadal czynnego udzia
łu w pracach prezydium zarządu. Funkcję
sekretarza objął p. Feliks Cieślik.

— Poświęcenie nowego statku ,,Robnr
VHr*. Dnia 3 bm. w południe odbyło się w

porcie gdyńskim uroczyste poświęcenie no
w'oprzybyłego statku ,,Robur VIII". Aktu

poświęcenia dokonał ks. kanonik Turzyński
w obecności reprezentanta ministra p-rze
mysłu i handlu p. dyr. departamentu mor
skiego L. Możdżeńskiego oraz przedstawi
cieli władz z pp.: naczelnikiem wydziału że
glugowego mi'nisterstwa przemysłu i handlu

p. mgr. T. Ocioezyńskim, dyr. Urzędu Mor
skiego inż. St. Łęgowskim; komisarzem rzą
du mgr. Fr. Sokołem - na czele.

Robotnicy katoliccy rosną w siły.
budowanie wraz zkapłanami Królestwa

Chrystusowego, gdyż wszyscy jesteśmy
dziećmi Bożymi.

Członkow'ie zarządu z kolei złożyli
spraw'ozdania z działalności. Kat. Stow'.

Robotn. miało w roku sprawozdawczym
10.000 członków w 71 oddziałach, przy

czym mały Tczew liczy 1566 członków,
a W ejherowo 1188. (W Tczew'ie najży
wiej pracują też Panie Miłosierdzia).

Stowarzyszenie wydało około 58,000 zl
na ,,W zajemną pomoc”, obroty kasowe

zam knięte zostały kw otą 135.923 złote,
zebrań plenarnych odbyło się 605.

Po zakończeniu obrad robotnicy zwie
dzili port.

Szwedzi tańczą oberKa
MM

na pokładzie ,,Zawiszy Czarnego .

2 bm. w południe powrócił do portu
,,Zawisza Czarny" z drugiego rejsu, który
rozpoczął 22 czerwca. Z pow'odu niepomy
ślnych w'iatrów podróż była ciężka.

- Mieliśmy wiatr prosto w dziób! —

mówi p. gen. Zaruski. Zamiast na Born-

hotm, jak bylo w' programie poszliśmy do

Kalmaru, gdzie zastaliśmy 38 żaglowców,
które schroniły się przed sztormem.

,,Zaw'isza Czarny" skazany był na przy
musowy pobyt w Kalmarze w oczekiwaniu
na zamówioną w stoczni Seffle pod Góte-

borgcm głowicę zapasową, która musiała

zastąpić pękniętą podczas burzy. Pobyt w

Kalmarze urozmaicały jak zwykle miłe

towarzyskie kontakty z sąsiadami szw'edz
kimi. Na pokładzie ,,Zaw'iszy Czarnego"
odbywały się ogniska harcerskie przy
czym Szwedzi zachwycali się zw'łaszcza o-

berkiem i piosenkami polskimi.
Na redzie stała również duńska fregata

szkolna ,,George Stage", która także schro
niła się przed sztormem. Pierwszy oficer

duńskiego ,,Daru Pomorza" odwiedził ,,Za

wiszę Czarnego". Złożył również naszemu

szkunerowi wizytę polski wicekonsul ho
norowy w Kalmarze p. A. Edgren.

Duńska fregata, która wyszła z Kalma
ru mimo burzy, musiała niebawem zrezy
gnować z dalszej podróży i utknęła w' Sun-
dzie. ,,Zaw'isza Czarny" wyruszył gdy tyl
ko się dało i przegoniwszy Duńczyków, a

zostaw'szy za sobą 38 żaglow'ców po zw'y
cięskiej walce z drugim sztormem na wy
sokości Rozewia przybył szczęśliw'ie do

Gdyni.
W trzeci rejs, rozpoczynający się za

pewne we w'torek 5 bm, ,,Zawisza Czarny”
uda się praw'dopodobnie na zachód do Ko
penhagi, Helsingor i Malmoe.

— A po drodze wstąpimy pewnie na

kawę do Ronne, — mówi gen. Zaruski.
Na pokładzie ,,Zawiszy” oprócz harcerzy

będzie znowu młodzież gimnazjalna z kół

Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz kadeci.
Wśród załogi będzie m. in. syn generała
Sosnkowskiego.

Jankes - komisarz właścicielem ,,Elemki".
Gdynia. Oslawion, Elemka, przyszła

,,Andromeda", opuściła j:uż stocznię gdyńską
i niebawem wyruszy w podróż,- która, jak
twierdzi j-ej nowónabywca, komandor Rus,
będzie miała cele naukowe.

Komandor Rus jest byłym attache mary
narki wojennej przy ambasadzie amerykań
skiej w Leningradzie, gdzie przebywał pod
czas rewolucji rosyjskiej w 1918 i 1919 roku.
Na pokładzie ,,Elemki" snuje przed nami
nić swych wspomnień z tragicznego tego
okresu. Gdy wszyscy prze-dstawiciele dy
plomacji opu-ścili Leni'ngrad, pozostał tylko
on i attachś marynarki angielskiej. Angli
ka kazał Trocki rozstrzelać, kdr. Rus ukrył
się i następnie wystąpił jako... komisarz bol
sze'wicki i w tym charakterze pozostał w

Rosji, gdz.e niewątpliwie oddał, jak sądzi
my niejedną usługę Ameryce. Zresztą ł do
tąd pozos-taje on w przyjacielskim kontak
cie z różnymi czynnikami rosyjlskimi i przed
kilku miesiącami przebywał z wizytą u jed
nego z dygnitarzy w Sowietach. P . koman
dor Rus jest zdania, że rewolucja rosyjska
dopiero się zaczyna. To, co się dotąd działo,
było zorganizowane i przeprowadzane przez
ludzi o-bcych, nasłanych, którzy nie wiado
mo skąd eię wzięli. Większość komisarzy
bolszewickich nawet nie nmie dobrze po ro
syjsku. ,,W Rosji - utrzymuje p. koman
dor Rus - nie ma komunizmu, jest tylko

kapitalizm rządowy (taki m niej więcej pań
stwowy ,,sok malinowy” na gigantyczną
skalę). Teraz dopiero lud rosyjski gnębiony
i tyranizowany stokroć więcej jak za carów

przebudził się z bierności i zaczyna my
śleć.

Trudno powiedzieć, w jakim kierunku
to przebudzenie pójdzie. Mim-o ws -zelkie wy
siłki Rosja pozostała religijna. Bezbożni
ctwo jest akcją państwową i jako taka nie
ma żadnego wpływu na masy, które się gar
ną do Boga. Najbardziej pobożną jest mło
dzież oraz starsi już po czterdziestce. Reszta,
ta po środku szuka tego, co wygodniejsze
i jest niezdecydowana. Kościoły rosyjskie
są przepełnione! — utrzymuje kategorycz
nie były komisarz-jankes. — Byłem w pew
n-ej: wsi w głębi Rosji, opowiada, gdzie mie
szka 500 ludzi i po-wiedzieli mi tam, że nic

się nie zmieniło u nich, tyle, że dawniej był
car Mikołaj, a teraz jest car Stalin. To

wszystko. — Propaganda rządowa ogłupi-a
ludzi. Chwalą eię np., że wyprzedzili w po
stępie Amerykę, bo mają aż... tram waje,
których Ameryka nie posiada (gdyż każdy
robotnik m a własny S'amochód!).

Niebywałe swoje przygody opisał ko-man
dor Rus w książce pt. ,,Jankes - komisarz**.

— Czy jes-t tłumaczona na polski język?
— Nie - mówi właściciel Eiemki. - Po

lacy tak mało czytają- .

Zjazd kas pożyczek bezprocentowych

Kronika

TOjRtUŃSKA
Toruń, dnia 5 lipca 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Radziecka - śródmieście
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na M okrem,
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe teł. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel”
siwo ,,Dziennika Bydgoskiego** w Toruniu.

Toruń, 5. 7. 3 bm. odbył się w Toruniu

walny zjazd delegatów Okr. Pom. Zw. Pol.
Kas Pożyczek Bezprocentowych, w którym
wzięło udział 39 przedstawicieli. Po zaga
jeniu zjazdu przez prezesa posła Micha
łowskiego powołano do prezydium burmi
strza miasta Chełmży Barwickiego, bur-
mistrza Nowego Wachowiaka, posła Micha-

łowskiego i p. Ostrowskiego z Torunia. W
imieniu p. wojewody pom. W . Raczkiewi-
cza wygłosił przemówienie p. naczelnik

Urzędu Woj. p. K. Barciszewski. Następnie
przemawiali p. Wierzbicki i p. Biszof z To
runia iinni.

po uchwaleniu regulaminu obrady z

walnego zjazdu sprawozdanie z działalno
ści Związku wygłosił p. J. Ostrowskj,. Ze

sprawozdania wynika, ze Związek zrzesza

39 polskich Kas Pożyczek Bezproc., posia
dających 50.000 zł. Kasy udzieliły ogółem
1200 pożyczek na zakładanie nowych war
sztatów rzemieślniczych i handlowych na

sumę 120.000 zł. Najlepiej pracują Kasy w

dużych ośrodkach jak w Toruniu, Gdyni
i Grudziądzu. W obszernej dyskusji, na
świetlono potrzeby i bolączki życia gospo
darczego miast pomorskich ną odcinku

walki z bezrobociem oraz konkurencją ele
mentów obcych.

Na zakończenie obrad dokonano wybo
rów uzupełniających do zarządu, na któ
rego czele stanął poseł St. Michałowski
z Grudziądza.

V -----

— Mistrzostwa szachowe Wielkiego Po
morza. W lokalu ,,Pomorzanka” rozpoczęły
się rozgrywki szachowe o mistrzostwo Wiel
kiego Pomorza, zorganizowane przez Pom.
Okr. Zw. Szachowy w Toruniu. Do licznie

zebranych szachistów przemówił prezes o-

kręgu mgr Kulła, a po nim imieniem p. woj.
Raczkiewicza p.. rad. Banko. W imieniu pre
zydenta miasta przemawiał radca Basiński.

Rozgrywki mistrzowskie otworzył imieniem

p. woj!. pom. p. radca Banko, robiąc pier
wszy ruch na szachownicy. W rozgrywkach
biorą udział pp.: Karnowski i dr Polkowski
z Bydgoszczy, Wożniak, Granowski i Sper-
ski z Gdyni, Nowacki i Ziółkowski z Ino
wrocławia, Hendrykowski, Badylak i 15-let-
ni Berhardt z Torunia, wreszcie Sieradzan
z Włocławka. Turniej zapowiada sie bar
dzo ciekawie. Pierwsze ogólne wyniki po
damy po 3 rundach.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Zaginiona wyspa”.
As: ,,Przedziwne kłamstwło Niny Ps

tro wny".
Mars: ,,Nie ufaj mężczyźnie”.
Świt: ,,Towarzysze broni”.

- Popularne przedstawienie komedii

,,Pst... Janie”. Na liczne żądanie zespół Te
atru Miejskiego w Bydgoszczy — w raca w

środę, dnia 6 bm. do Torunia i powtarza po
raz ostatni w Toruniu kapitalną, ciekawą,
poruszającą wiele problemów — doskonalą
komedię muzyczną Weissa pt. ,,Pst. Janię”.
Kto nie widział tej komedii — niech nie o-

minie ostatniej sposobności posłuchania
m iłych melodii i wesołego spędzenia wie
czoru. Ceny miejsc od gr 35 do zł 2,10.

— Repertnar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Wtorek 5. 7. - Toruń - ,,Diabeł i karcz-
marka” — godz. 20-ta. Środa 6. 7. — Toruń
- ,,Pst... Janie” - godz. 20-ta, G rudziądz -

,,Gotówka” - godz. 20-ta. Czwartek 7. 7. -

Toruń — ,,Wynalazek miłości” — godz. 20,30
— Miła towarzyszka- P . Antoni L., zam.

przy ul. Przedzamcze 12, spędził wieczór w

towarzystwie niej. Marii Kurcz, która skur
czowo” trzym ała się jego ramienia, jedno
cześnie przeszukując kieszenie. Znalazła
tam portfel z zawartością 222 zł, który też
sobie przywłaszczyła. Pan Antom zorien
tował się po pewnym czasie i zawiadomił

policję, która zdołała pieniądze odebrać, ale

tylko... 83 złote. Reszta zniknęła. Poszko
dowany jest zrozpaczony-

- Kradzieże. Olga Ileise, zam. w Grar
bowcu zgłosiła kradzież świni wartości 120

złotych. J . Nosaczewska, zam. przy ul. Mię-
dzymurze 2 zgłosiła o kradzieży nakrycia
na łóżko wartości 50 zł. Michał oGł”n^ m ;
w Chełmży zgłosił o kradzieży 3 m mato

r iału ubraniowego wartości 50
w sprawach tych prowadzi dochodzenia.

Akcja kolonijna Polskiego Związku
Zachodniego.

Toruń, 5. 7. W roku bieżącym pomorski
okręg Polskiego Związku Zachodniego or
ganizuje kolonie letnie dla 600 dzieci pol
skich z Niemi'ec, Gdańska i Ziem Zachod
nich w 13 miejscowościach na Pomarzu; a

mianowicie, w Jabłonowie, Ostrowitem, Sta-

rogardzie, Rogóźnie-Zamku, Wejherowie,
Inowrocławiu, Brodnicy, Świecin, Skrwilnie,
Lidzbarku, Swarożynie, Nowym Ciechocin
ku i w Koronowie. Na koloniach tych Prze
bywa-ć będzie także 50 dzieci członków Zw.

Szlachty Zagrodowej z województwa lwow
skiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego.
Co to jiest Związek Szlachty Zag-rodow'ej w'ie
dzą dobrze wszyscy ci, którzy mieli możność
w ysłuchania prel'ekcji p. Koeeak-'Szczuckiej
pt. ,,R ewindykacja polskości”. W ten spo
sób pomiędzy najdalej od Pomorza i morza

położoną połacią Rzeczypospolitej, P olski

Związek Zachodni nawiązuje i utrw ala ści
słe kontakty. Kolonie P. Z. Z. dla dzieci

polskich z Niemiec m ają za zadanie wzmóc

poczucie łączności z N arodem Polskim , u-

możiłiwić im poznanie ojczystego krajiii i po
prawienie znajomości ojczystego języka.
Dzieci powinny czuć, że wszyscy dokoła nich

myślą, czuj'ą i żyją po polsku.
Poza tym okręg pomorski P. Z. 7. wy

syła na kolonie letnie w lipcu i sierpniu
w głąb kraju 360 najbiedniejszych dzieci
z pomorskich powiatów przygranicznych.

Z posiedzenia Izby Wojewódzkiej
Toruń, 5. 7. Dnia 2 bm. pod przew. naćz.

wydz. samorząd, p. M. Zakrzewskiego od
było się w Toruniu posiedzenie Izby Wo
jewódzkiej, na którym rozpatrzono 82 spra
w'y, przeważnie z dziedziny gospodarczej,
samorządu terytorialnego oraz z dziedzi
ny zdrowia i opieki społecznej. Spośród
ważniejszych spraw, wymienić należy u-

chwałę rady miejskiej w Grudziądzu o za
ciągnięciu długoterminowej pożyczki na

wykończenie budynku szkoły powszechnej,
uchwała rady powiatowej w Kościerzynie
o zaciągnięciu pożyczki na pomoc siewną
dla rolnictwa, uchwałę rady miejskiej w

Toruniu o zaciągnięciu dwóch pożyczek
na wykonanie robót wodociągowych oraz

na budowę szkoły powszechnej w' Staw
kach, uchwałę rady miejskiej w Bydgo
szczy w sprawie pożyczki dla kupców' i
rzemieślników, osiedlających się w innych
dzielnicach Polski oraz w spraw'ie zacią
gnięcia nożyczki na budowę szkoły po
wszechnej i inne.
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Bydgoszcz, dnia 5 lipca 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Antoniego Marii Zachar.

Jutro: Piotra Fourriera.

Wschód słońca o godzinie 3,41.
Zachód słońca o godzinie 20,25.

Stan pogody.
Nad Niemcami wytworzył się obszar wy

sokiego ciśnienia, który przemieszczając się
na wschód, powstrzymał napływ nad Pol
skę powie+rza polarno-morskiego. W zwią
zku z tym wczoraj wystąpiły rozpogodzenia
postępujące stopniowo od zachodu ku

wschodowi kraju. Większe rozpogodzenia,
które dziś wystąpią w całym krajiu, będą
przejściowe i nie-potrwają długo, gdyż nad

Anglię i Francję napływa już świeże powie
trze oceaniczne. Najdalej pojutrze dotrze

ono do zachodnich dzielnic Polski i spowo
duje ponowny wzrost zachmurzenia iburze.

Dziś rano w Bydgoszczy pogodnie. — Prze- J

widywany przebieg pogody: W całym kraju
pogoda słoneczna i ciepła o niewielkim za
chmurzeniu. Temperatura w ciągu dnia o-

koło 25 st. Słabe wiatry miejscowe z prze
wagą kierunków południowych.

Pm t,,Tygodniem Bydgoszczy"
oef9-17 tipcabr.

W najbliższą sobotę, dnia 9 lipca rozpo
czyna się ,,Tydzień Bydgoszczy'1.

Imprezą inauguracyjną ,,Tygodnia1' będą

regaty międzynarodowe,
które się odbędą 10 lipca na torze regato
wym pod Bydgoszczą (st. Łęgnowo). Rega
ty te zapowiadają się wspaniale, gdyż do

startu zgłosiła się rekordowa liczba osad j
zawodników (blisko 100 osad i 500 wiośla
rzy) z kraju i zagranicy, m. in. klub ,,Hel-
las" z Berlina, który w tegorocznych rega
tach międzynarodowych w Grunau zdobył
najwyższą nagrodę.

Bydgoski
świat atrakcyj turystycznych

udostępni gościom nowe. bogato ilustrowa
ne wydawnictwo bydgoskiego Związku Po
pierania Turystyki pod tytułem ,,Bydgoszcz
i powiaty: bydgoski, szubiński i wyrzyski
— Mała Encyklopedia Turystyczna", które

dzięki przejrzystemu układowi ułatwi na
bywcy orientację na terenie Bydgoszczy i

jej przepięknej okolicy.

Nabywcy kart uczestnictwa, wydanych
przez Delegaturę Ligi Popierania Turystyki

Termometr wskazywał dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK
od 4.VII. - 10. VII, 38 r.:

1)Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska,
tel. 3385.

2)Apteka przy Placu Teatralnym, ulica

Marsz. Focha, tel. 1962.

3) Apteką.Tarasiewicza, ulica Orla, tel.

nr- 3146 .

^
. ..

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Parnej ot
warte codziennie od godz. 11—15, w niedzie

leiświętaodgodz. 11—14. Obecnie wMu
zeum w'ystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów Muzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. B r

Piorackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14. Stała wystawa darów: obrazyLeona
Wyczółkow'skiego i rzeźby Konstantego La-

szczki.
- Biblioteka Nowości TCL przy ulicy

Gdańskiej 30, I. p . podaje do łask. wiado
mości, że przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 16—19-tej.

- Srebrne gody. W dzisiejszy wtorek ob
chodzą swe srebrne gody małżeńskie: przo
downik policjlipaństwowejp.Tomasz Mrów
czyński wraz z małżonką swą p. Martą z

Grzegorowskich. Jubilat jako ,,stary" byd
goszczanin pamięta dobrze okres założenia

,.Dziennika Bydgoskiego" i za czasów ża
borczych zawsze był polskim patriotą. W

policji czynny jiest od lat dziewiętnastu. W

dniu srebrnych godów życzymy Szanow
nym Jubilatom doczekania się w zdrowiu

złotych godów!
- Na trojaczki bydgoskie złożył p. W oj

ciechowski z Brodnicy 10 zl. Tudzież ,,Do
bry Polak" 1 zł.

- Tramwaj wodny w górę rzeki Brdy,
do kąpielni i na plażę w pobliżu nowej e-

lektrowni, kursuje w dni słoneczne począ
wszy od 8 rano co10 minut. Odjazd zprzy
stani przy ulicy Karola Marcinkowskiego.

Z powodu stwierdzenia wypadków
wścieklizny

na terenie m. Bydgoszczy zarządza się aż

do odwołania, aby wszystkie psy na terenie
m. Bydgoszczy były dniem i nocą trzymano
na uwięzi, o ile nie są tak pomieszczone w

lokalu lub zagrodzie, że nie mogą się wydo
stać na zewnątrz.

Psy prowadzone należy trzymać na. smy
czy izaopatrzyć je w trwałei gęste kagań
ce' wykluczające możność kąsania.

Zakazuje się również swobodnego wypu
szczania kotów.

Wyprowadzenie (wywożenie) psów i ko
tów bez zezwolenia jest wzbronione. Psy
i koty co do których nie zastosowano prze
pisów powyższego zarządzenia, będą zabite,
ponadto właściciele ich zostaną podani do

ukarania. O wszelkich podejrzanych obja
wach chorobowych u psów i kotów należy
bezzwłocznie zgłosić w Zarządzie Miejskim
- Oddział Weterynarii, ni. Jagiellońska 18

lub w komisariacie policji państwowej.

w Toruniu, korzystają, niezależnie od

SB% zniżki kolejowej
od stacjii wyjazdu do Bydgoszczy i z powro
tem, z 50%ulgi przy wstępie na trybunę re
gatową (w dniu 10lipca), oraz na cały okres
ważności kart z 50% zniżki przy przejaz
dach tramwajami i autobusami miejskimi,
statkami Lloydu Bydgoskiego do Brdy
ujścia, Bydgoskimi Kolejami Powiatowymi
do Smukały iKoronowa, z wolnego wstępu
na wystawy obrazów i rzeźb w Muzeum

Miejskim oraz ze zwolnienia z l(i% podat
ku hotelowego. .

W drugą niedzielę .,T y godnia", tj. dnia

17 lipca odbędzie się uroczyste otwarcie

Miejskiego Domu Turystycznego
vis-a,-vis Dworca Głównego przy ul. Zygm.
Augusta 14. wyposażonego według wymo
gów nowoczesnych przez Zarząd Miejski.

*

Karty uczestnictwa Ligi Popierania Tu
rystyki, uprawniające do wyżej wymieńio-
nvch zniżek, śą do nabycia na wszystkich
stacjach w obrębie Pyrekcyj Okręg. P .K .P

Toruń,Poznań iWarszawa oraz w biurach
'

podróży ,,Orbis" w cenie 2 zł.

Wycieczka rzemiosła bydgoskiego
pociągiem popularnym ,,w nieznane".

Po mozo-lnej pracy zawodowej należy się
każdemu go-dziwa rozrywka. W dzisiej
szych czasach musi się każdy ograniczyć
do najskrom niejszych wydatków. Rzemio
sło nie jest w stanie wyjeżdżać do wód lub

na letniska. Chcąc rzemiosłu bydgoskiemu
um ożliwić dłuższy odpoczynek w o-toczeniu

pięknej przyrody, Związek Rzemieślników

Chrześcijan urządza w niedzielę, dnia 17
bm. wycieczkę pociągiem popularnym w

,,nieznane".
Nie przesadzamy absolutnie, jeżeli twier

dzimy, że większa część uczestników na pe
wno- nie widziała jeszcze tak bogatego pięk
na przyro-dy, jakie przedstawia stacja ,,nie
znane". Koszty podróży w obie stro-ny wy

noszą 2,90 od o-soby. Wyjaz-d nastąpi rano

około godz. 7,30. Powrót oikoio godz. 22,30.
W drodze pociąg zatrzymuje się w pewnej
wi-osce i uczestnicy wysłu-chają nabożeń
stwa mszy św. 7'a miejs-cu góry,lasy, woda,
mu'zyka, tańce, łóuki, przejazdy motorów
kami po dalszych przestrzeniach wodnych,
gry, zabawy i wszelkie uro-zmaicenia. Dla

dzieci przewidziane są z-abawy z nagroda
mi.

Zgłotzeńia na wycieczkę przyjmuje se
kretariat związku, Jagiello-ńska 10, II ptr.
(Tek 15-80\ Goście mile widziani. Uczestni
kom majówki zapewniono- 100 procent zado
wo-lenia.

i*ł687

Piękna akademia ku czci Nafśw. Serca P. Jezusa
w Katolickim Stowarzyszeniu Mężów.

Pięknie zarysowala się w ńiedzielę 3bib.

akademia ku czci NSPJezus-a w Katolickim

St-owarzyszeniu Mężów przy parafii św.

Trójcy. Dla rodni-esieni-a tej uro-czystej aka
demii odprawił ks. nrcb. Skoniecz-ny o godz.
7 mszę św., po której wygło-sit piękne o-ko
licznościowe kazanie. W czasie mszy św.

wszyscy członkowie KSM przystąpili do Sto
łu Pańskiego.

Bezpo-średnio n-o mszy św. udali się czł-on
k-owie oraz goście :ia salkę parafialną. Pre
zes p. Raczyński wygłos-ił słowo wstępne,
witając prelegenta prof.dr. Wagnera, czło-n
ków i g-ości. Z piękną deklam acją pt. ,,Móji
Skarb" wystąpił p. Z. Raczyński. Następnie
prof. Wagne-r wygiosił treściwy refe-rat o

istocie Akcji Katolickiej mężów. Mówca

wskazał w o-bszernym s-wym referacie na

błędne pojęcia wiary św., w szczepiane przez

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Sfiiydlrolłiercct.
Komedia Adama Grzymaly-Siedleckiego.

Reżyseria dyr. Stomy.
Ostatnie przedstawienie w tym sezonie

— przedstawienie pożegnalne. Żegnał nas

niemal caly zespół aktorski z swym dyrek
torem na czele. Dyr. Stoma opuszcza Byd
goszcz, zam ykając okres 11-letniej działal
ności na naszej scenie. Święci zarazem

30-lecie swej pracy aktorskiej. Z okazji
podwójnego jubileuszu zagrano ,,Spadko
biercę" Grzym aly-Siedleckiego, komedię,
którą zainaugurował swój pierwszy byd
goski sezon dyr. Stoma przed 11 laty.

Na widowni bylo dużo osób, pamiętają
cych jeszcze dobrze premierę ,,Spadkobier
cy" z 1927 roku. Inni oglądali tę sztukę
po raz pierwszy. Jedni i drudzy jednak
słuchali ,,Spadkobiercy" z żywym zainte
resowaniem. Komedia Grzymały-Siedlec-
kiego bawi bowiem i rozczula widzów dziś
tak samo jak kilkanaście lat temu, kiedy
była głośną nowalią repertuarową, Nie

straciła rumieńców życia.

Czym bierze widza Spadkobierca"?
Składa się na to kilka czynników. Jest

więc zabawna historia perypetii miłosnych.
Bohater sztuki kieruje zrazu swe afekty
pod fałszywym adresem,1ostat-ecznie porzu
ca niewczesne zapały do córki na rzecz

matki. Zważywszy, że Obierzyński ma 46,
Wikta 16 ajej matkaKatarzyna36lat,wy
daje nam się ten happyend bardzo natu
ralnym i bardzo szczęśliwym. Dziwi nas

natomiast brak ,,domyślności serca" Obie-

rzyńskiego. Bardzo dużo czasu trzeba było,
aby dojrzał żar w sercu Katarzyny. Miłość

z przeszkodami stwarza jednak sporo sy
tuacji komicznych — nie dziw więc, że

autor tak manewruje akcją, aby moment

uścisku zaręczynowego odwlec jak najdlu-

wrogów kościoła w jfizero-kie m aey.Jjidiiości.
Zaleca zapoznanie się z dzi-ełami wielkiego
poety A. Mickiewicza, szczególnie z drugą
częścią ,,Dziadów". Przedetawii rów nież

stanowisko, na którym winien stać każdy
katolicki mąż. Mówcę nagrodzono huczny
mi o-klaskami. Po referacie prof. Wagnera
o-dśpiewan-o wspólnie ,,Se-rce Twe Jezu", po

czym przemówiłdo zebranychks. prob.Sko
nieczny.

W czasie akademii przyjęto uro-czyście
trzech nowych czło-nków pp. Ilaiasa Henry
ka, NowakaBernardaiKrausegoAntoniego.
Na zakończenie odśpiewano ,,My chcenjy
Boga".

Katolickie Stów. Mężów przy parafii św.

Trójcy godnie uczciło SPJezusa, po-d którego
opieką sprawuj(eswą Szlachetną działalność.

żej. Obok fabuły miłosnej komizm ześrod-

kowuje się w ,,Spadkobiercy" jeszcze wo
koło innej sprąwy, wokoło konfliktu dwóch

światów: konserwatywnych sług, wyro
słych w patriarchalnych tradycjach, oraz

ich pana, który z Amerykiprzywiózł ultra-

demokratyczne sposoby bycia i obyczaju.
Grzymała-Siediecki nie ogranicza się do

tych motywów. Gdyby jego komedia zawie
rała jedynie historię miłości reemigranta-
dziedzica do gospodyni na tle swoistej re
wolucji obyczajowej, otrzymalibyśmy rzecz

zabawną, lecz ostatecznie niezbyt odbiega
jącą w pomyśle od tylu fars ikomedyj. W

tym wypadku miałby krytyk nie wiele do

powiedzenia i do komentowania. ,,Spadko
biercę" wyróżnia jednak spośród przecięt
n'ych scenariuszy komediowych motyw
biegnący równolegle do fabuły miłosnej.
Ten motyw reprezentuje zarazem element

wzniosłości w sztuce Siedleckiego i — cho
ciaż wmontowany został do komedii nieco

papierowo ,
— czyni ze ,,Spadkobiercy"

utwór godny głębszego zastanowienia. Mam

na myśli zbratanie się reemigranta Obie-

rzyńskiego z ziemią rodzinną, z odziedzi
czoną po przodkach glebą. Naprawdę wzru
szająca jest ewolucja tego człowieka, który
z spadkobiercy staje się dziedzicem-obywa-
telem, fanatycznie przywiązanym do ziemi

swych przodków. Co więcej, Obierzyński,
życiem na obczyźnie sterany, przez życie
doświadczony, jest wzorem szlachetności

i sprawiedliwości. Gotów jest np. poddać
się biernie zemście chłopa, którego był
przebił widłami w trakcie zatargu o serwi
tuty. W tym momencie sięga już prawie
wyżyn ideału, trąci minaturalnym pato
sem, boć w czasie zatargu z chłopami dzia
ła! w samoobronie. Obierzyński umie zjed
nać sobie chłopów i uregulować zadawnio
ne spory. Czego by nigdy nie dokazałzmar
ły stryj, dumny wielki pan, tego dokonuje
demokratyczny bratanek. Gra tu dużą ro
lę gest Obierzyńskiego. Nie targuje się z

chłopami o morgi, gdy ci przestają mu

— Łaźnia Miejska na Szwederowie z p o
wodu remontu w czasie od 4 lipca do 4

sierpnia br.;będzie nieczynną.

Donoszą nam z Muszyny.
W zdrojowisku tym położonym w uroczej

dolinie nad Popradem, między Krynicą a

Żegiestowem, rozpoczął, się z dniem 1 lipca
drugi i główny sezon. .Znane ze sw;ej sku
teczności m uszyńskie kąpiele mineralne i

borowinowe oraz dotychczasowaidealna po
goda sprawiły, że ilość kuracjuszy do chwi
liobecnej wzrosła prawie dwukrotnie w sto
sunku do roku ubiegłego — objaw ten idzie

zresztą w parze ze stałym rozwojeimMuszy
ny jako uzdrojowiska. — Składają się na to

wszystkie naturalne warunki i położenie
Muszyny, a więc silne nasłonecznienie, wy
bitnie podalpejski klim at, ogrpipne boga
ctwo lasów szpilkowych, orzeźwiające ką
piele w Popradzie a wreszcie kąpiele mi
neralne i borowinowe.

Dowiercone na wiosnę 1936 r. drugie
źródło ,,Wanda” dostarcza wody mineralnej
o najwyższym w Polsce nasyceniu bezwo
dnikiem węglowym (CO), wobeo czego mi
neralne kąpiele muszyńskie należą obecnie

do najsilniejszych tego rodzaju kąpieli w

Polsce, co zresztą z całym uznaniem podno
szą liczne rzesze kuracjuszy.

Pobyt kuracyjny uprzyjemniają: kąpie
le w Popradzie, kąpiele słoneczne na ma
lowniczej i długiej, bo prawie kilometrowej
plaży nad Popradem, spacery do najbliż
szychlasów oraz krótsze i dłuższe wycieczki
np.do Krynicy iŻegiestowa, a przede wszy
stkim spacery do jedynego w Polsce lasu li
powego (25ha) i doruin zamku z XIV wie
ku na ,,Baszcie” wznoszącej się stromo tuż

nad Popradem - a wreszcie koncerty mu
zyki zdrojowej, a wieczorami dancingi w

kilku pensjonatach.
Tu nadmienić należy, że wody Popradu,

przepływające przez tereny bogate w wody
mineralne - same nasycają się w dużym
stopniu cennymi właściwościami wód mi
neralnych tak, że kąpiele w Popradzie na
leżą do najzdrowszych.

grozić. O zmianie stosunku chłopów do

dziedzica decydują jednak momenty natu
ry uczuciowej —-ludzkie, sąsiedzkie odnie
sienie się do delegata chłopów i umiejęt
ność znalezienia wspólnego z nimi języka.
Opuszczamy teatr z przeświadczeniem, że

Obierzyński — synteza szlachcica i demo
kraty amerykańskiej szkoły — będzie do
skonałym obywatelem - ziemianinem. O-

sobiście skłonny jestem uważać bohatera

za symbol wiary w możność odrodzenia

ziemiaństwa przez przyjęcie demokratycz
nego sposobu myślenia, przez unowocześ
nienia sarmatyzmu. W swoim społecznym
aspekcie niesie ,,Spadkobierca" widzom

optymistyczną pożywkę, krzewi wiarę w

ludzi, podnosi na duchu. Jak bardzo różni

się nurtem ideowym komedia Grzymały-
Siedleekiego od ,,Walącego się domu" .Mo-

rozowicz-Szczepkowskiej!

Niezależnie od tego, jak sform ułujemy
tezę autora i jak się do niej ustosunkuje
my, podziwiać będziemy ostro obrysowane
typy w ,,Spadkobiercy". Dają one pole do

popisu wykonawcom . Nad wszystkimi fi
gurami góruje pełnią rysunku psycholo
gicznego postać głównego bohatera, Obie
rzyńskiego. Kreował go jubilat, dyr- Stoma.
Dal arcydzieło kunsztu aktorskiego — prze
cież Obierzyński to jedna z jego popiso
wych ról. Wdzięczni widzowie huraganem
oklasków wyrażali co chwila swój podziw
dla wielkiego aktora. Reszta zespołu dziel
nie sekundowała swemu dyrektorowi. Mo-

rozowiczowa, Wieczorkowska, Brochocka,
Tatrzański, Winczewski, Podgórska, Loch-

man, Korecki, Leśniowski i Arczyńska od
tworzyli postaci, pełne plastyki, pełne ży
cia. Dekoracje stw orzył Hawrylkiewicz.
Nie wchodzę już w szczegóły przedstawie
nia, które zaliczam do najudatniejszych
b. sezonu . Stwierdzam rzecz zasadniczą:
wspaniałym akordem zamknięto sezon,

wielkim sukcesem artystycznym sfinalizo
wano 11-lecie dyrektorstwa Stomy w Byd

goszczy. Jan Piechocki.
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REGATY
MIĘDZYNARODOWE

Stan wody w Wiśle, z dnia 4 lipca 1938r,
Kraków - 2 .93,(3.03),Zawichost 4-1.22,(1.29),
Warszawa 4- 0 .95, (t.02), Płock 4- 0 .51 . (0.5lt
Toruń 4-0.46, 10.43), Fordon 4-047,'(0.47)!
Chełmno 4- 0 .30,(0.72),Grudziądz 4-0 .51,(0.54f
Korzeniewo 4- 0 .54,(0.57). Piekło 4-0 .18, (O.16),
Tczew 4- 0.23. (0.20), Einlage 4- 2.56, (2.56j
Schievenhorst 4- 2.74, (2.82).
Temperatura wody 4- 16.0. (Liczby w na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOWO -TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia4.VII.1938r.

Zbsża
Pszenica l 748 g/l 25,75-26 25, II 726 g/I 24 .75-25 25,
Zyto 22,50-22,75: 00 ton 00,00, Jęcz. brow. 00,06-00,00
jęcz. 673 -678 g/l 17,00-17,25. jęcz. 644 -650 g/l 16.75-17 .00,
Jęcz. ozimy 16,50-37,00, Owies zadeszczony 18,25-18,75.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek J wyciągową 0—30% wł. w . 45,25-
46.25, mąka pszenna gat. 0 -50% wł. w. 42 .25-43,25, mąka
pszenna gatunek I A 0 -650Z0 wł, worek 39,75-40,75; mąka
pszenna gatunek 11 30-650yt wł. w. 00,00-00,00; mąka
pszenna gat. II A 50-65% wł. w . 00,00-00,CO, mąka
Dszenna gat. III 65-700Zn wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0—950Z0wł. w, 33,75-34,25. Mąka żytnia gat. I 0 —650;0
wł. w. 33 ,00-33,50; mąka Żytn'a razowa 0—950/,, wł. w .

28.50-29,50. Mąka żytnia 700ZC eksport (dla W. M. Gdańska)
32.50- 33,00. Otręby pszenne miałkie stand. 12,0)-12,50,
Otręby pszen. średnie 12,50—13,00; Otręby pszenne grube
13.50-14,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 12,50-13,25,
Otręby ięcz- 12 .75-13 ,25; Kasza ięczm. kra!, wł. w . 25,00—
25,50, kasza jęczmienna, pęczak wł w. 25.00 -25,50. kasza

jęczmienna perłowa wł, w . 35.50-36 .50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona iin.
Groch polny 23,00-25,00: Groch W iktoria 24.00 -27,00,
Groch zielony (Folger) 24,00-27,00. Wyka jara 00,00—00,00,
Fel uszka 00.00 - 00.00: Łubin żółty 16.50-17 .00, Łubin niebie
ski 15,00-15,50,Seradela 00,00-00,00,Rzepak jary b. w. 00,00 -

QP,00, Rzepak ozimy bez worka 42,00-44,00; rzepik ozimy
ftez worka 39,00-40,00; Siemię lniane 49,00-52,00; Mak nie
bieski 000,00-000,00, Gorczyca 34,50-37,50, Koniczyna czerw,
bez kan. o czyst. 970/,,000,00,-000,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst, 9V0/c 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00 -

000.00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot
95.00 -105,00; Rajgras 95,00—100,00; Tymotka czyszczona
35.00 -40 ,00 .

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 21,75-22,25; makuch rzepakowy 15,00-
15,75; makuch słonecznikowy 40/420/. 17,75-18,75; śrut soia
23,25—23,50; ziemniaki pom. 0 ,00-0 ,00; ziemniaki nadnoteckie
0.00 - 0,00; ziemniaki fabryczne kg. al0 00,00,0-00,00,0; ziem
niaki sadzeniaki 0,00—0,00; płatki ziemniaczane 00,00 - 01,00,
wytłoki buraczane suszone 0,00-0.00; słoma żytnia uzem

0,00-0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00-7,25; siano nad-
noteckie luzem 6,50-7,25; siano nadnoteckie prasowane
7.50-8 ,25.

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 5. 7. 38:

dolary amerykańskie
dolary kanadyjskie
funty szterlingów
franki szwajcarskie
franki francuskie

belgi belgijskie
liry włoskie

floreny holenderskie

korony czeskie

marki niemieckie

guldeny gdańskie

5,27^2
5,23 K

26,22
121,30

14,61
89,85
21,70

292,75
11,50
70,-
99,75

VIII OKRĘGOWY ZWIĄZEK WKS-ÓW
UFUNDOWAŁ PUCHAR NA REGATY

MIĘDZYNARODOWE W BYDGOSZCZY.

W ramach międzynarodowych regat wio
ślarskich w Bydgoszczy w niedzielę, dnia 10

lipca br. odbędzie się przed południem bieg
czwórek pólwyścigowych wojlskowych o mi
strzostwo VIII Okręgowego Zw. WKS-ów.

Bieg ten dostępny jest tylko dla kadry za
wodowej. W tym roku walczyć będą o to

mistrzostwo cztery osady wojskowe. Zwy
cięzca otrzyma nagrodę przechodnią w po
staci pucharu, ufundowanego przez VIII O-

kręgowy Związek WKS-ów.

BIEG CZWÓREK ,,BAŁTYKU" W LUBECE
WYGRALI NIEMCY.

Bieg czwórek ,,Bałtyku" o mistrzostwo

m iast bałtyckich podczas międzynarodo
wych regat w Lubece w niedzielę, dnia 3

lipca wygrała osada niemiecka (R. C. ,,Tri-
ton" Szczecin), w czasie 6:36. Drugie miej
sce zajęła Dania — 6:41,7, trzecie miejsce
Gdańsk (R. C. ,,Hansa") — 6:49,8, czwarte

miejsce Polska (Kolejowy Klub Wioślarski

KPW Bydgoszcz) — 6:50,6.
W roku 1939 przeprowadzony będzie bieg

czwórek ,,Bałtyku" o mistrzostwo miast bał
tyckich w Polsce (na torze regatowym w

Bydgoszczy) w niedzielę, dnia 23 lipca 1939

r., w którym to dniu odbędą się w Byd
goszczy wielkie międzynarodowe regaty.

SUKCESY FRITHJOFU W KRÓLEWCU.
W międzynarodowych regatach w Kró

lewcu startowały osady R. C. ,,Frithjof" z

Bydgoszczy. Wioślarze bydgoscy odnieśli

piękny sukces, zajm ując pierwsze miejbce
w dwójkach podwójnych, w jedynkach
młodszych (Bólime) i w II jedynkach se
niorów (Reich).

TŁOCZYNSKI MISTRZEM ŁOTWY.

Ryga. w poniedziałek rozegrany został

w Bulduri pod Rygą finał międzynarodo
wych mistrzostw tenisowych Łotwy pomię
dzy Ignacym Tłoczyńskim i Czechem Kose-

kiem. Zwycięży! Tłoczyński w czterech se
tach 3:6, 6:3, 6:3, 6:3, zdobywając ponownie
tytuł mistrza tenisowego Łotwy.

W półfinale gry podwójnej panów bracia

Tłoczyńscy przegrali z Węgrem Poetoe iJu
gosłowianinem Radanovicem 4:6, 6:2, 6:2,
2:6, 2:6. W grze pojedynczej pań mistrzo
stwo Łotwy zdobyła Węgierka Szomogyi.

DWA NOWE REKORDY ŚWIATA
DUNKI HVEGER.

Kopenhaga, Na zawodach pływackich w

Helsingforsie słynna pływaczka duńska

Hveger ustanowiła dwa nowe rekordyświa
ta, a mianowicie:

1 mila — 23:11,5. Dotychczasowy rekord

należał do Amerykanki Madison — 24:34,6.
- 1500 metrów — 21:45,7. Dotychczasowy

rekord na tym dystansie należał do Dunki

Frederiksen - 22:36,7 .

Uczniowie gimnazjum z Nowego Targu
zaskoczyli Zdrojowisko Piszczany śpiewem

słowackim.

Ostatnio bawiła w Słowacji wycieczka
60studentów i studentek z NowegoTargu i

po zwiedzeniu szeregu miast, jak Ruzombe-

rok, Banska-Bystryca, Bratisława i Vajno-
ry, zawitała do Zdrojowiska Piszczany,
gdzie doznała serdecznego przyjęcia ze stro
ny dyrekcji Zdrojowej. Przy zwiedzaniu

wyspy zdrojowej odkrylistudenci na moście

w jednym z rogów statuę Najśw. Panny, u-

fundowaną z wdzięczności za wyzdrowienie
w Piszczanach przez Polaka M ateusza Ce-

gleckiego. Wzamian za powitanie na pro
menadzie zdrojowej przez orkiestrę zdrojo
wą pieśniami polskimi, odwzajemnili się
goście natychmiast przez odśpiewanie spon
tanicznie pocikierownictwem prof. Grzybka
kilku pięknych słowackich pieśni ludowych,
odnosząc olbrzymi sukces, zmuszani do cią
głych naddatków, tak, że z trudem zdążyli
po zwiedzeniu kąpieli termalnych ,,Ewa” o-

siagpeć pociąg pośpieszny do Ziliny. Kie
rownik wycieczki prof. Jabłoński, dziękując
za przyjęcie zapowiedział powrót w przy
szłym roku, dla zwiedzenia malowniczych

DZIEŃ SPORTU KOLARSKIEGO
W BYDGOSZCZY.

Klub Sportowy ,,Tornedo" zorganizował
w niedzielę, 3 bm. na stadionie w Bydgosz
czy dzień sportu kolarskiego, na który zło
żyły się wyścigikolarskie, rozgrywki w pił
kę rowerową i wyścigi motocyklowe.

W zawodach kolarskich obok czołowych
zawodników klubów pomorskich startował

Napierała (Syrena, Warszawa), a w piłce ro
werowej mistrzowska drużyna Polski Klub

Cyklistów Siemianowice. Wielką niespo
dzianką byl wynik nierozstrzygnięty, uzy
skany przez drużynę klubu ,,Tornedo" Byd
goszcz w piłce rowerowej z drużyną siemia
nowicką w stosunku 13:13. Dopiero w spot
kaniu rewanżowym bracia Tornow ulegli
wysoko Siemianowicom 9:18. Wyniki po
szczególnych konkurencyj były następujące:

Wyścig na 10 okrążeń z finiszami: 1) He-

lav (KPW Gdynia) 17, 2) Wyrema (KPW
Grudziądz) 9, 3) Siciarek (KPW Gdynia).

Bieg na 10 okrążeń dla seniorów: 1) Ko
walski (Pomorzanin Toruń) 9:18,5, 2) Tar-

czykowski (KPW Bydgoszcz) 9:28, 3) Borow
ski (Tornedo) 9:28,2.

Bieg australijski: 1) Jamroda (KPW Gdy
nia) 15:23, 2) Smoliński (KPW Gdynia)
15:23,2, 3) Helad - 15:23,4.

Bieg na 5 okrążeń pań: 1) Prękiewiczó-
wna (KPW Gdynia) 5:20. 2) Pakarówna

(KPW Gdynia) 5:27 3) Bluszczyńska (KPW
Gdynia) 5:29,5.

Bieg główny na 50 okrążeń toru (28 km);
1) Napierała — 46:02, 2) Jabłoński (Sokół
Toruń) 46:04, 3) Langm esser (Pomorzanin
Toruń), 4) Kościński (Toruń).

Spotkania w piłce rowerowej: Klub Cy
klistów Siemianowice — Sportkiub Grudz.

14:8. KC Siemianowice — Tornedo 13:13,
Tornedo — Sportkiub 13:11,KC Siemianowi
ce — Sportkiub 10:1, KC Siemianowice —

Tornedo 18:9, Sportkiub — Tornedo 13:9.
Pierwsze miejsce zdobył KC Siemianowice,
2) Tornedo, 3) Sportkiub Grudziądz.

OBÓZ AKADEMICKI W JASTARNI.

Gdynia. Otwarty został w Jastarni obóz

Akademickiego Związku Morsko-Kolonial-

nego, na którym w dwóch turnusach ok. 300

studentów otrzyma zaprawę żeglarską.
W obecnym sezonie zapowiedziany itest

udział w obozie grupy studentów słowac
kich.

RUCH NADAL LEADEREM LIGI.
Po niedzielnych rozgrywkach tabela li

gowa przedstawia się następująco:
1) Ruch 10 gier 13 pkt., st. br. 30:19; 2)

Warszawianka 10 gier, 13 pkt., st. br. 26:21;
3) AKS 9 gier, 11 pkt., st. br. 20:10; 4) Wi
sła 10 gier, 11 pkt., st. br. 15:15; 5) Pogoń
10 gier, 11 pkt,, st. br. 11:11; 6) Cracovia

10 gier, 11 pkt., st. br. 20:21; 7) Śmigły 10

gier, 9 pkt., st, br. 18:24; 8) Warta 10 gier,
8 pkt., st. br. 30:26; 9) ŁKS 10 gier, 7 pkt.,
st. br. 11:22; 10) Polonia 9 gier, 4 pkt., st. br.

14:25.

Mistrzyni Polski w łucznictwie.

Środa,6lipca.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL .

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: M uzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15:Muzyka poranna w

wyk. orkiestry rozgłośnilwowskiej pod dyr.
T. Seredyńskiego. 11,57: Sygnał czasu i hej
nał z Krakowa. 12,03:Audycja południowa.
15,15: Wszystkiego po trochu — audycja
dla dzieci. 15,45: Wiadomości gospodarcze.
16,00: Mała rewia muzyczna (z Krakowa).
16,45: ,,Praca nauczyciela polskiego dla

wojska” — odczyt (z Wilna). 17,00: Muzyka
taneczna w wyk. zespołu Mieczysława Wi-

nowskiego i Mieczysława Wróblewskiego.
W. przerwie: program na jutro. 18,00: W

staropolskim wirydażu — felieton (zPozna
nia). 18,10: Recital klarnetowy Ludwika

Kurkiewicza. Przy fortep. Jadwiga Szamo
tulska. 18,45: ,,Lato leśnych ludzi" — fra
gment z powieści Marii Rodziew'iczówny
(z Katowic). 19,00: Lekkie piosenki w wyk.
Wandy Wermińskiej.19,20:Pogadanka ak
tualna, 19,30: ,,W góry, w góry, miły bra
cie”. W ykonawcy: mała ork. P . R., chór P.

R.i ,,Czwórka Radiowa”. W przerwach —

3opowiastki góralskie w wyk.Henryka Ła-

dosza. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Po
gadanka aktualna. 21,00: Audycja dla wsi.

21,10: ,,Chopin a polska ziemia” (III aud.):
,,Ukryty w kwiatach armaty” w opr. Witol
da Hulewicza 21,50: Wiadomości sportowe.
22,00: Koncert popularny (z Katowic). Wy
konawcy: orkiestra salonowa pod dyr. J.

Leszczyńskiego. W przerwie ok. godz. 22,25
fragment z powieści Gustawa Morcinka,
,,Inżynier Szcruda”. 23,00: Ostatnie wiado
mości dziennika wieczornego, komunikat

meteorologiczny, pogadanka aktualna w ję
zyku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,00: Swojskie m elodie (płyty). 8,55: W ia
domości z Pomorza. 13,00: Dla każdego coś

ładnego (płyty). 15,15: Rozmowę z dziećmi

przeprowadzi Zofia Bogusławska. 15,35:
,,Świat czarów” (płyty). 17,00: Koncert roz
rywkowy (płyty). 17,55: Program na jutro.
21,00:Audycja dla wsi (z Poznania). 22,00:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,05:
Bydgoszcz na naszej fali. Gra zespół salono
wy pod dyr. A .Dylaga. W przerwie koncer
tu: ,,Letnie wywczasy” — felieton J. Stra

szewskiego.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,00: Nasz koncert poranny (płyty).8,55

Pogawędka dla kobiet. 14,00: Mazury i pol
ki (płyty). 14,15: Przegląd giełdowy. 14,25
Piosenki w wyk. sławnych tenorów (płyty).
14,45: Program na jutro. 14,50: Zespoły for
tepianowe (płyty). 15,10: Wiadom ości bieżą
ce. 15,15: Popołudnie u wujaszka Kazia

audycja dla dzieci. 17,00: ,,Cyganeria”, ope
ra G. Pucciniego (w skrócie). W przerwie
o godz. 17,25: Radość iata: Jeden dzień w

letnim obozie. 21,00: Audycja dla wsi. 22,00:
Wiadomości sportowe lokalne. 22,05: Letni

ogródek teatru wyobraźni: ,,Hexameron”.
22,25: Z operetek Lehara. Wykonawcy: or
kiestra rozgłośni poznańskiej pod dyr. Eug.
Raabego.

ZAGRANICA.
Deutschlandsender. 19,10: Piosenki i m u

zyka. Strasburg. 20,30: Utwory R. Straussa.

Budapeszt. 21,45: Koncert orkiestry opero
wej.Sztutgart. 21,00: Muzyka lekka i tanecz
na. Florencja. 22,00: Muzyka taneczna. Tu
luza. 22,45: Melodie operetkowe. Florencja.
23,00:Muzyka taneczna. LondynReg.23,00:
Muzyka taneczna. Budapeszt.23,10: Muzyka
cygańska. Wiedeń. 24,00: Koncert nocny.

Startująca po raz pierwszy w mistrzostwach

Polski w BydgoszczyIrena Skorupska(T.K .

K.F.K., Katowice) zdobyła indywidualne
mistrzostwo Polski wszystkich konkurencyj

kobiecych.

DOKOŃCZENIE MECZU
FRANCJA - NIEMCY.

Paryż. W uzupełnieniu wczoraj(szej! na
szej informacji o międzypaństwowym me
czu lekkoatletycznym Niemcy — Francja
w Paryżu, podajemy wynik sztafety 4X400

m. Zwyciężyła drużyna niemiecka w czasie

3:17,2 sek., 2) Francja - 3:18.

W skoku w dal zwyciężył Long (N) 752

cm, 2) Leichum (7)740 cm, 3) Joanblanc (F)
712 cm.

Po uwzględnieniu powyższych wyników
ostateczna punktacja meczu brzmi 105:46

pkt. na korzyść Niemiec.
Prasa paryska nazywa wynik tego meczu

,,k lęską lekkoatletyki francuskiej" .

BENNY LYNCH ZWYCIĘŻYŁ
NA RINGU.

Londyn. Mistrz świata w wadze muszej,
angielski bokser Benny Lynch, który utra
cił tytuł mistrzowski na rzecz Amerykani
na Jurich wskutek 6-funtowej nadwagi, ro
zegrał z tym zawodnikiem spotkanie towa
rzyskie, bijąc go w 10 rundzie przez k. o.

Mimo zwycięstwa, Lynch nie tylko utracił

tytuł mistrzowski. lecz nadto musiał zapła
cić 200 funtów szterl. tytułem kary.

BELGIA POKONAŁA HOLANDIĘ
W TENISIE.

W Amsterdamie odbył się międzypań
stwowy mecz tenisowy, w którym Belgiapo
konała Holandię 22:12 pkt.

W ramach meczu odbyły się gościnne
występy zawodników amerykańskich i cze
skich. Budge pokonał Menzla 6:1, 1:6, 6:3,
a para Budge — Mako pokonała Czechów

Menzeł —Cejnar6:3,8:6.

Wtorek, dnia 5 lipca br.

godz. 15,00 Kolo śpiewu Piekarzy Polskich.

Lekcja śpiewu pod Lwem.

Tow. śpiewu ,,Lira”. Lekcja śpiewu w lo
kalu ,,Bilard Klub”, Jagiellońska 12.

Środa, dnia 6 lipca br.

godz. 19,30 Tow. śpiewu ,,Chopin”. Lekcja
śpiewu w lokalu p. Kowalskiego, ul.

Wrocławska 7, w środę i piątek.

Organizacja Przysp. Wojsk. Kobiet ko
munikuje, że podczas wakacyj letnich se
kretariat będzie nieczynny, wszelkich in
formacji udzielać będzie skarbniczka koła,
p. M . Nehringowa, Śniadeckich 25, m. 3.

jTtonnidiPO fFwacąf

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. Zebranie plenar
ne odbędzie sięw czwartek,dnia 7bin., o go
dzinie 19.45 w lokalu ,,Pod Lwem", ul. M ar
szałka Focha 7. Referat wygłosip. red.No
wakowski Uprasza się członków i sympa
tyków o liczny udział. Zarząd.

KOŁO BIELAWY. Z ebranie plenarne
odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz.
19-ej w lokalu p. Kocerki (Rzeźnia Miejska)
przy ulicy Jagiellońskiej. Referaty wygło
szą wiceprezes rady wojewódzkiej p. radca

Góralewski i kpt. Godny. O liczny udział

członków prosi Zarząd.

fpromii soSrok

Sokół Żeński. Dziś o godz. 6-ej lekcja
strzelania na Stadionieim. M .Piłsudskiego.

Gniazdo żeńskie. Dziś we wtorek trening
na Stadionie Miejskim o godz. 7 -mej.

SokółV O.P.N. Zebranie kierowni
ctwa i kapitanów we wtorek po treningu
na boisku im. Świtały.
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Walki zapaśnicze w Resursie
Dziś sensacyjna decydująca walka

olbrzymów Zehe - Szymkowski,
Dziś miłośnicy sportu zapaśniczego prze

żywać będą najwięcej emocji, gdyż odbę
dzie się gorąco oczekiwana decydujiąca wal
ka dwóch olbrzymów: polskiego i niemiec
kiego. Walka ta interesuje wszystkich,
gdyż zadecydować ona m a o pierwszeństwie
w tabeli konkursowej. Obaj! zapaśnicy są
w doskonałej formie i dotychczas nie mają
porażek. Poza tym Szczerbiński walczy aż

do rezultatu z Willingiem, Petrowicz —

tikrocki, Garkowienko - Leuschke i Zei-

sig — Nilsen.

Wczoraj w decydującym spotkaniu Gar-
kowienko z Petrowiezem palma pierwszeń
stwa przypadła Garkowience, który w 48
m inucie odniósł zwycięstwo nad Petrowi-
czem. Obaj mistrzowie świata zmagali się
bardzo ambitnie i znajdowali się na prze
m ian w ciężkich sytuacjach. Willing uległ
Szymkowskiemu już w 9 min. Marunke i

, w Pierwszym spotkaniu rezultatu nie

osiągnęli W decydującym spotkaniu Nil
sen w 18 min. przygniótł sympatycznego
Klsnera, któremu ostatnio szczęście nie do-

pisujle. W walce Szezerbińskiego z Leusch-
kem publiczność miała nielada ucztę, zwinny
Szczerbiński doskonale atakował Łeuschke-

go, lecz w pierwszym spotkaniu w alka re
zultatu nie dała.

Piętnastolecia placftwki IV

Związku Powstańców i Wojaków
Bydgoszcz — Szwederowo.

Uroczystość odbyła się 29 czerwca. Ks.

patron Konopczyński poprzedził uroczystość
kazaniem okolicznościowym. Przed pleba
nią prezes powiatowy arch. Grodzki złoży!
raport księdzu patronowi. Sekretarz gene-
lainy Związku p. Ziółkowski wręczył ks.

proboszczowi Konopczyńskiemu związkowy
Krzyz Zasługi oraz dyplom na członka ho-

liorowego, po czym udano się pochodem
przez Ugory, ulicą Bielicką i Konopną do
san posiedzeń na jubileuszowe zebranie,
zagaił je prezes placówki p. Majcher Ude
korowano następujących członków honoro
wych: p. radcę A. Weynerowskiego, p. Ja
na Szymańskiego i członków: Antoniego
Kosakowskiego, Stanisława Dulębę, Jana

Szymańskiego, Jana Rutkowskiego i preze
sa placówki III p. Radzikowskiego.

Władze wojskowe reprezentował na uro
czystości jfubileuszowej p. m ajo r Sokołow-

Newe zatrucie mięsem.
Bardzo częste są ostatnio wypadki zatru

cia mięsem, pochodzącym z nielegalnego u-

bojlu. Nowy wypadek zatrucia zanotowano

w Trzemiętowie pod Bydgoszczą, gdzie ule
gły zatruciu trzy osoby w rodzinie rolnika

Nowakowskiego, w tym dwoje dzieci. W

groźnym stanie przewieziono zatrutych do

Lecznicy Miejlskiej w Bydgoszczy. Na m iej
sce wyjechała komisja sądowo-lekarska z

Bydgoszczy.

Mężczyźni
urodzeni w latach 1919, 1920, 1921, także po-
nadkontyiujentowi, którzy ukończyli 24 rok

życia oraz poborowi z kat. D mogą bezpłat
nie spędzi-ć przyjemnie dwa tygodnie w obo
zie dla sekcyjnych w Solcu Kujawe-kim, or
ganizowanym przez PCK na słuchaniu inte
res-ujących wykładów z dziedziny ratowni
ctwa s-anitarnego, gazowego- i obrony prz-e
ciwgazowej. Wykłady o-dbywać si-ę będą na

w olnym p-owietrzu.
Znakomita kuchnia żołnierska, beztro

skie życie obozowe, wspólne gry i zabawy,
ćwiczenia fizyczne, kąpiele w Wiśle wzmoc
nią sily i pokrzepią zdrowie. Obóz trwać

będzie od 7—21 lipca br.

Kandydaci, którzy ukończą obóz ł we
zm ą udział w pracach PCK, pos-iadają
wszelkie uprawnienia i obowiązki powoła
nych do pomocniczej służby wojskowej.

Zapisy na obóz odbędą się tylko w dniu
6. VII . br. w Oddziale PCK, ul. Cieszkow
skiego 11 od godziny 12—13 i od 16—18.

(12619

Zderzenie samothodu z tramwajem.
Dzisiaj o 5,30 rano tramwaj linii zielonej

odbywając pierwszy kurs zderzył się na ul.

Gdańskiej w pobliżu ulicy Zamojskiego z

samochodem ciężarowym Polsko-Francu
skiej Kolei, w którym znajdowało się kilka
osób. Wskutek zderzenia wypadły z tram
waju wszystkie szyby a od odłamków szkła
ranni zostali w twarz i ręce motorniczy Jó
zef Sakiewicz (Łobżenieka 2), 24-letni kole
jarz - Józef Kryszak (Paderewskiego 17) i
44-łet-ni pomocnik m aszynisty Stefan Bune z

Nakła. Rannych przewieziono karetką Po
gotowia Ratunkowego do Lecznicy Miejskiej.

'p w n ia% kinó(tie.

wWIERNA RZEKA” i ,,2 DNI W RAJD” .

(Kino ,,Apollo”).
O pierwszy film toczyły się boje nielada.

Ostatecznie zwyciężyła obecnie wersja, któ
ra bardziej uwypukla bohaterstwo Polaków.
Baśka Orwid, Stępowski, Brodniewicz i Cy
bulski zagrali poszczególne role z dużym
wyczuciem.

Zupełnie innym jest obraz ,,2 dni w ra
ju"; przez który przewijają się perypetie
młodego buchaltera (E. Bodo) i ładnej, lecz

biednej mbdelki (H. Grossówna). Dużo ko
mizmu wnosi jak zwykłe Fertner. Oprócz
bogatego programu ciekawy nadprogram.

Młodzież katolicka we Wtelnie
świeci swój jubileusz.

Dnia 3 lipca oddziały K. S. M. męskiej
i żeńskiej .we Wtełnie obchodziły dziesięcio
lecie swego istnienia, połączone z poświęce
niem sztandaru K. S. M. męskiej.

Po raporcie i nabożeństwie, odprawio
nym przez księdza dziekana Hamerskiego,
nastąpił wymarsz przed- szkołę, gdzie od
była się akademia w obecności p. starosty
Suskiego wraz z małżonką, ks. dziekana

Hamerskiego, sekretarza generalnego K. S.
M. M. w Pelplinie, prezesa okręgowego drh
Leona Rekowskiego, przedstawiciela wojsk
polskich komendanta okręgowego P. W .

i W. F . ppor. Środzińskiego oraz licznych
delegacji bratnich i siostrzanych oddziałów.

W czasie akademii, na którą złożyły się
pięknie wykopane piosenki pod batutą miej
scowego organisty p. Michałka, deklamacji
i sprawozdań, wręczono krzyże K. S. M. M.
drh prezesowi Dembkowi i druhnie Oehlbe-
kównie. Przemówienia wygłosili: p. staro
sta, p. ppor. Środziński i ksiądz dziekan,
wręczając sztandar prezesowi. Następnie od
była się defilada oddziałów.

Po południu odbywały się popisy oraz

tańce ludowe. Wieczorem oddział miejsco
wy odegrał sztukę sceniczną p. t. ,,Werbel
domowy”. W miłym nastroju bawiono się
do rana. Przygrywała orkiestra bydgoskich
ułanów.

fffoif/ci nu fianlriecie.

W- corocznym bankiecie hodowców bydła w Chicago wzięła udział krowa, odznaczona
na konkursie hodowców.

— Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia na

Bieląwkach zaprasza serdecznie na wy
cieczkę do Koronowa do pięknei Grabiny
w niedzielę 10 lipca. Odjazd z dworca Ko
lejki Powiatowej o godz. 11-ej i 14-ej. Do
chód przeznacza się na kolonię w'akacyjną
dla biednych wycieńczonych matek. Zwie
dzenie prastarej świątyni! Wiele urozmai
ceni Własne bufety! (12548

— Przeprowadzona zbiórka publiczna
29. 6. rb. na obszarze Bydgoszczy przynio
sła na rzecz Związku Cywilnych Ociemnia
łych ogółem 319,12 zł. Powyższa suma zo
stanie zużyta na doraźne, bezzwrotne zapo
mogi dla najbiedniejszych ociemniałych na
szej organizacji. W szystkim szlachetnym
ofiarodawcom i osobom, które przeprowa
dziły zbiórkę publiczną, składamy nasze

najserdeczniejsze ,,Bóg zapłać”.

Okradzeni w lokalach nocnych.*"
W nocy z niedzieli na poniedziałek w pe

wnym lokalu nocnym skradziono na szkodę
Franciszka Świtalskiego (Wesoła 20) sumę
280 złotych a na szkodę Tadeusza Kazaczka

(Niegolewskiego 2) sumę 200 złotych. O

kradzieży poinformowano policję, która czy
ni dochodzenia.

Nieludzki gospodarz surowo ukarany.
W nieznośny sposób szykanował swego

lokatora rolnik Apoloniusz Zysga, zam . w

Papkach pod Wyrzyskiem. Lokator bezro
botny ślusarz Fryderyk Hubenthal nie mógł
bowiem z powodu braku pracy przez dłuż
szy czas płacić dzierżawy, w wyniku czego
doszło do ostrego zatargu między gospoda
rzem a lokatorem. Na każdym kroku loka
tor spotkał się z szykanami a nawet gospo
darz posunął się tak daleko, że zrobił otwór
w suficie mieszkania Hubenthala i wlewał
mu do środka kał, Jak i inne nieczystości.
Nieludzki gospodarz ponadto zerwał dach
nad pokojem bezrobotnego, ażeby podczas
deszczu woda dostała się do mieszkania.

Zawiadomiona o tym policja sprawę prze
kazała do prokuratora, który wygotował
akt oskarżenia przeciwko Zysce. Stanął on

onegdaj przed Sądem Okręgowym i otrzy
mał surową karę. Sąd skazał brutala nie-

wyrozumiałego na niezawinioną nędzę ludz
ką na półtora roku więzienia i pięć lat utra
ty praw obywatelskich i honorowych.

Ostatnie wiadomości

Zgon dyrektora Polskiego Radia.
Warszawa, 5. 7. (PAT). Dziś o go

dzinie 1 w nocy zmarł nagle na

anewryzm serca śp. Roman Starzyński,
dyrektor naczelny Polskiego Radia.

Gwałtowny pożar pod Paryżem
pozbawił kilkaset osób dachu

nad głową.

Paryż, 5. 7. (PAT). Dziś w nocy wy
buchł w Roulogne nad Sekwaną, gwał
towny pożar, który spustoszył najwięk
sze we Francji magazyny dekoracyj ki
nematograficznych. O godzinie 1 w no
cy stały w ogniu liczne magazyny oraz

5 w'ielkich gmachów, zamieszkałych
przez robotników. W akcji ratunkow'ej
brały udział wszystkie oddziały straży
pożarnej Paryża. Setki osób pozostały
wraz z rodzinami bez dachu nad głową
Policja była zmuszona do ew'akuacj
całej dzielnicy miasta.

Wycieczka rolników francuskich
w Poznaniu.

Poznań, 5. 7. Wczoraj w południe przy
była do Poznania złożona z 10 osób wyciecz
ka rolników francuskich, której towarzyszył
w drodze do Polski przedstawiciel izby pol
sko-francuskiej w Paryżu inż. Chojecki. Go
ści powitali na dworcu reprezentanci Wiel
kopolskiej Izby Rolniczej, Centrali Rolni
ków i Polskiej Spółki Nasiennej. W godzi
nach popołudniowych rolnicy francuscy u

dali się do Lubonia pod Poznaniem, celem

zapoznania się z przemysłem przetwórczym
W czasie swego pobytp w Wielkopolsce, któ
ry potrwa praw'dopodobnie do przyszłego
czwartku, goście francuscy obejrzą wzoro

we gospodarstwa Wielkopolski.

Urokowi Pani
nikt sin nie opree
gdy cera jej zdrowa,
świeża, delikatna pro*
mienieje powabem mło
dości.

Ten sukces zapewnia
stała pielęgnacja cery
przy utyciu kremu ,,Se
k ret Piękności*4 Aniela,
który wnika w skórę,
ściąga rozszerzone pory,
koi nerwy podskórne,

usuwa zgrubiały naskórek, odsłaniając skórę
miękką i delikatną. Specjalny przeciw piegom
usuwa je zupełnie. Zaufajcie prawdziwemu
sprzymierzeńcowi waszej urody kremowi odży
wczemu ,,Sekret Piękności** ANIDA.
Puder .,Sekret Piękności" uzupełnia nale"

pielęgnację cery. (l

Okólnik p. premiera przyczyna
samobójstwa?

Trzemeszno, (mk). W pobliskim Slowi-
kowie targnął się na swe życie zagrodnik
Ślebioda, w ieszając się w swej stodółce.

Rzekomą przyczyną samobójstwa było ro
zebranie przez władze stodoły Ślebiody. z

powodu jej nieestetycznego wyglądu.
W związku z ostatnim okólnikiem p. pre

m iera o estetycznym wyglądzie budynków i

płotów rozebrano denatowi stodołę, na któ
rej remont nie miał on środków z powodu
niedostatku. Ślebioda doznał ataku nerwo
wego i popełnił samobójstwo. Osierocił on

żonę i kilkoro dzieci.

Tragedia na jeziorze trzemeszeóskim.
Trzemeszno, (mk). W ub. niedzielę od

być miały się uroczystości związane z ob
chodem ,,Dnia Morza”. Wczesnym rankiem

pirzez jezioro popielewskie pod Trzemesz
nem do lasku nadbrzeżnego wieźli łodzią
materiał dekoracyjny rybak Jan Wojtczak
z swoim 32-letnim zięciem W ojciechem Si-
nińskim. W pewnej chwili, blisko brzegu,
z powodu silnej fali łódź wywróciła się i o-

baj mężczyźni wpadli do jeziora. W ojtczak
uchwycił się łodzi i dopłynął do brzegu, na
tomiast zięć jego Siniński, nie umiejąc
pływać utonął. Pomimo natychmiastowej
akcji ratowniczej dopiero o godz. 16,30 wy
dobyto zimne zwłoki topielca.

W związku z tym smutnym wypadkiem
uroczystości ,,Dnia Morza” zostały przez
Komitet LMK odwołane.

Staruszka pod kołami motocykla.
Świecie. (t). Ub. soboty została przeje

chana motocyklem 64-letnia Kwiatkowska,
zam. w Przechowie. Wypadek zdarzył się
na szosie bydgosko-świeckiej. Motocyklista
Bronisław M arkowski z Grudziądza nie
zdołał uniknąć wypadku. Kwiatkowska
odniosła złamanie podudzia oraz żeber i

pogotowie ratunkowe przewiozło ją do szpi
tala w Świeciu.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek,

dnia 8 bm. na przystani BTW. Bardzo wa
żne sprawy. Regaty. Przybycie konieczne.

Uwaga, uczestnicy strajku szkolnego
1906-7 r.

W dniu 5 lipca br. o godz. 19-ej w hotelu

Lengning ui. Długa odbędzie się miesięcz
ne zebranie wraz z uroczystym wręczeniem
dyplomów uczestnikom.

Przypominamy b. uczestni'kom, którzy
zostali już zaweryfikowani a nie uiścili je
szcze opłaty za dyplomy, by jak najrychlej to

uczynili względnie wpłacili na przyszłym
zebraniu.

Bardzo ważne referaty wygłoszą pp. A.

Szpręga z Tczewa i p. redaktor J. Teska.
Ze względu na ważność spraw oraz treści

referatów, prosimy członków i b. uczestni
ków o gremialny udział.

Za Zarząd: Czajkowski.

F(matm)! I G E lI
Place

budowlane sprzedam. Szu
bińska 21. (12617

Kupie
nżywaną maszynę do pi
sania. Zgłosz. Promenada
12-7 . 7341

Motocykl
nowoczesny. Cieszkow
skiego 14. (7337gwaMajątki
gospodarstwa, kamienice,
domy, wille okazyjnie.
Nowakowski, Kaszubska
nr 2. 12607

Stułąca
od zaraz z gotowaniem.
Zgł. Pomorska 60, piekar
nia. (7329

Maszynę
do pisania sprzedam. Ku
rier, Parkowa 1. (7328

Potrzebna
kucharka - gospodyni do
majątku znająca się na

hodowli drobiu od lipca
lub 1 sierpnia. Zgłoszenia
majętność Rudniki, p-ta
Pęczniewo. (12267

Sprzedam
wózek dziecięcy tanio.
Hetmańska 28—2. 7339

Chłopak
uczciwy i silny od zaraz

potrzebny. Duwe, Sobie
skiego 6. (2681

Doświadczony
fachowiec branży bławat-
nej i konfek. poszukuje
posady kierownika ewtl.
I ekspedj, Of. Dziennik
Bydg. pod , Fachowiec”.

12615

Bufetowa
szuka posady większym
lokalu lub restauracji
dworcowej, najchętniej
na wyjazd. Oferty filia
Dziennika Bydgoskiego
pod , Młoda”. 7327

1(^31Interes
z jednym pokojem, nada
je się na wszelką branżę
Marcina Orłowity 7. (1257i

E POKOJE

Umeblowany
do wynajęcia. Petersona
16-1 . (7338

Niekrąpujący 7324
c zy sty. Świętojańska 7-1.

LETNISKA )J
Wolne

letnisko, woda, lasy, sier
pień, wrzesień. Szwajca
ria Kaszubska, utrzyma,
nie pierwszorzędne. T.
Rogalowa, Wiele. (12616

iiiiiiiiiiiniłiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinini

Tlatzyck Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływaćsięzawsze na ,,D ziennik Bydgoski'!
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,,DZ IENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 6 lipca 1938 r. Nr 151.

Dnia 2. 7. 1938 zasnął w Bogu po cięż
kich cierpieniach śp. Kap. Rez. W .P .przeżyw
szy lat 54, nasz dobry i zacnej pamięci koiega

Ludwik Krenicki
Żołnierz wojny światowej I-go Polsk. Korpusu

Niepodległościowiec -

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy nowofarnego cmen
tarza we wtorek 5. VII. o godz. 17,

Zw. Żołnierzy I-go Polskiego Korpusu
Oddział Bydgoszcz.

Zawiadamia

7319)

ł.ĄOAJCie CftOSl*dw TYLKOwHIGIENICZNYCHTOREBKACH. 12561

Celnisko
tiu m iii iiiiiiiiiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

położone wśród pięknej okolicy, lasu, jeziora
jezuickiego poleca pokoje na miesiąc lipiec.

Stacja kolejowa Chmielniki
iele/on53r%o%m2. (12613

Ogłaszajcie w Dzienniku Bydgoskim

LETNISKA

Przyjmę (7313
letników nad morzem,

utrzymaniem. Zgłoszenia
filia Dziennika ,1000”.

ECEEDJ
Grafolog

Król. Jadwigi 13-6 , cena

zniżona 12522

Pies
polowczyk zaginął, oddać

za wynagrodzeniem. Go-

zimirski, Długa 7, telefon

13-12 . 12183

12562

BOLE KOG
Zanurz dziś jeszcze wieczór w go
rącej kąpieli nożnej z Saltrat Rodell

spuchnięte, rozpalone nogi, zbolałe
od odcisków i stwardnień. Kojący
tlen wydzielający się momentalnie
z Saltrat Rodell,przenika do skóry,
usuwa ból, zmniejsza spuchliznę i

zmiękcza odciski do tego stopnia,
W że można je ,,oderwać" palcami w

J całości wraz z korzeniami. Szczęś
liwy wynik gwarantowany lub zwrot

pieniędzy. Saltrat Rodell w sprze
daży we wszystkich aptekach, składach I nieznaczny. Skład główny:
aptecznych i perfumeriach. Koszt jest | Warszawa, Traugutta 3.

UWAGA - w sprzedały znajduje się 100.000 propagandowych paczek po

,,Ontax**p

i*y.

E^rzetiearfi ofertowu.
Dnia 9 lipca 1938 r. o godz. 10-tej przed połud

niem odbędzie się na Targowisku przy Rzeźni Miej
skiej w Bydgoszczy, ul. Jagiellońskiej 49 sprzedaż

szczeciamianieszanei
(około 3.000 kg)

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach przed
łożone do dnia 9 lipca 1938 r. godz. 9 -ej w Dyrekcji
Rzeźni i Targowic Miejskich w Bydgoszczy przy jedno
czesnym złożeniu kaucji w wysokości 200,— zł, otworzy
się o godzinie 9,30. Zarząd Miejski zastrzega sobie

prawo wolnego wyboru oferenta. (12606

Bydgoszcz, dnia 4 lipca 1938 r.

Za Prezydenta Miasta :

Wice-dyrektor Rzeźni i Targowic Miejskich
(—) Bolesław Brauer.

PillETARa
Bank Ludowy w Tucholi ogłasza przetarg publiczny na;

1. odwodnienie piwnic przedniego domu,
2. odnowienie domu na zewnątrz (fasad).

Oferty na wykonanie prac z dostawą potrzebnego materiału należy
składać w lokalu bankowym do dnia 20 lipca rb. Kosztorys na od
wodnienie piwnic wysyła Bank Ludowy retlektantom na życzenie, za

opłatą zł 3.~ Bank Ludowy zastrzega sobie wolny wybór oferty, lub

nieuwzględnienie żadnej ze złożonych ofert. (12443
Bank Ludowy, Spółdzielnia kred. z odp. nieogr.

w Tucholi.

Kwiaciarka
Kwiaciarnia pierwszorzędna w Gdyni poszuk uje zaraz

kwiaciarki dobrze z zawodem obeznanej. Tylko zdolne

siły uprasza się składać oferty z podaniem życiorysu
i warunków do Oddziału Dziennika Bydgoskiego w

Gdynipod ,,Kwiaciarka". (12595

Ola plażą
óo kąpieli

trykoty, płaszcze, ręczniki,
prześcieradła i kapy gu
mowe w wielkim wyborze
poleca 12174

%ęptfaaymtućfte
'B ydgoszcz, gdańska 1*116

w gmachu dfCotelu poó Orłem

'Cel. 381* i 2138.

Reperacjei (U 658

wszelkiej garderoby dam

skiej, męskiej również wy-

konananiem miarowym,
tanio. Chrobrego 7, m. 4.

Piekarnie
dobrze prosperującą wy
dzierżawięlubkupię. Miej
scowość obojętna. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
,F.G.” (l2394

B MUCMU* )I
Wózki dzieciece

wielki wybór. Wasielew-

ski, Dworcowa 41. (12271

Heble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812

Bern Brda Howaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard

Korzystna
sprzedaż piwiarni oraz

rozlewnipiwa wrazzcał
kowitym urządzeniem wy
twórni lemoniadyiwody
sodowej. Informacji u-

dzieli się Dworcowa 60,
m. 4. 7224

Tapety B0863

duży wybór, niskie ceny

J. Tyczyński, Gdańska
nr 40.

Autotransport.
Przeprowadzki, przewozy
towarów w całej Polsce,
samochody 4-8 tonowe.

Bydgoszcz 11986

Jagiellońska 25
tel. 10 -81 .

Restauracje
bardzo dobrze prosperu
jącą, dobrym punkcie
Gdyni, z powodu choroby
sprzedam za 3.000 . Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy
nia ,Restauracja”. (12594

R IPRZEPflŹB j - j

Dom

sprzedam za gotówkę, 2

sklepy, ul. Długa. Oferty
.5 5” Dziennik. 12601

Kutnie
połową sprzedam. Pułas-

skiego 35. 12598

(Rowery
damski i męski sprzedam
Kujawska 5, (12273

Żaluzje
używane. Stycznia 10
m. 3. 7308

Ripeitiiar MnSjSgsstó:
KRISTAL: .Szalona Clau-

dette” z Anny Ondrą i

H.Sóhnkerem oraz nad

program.

MARYSIEŃKA: ,Z a n a 
wiasem życia” i . Sze
snastolatka”.

APOLLO: Dziśdwa filmy
polskie: .Wiernarzeka”

według powieści St.Że
romskiego i .Dwadiii

w raju”.
K A PITO L u).Marcinkowskiego4:

2 szlagierowe filmy
,,Ewa" i ,,Kto ostatni ca
łuje1*. L .Haid, Petrowicz.

BAŁTYK: .Ostatnia noc

skazańca” i DStrzelec z

Bengali”.

Okazyjnie
dom z ogrodem/drzewa
owocowe i łąka, na sprze
daż z powodu przepro-
wacki, za cenę 3.500 zł.

Barcin, Polna 6,pow. Szu
bin. (12364

Krowę (l2554
cielną w 14 dniu, sprzedam
lub zamienię. Szubińska 33.

Urządzenie
fryzjerskie sprzedam.
Wiadomość Mazowiecka
26-4 . 12565

Sprzedam
wózek dziecięcy. Śląska
22,m.6. 12573

2 pompy
tanio sprzedam. Pomor
ska 26. 12584

Żwir
budowlany sprzedam.
Grunwaldzka 83. (12612

Samochód
ciężarowy tanio sprzedam.
Informacji udzieli A.Pło-

cek, Inowrocław, Naruto
wicza 62. (12596

Piekarnia (12588
cukiernia zaprowadzona,
główna ulica Poznania,
z powodu wyjazdu sprze
dam, cena 3.000. Oferty
,Par” Poznań, ,56.108”.

Motocykl
350 cb. dobrym stanie

sprzedam, Sw. Trójcy 15,
łokal 11. 12604

Okazja
Gabinet męski, sypialnię
sprzedam. Warmińskiego
12. (7322

Maszynę
doszycia, tanio. Długa 68,
4a, podwórze. 7326

g j fzftMIANY H
Starą

garderobę męską zamie
niam na" bielskie m ate
riały ubraniowe. Utschiń-

ski, telefon 17-09. 47314

KjEEDJAntyki
meble, gdańską szafę

dywan
perski kupi przyjezdny.
Oferty filia ,,W D .” (7321

rem a
Agentów 11391

do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Semi-
Email” poszukuje na do
skonałych warunkachRe
nesans, Kielce, Focha 14.

Poszukuje
służącej na gospodarstwo
rolne w charakterze gospo
dyni znającej gospodarstwo
wiejskie, z gotowaniem dla

służby domowej, pielęgno
waniem drobiu. Zgłoszenia
Gdynia, Starowiejska 81

,Dwór Kaszubski”. (12436

Dojarza
dzielnego, samotnego, po
szukuje natychmiast Roh-

de, Mozgowina, pow. Os-

tromecko. (12558

Ekspedientka
obuwia, potrzebna. Mag-
dzińskiego 14. (7306

Męski
fryzjer potrzebny. Bocia
nowo 28. 12568

2 fryzjerki
biegłe w ondulacji wodnej
i żelazkowej od 15. 7.

wzgl. l. 8. poszukiwane.
M. Klinger, W ejherowo
(Pomorze), Plac W ejhera
nr 17. 12559

Uczeń
szewski jest zaraz potrze
bny. Gruczno pow. Swie-

cie, Kłosowski. 12570

Panienka
która już pracowała w

składzie obuwia wzgl.po
czątkująca, potrzebna.
Magdzińskiego 14. 73i2

2apras?iai2ta
C % A.EacBB'CBiiąB

dokonserwowania, szB cB ea

do zapraw, puszki blaszane
i maszynki do zamykania pu
szek poleca w wielkim wyborze

|ęE!KreskiQdańska 9

Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Pro-1
menada 8. 7305

Polierów 7319

wykwalifikowanych po
szukuje na stałe. Zduny 8.

Kierownik
budowli do Bydgoszczy z

znajomością języka nie
mieckiego w piśmie i sło
wie, od zaraz poszukiwa
ny. Of. do Dzień. Bydg.
pod nr ,1263”. 12563

Dzielny
ślusarz do okuwania

drzwi. Zgłosić Fordoń
ska 73. (7316

Czeladnicy
kołodziejscy potrzebni za
raz. Makowski, Wudzyn
pow. Bydgoszcz. 7320Pastuch (12591

samotny, z dojeniem ido

oprzętu mniejszej ilości

inwentarza potrzebny.
Zgłoszenia m aj.Bagienica-
Resztówka, pocz. Pruszcz-

Bagienica,, pow. Tuchola.

Posługaczka
czysta, 3 dni tygodniowo.
Gdańska 62, skład, 7323

Służąca
potrzebna zaraz. Kujaw
ska 33,piekarnia. 12605

Czeladnik
szewski młodszy, zaraz

potrzebny. Orłowo,Lotni
ków 70, Bieszke. (12593

Uczeń 12586

z ukończoną szkołą han
dlową potrzebny zaraz do
składu delikatesów. Zi
moch, Niedźwiedzia 7,Fryzjer

stałe potrzebny, Plac Po
znański 11. 12602 Młodszy 12576

czeladnik piekarski po
trzebny. Ks. Skorupki45.Fryzjer

dobra siła. Niedźwiedzia
nr 7. 12603 Stalą

pracę otrzym a pożyczają
cy 250 zł. Adres Dzien
nik. 12609

Pomocnik
szewski potrzebny. Gdań
ska 156. (7332

Służąca
Długa 68-6 . 12600

Potrzebny
zaraz kołodziej i ślusarz-

tokarz, praca stała. Mar
szałek,Dziemierzewo,pow.
Żnin. C12579

Panienki 12573

do szycia. Śląska29,m. 6.

Ekspedientka
rzeźnicka na wypomóżkę
w środy, soboty potrze
bna. Nowicki, Stary Ry
nek 27. 12599

Potrzebna
ekspedientka branży rzeź-

nicko-w ędliniarskiej, siła

pierwszorzędna od zaraz.

Araczewski, Toruń, Król.

Jadwigi. (12589

Apteka
poszukuje laboranta (tki).
Filia , Apteka". (7342

Młodsza
buehalterka z praktyką,
potrzebna. Zgłosz. Król.

Jadwigi 15, m. 1. (7331

Do Gdyni
potrzebny zaraz czeladnik

piekarski który samodziel
nie pracować ma. Oferty
pod BSamodzielny” filia
Dzień. Bydgoskiego Dwor
cowa. 17330

POSADY
POSZUKUJĄ

Studentka (7317
uniwersytetu poszukuje
korepetycji lub pracy

biurowej,do wykonywania
w domu. Cieszkowskiego
15,m.5,godz.5 - 6 p. poł.

Kawaler
lat 30, po wojsku, religij
ny, bez nałogów, miłego
charakteru, sumienny,
energiczny, szuka posady
stangreta, stróża, wzgl.
innej posady zaraz. Listy
kierować na poste restan
te, poczta Łabiszyn n/N.

pod,P.Z.441”. (11578

6 mmnwr

Garaż
tanio do wydzierżawienia.
Pocztarnia, Grodzka 32,
telefon 34-36 . (12506

Skład
obszerny w śródmieściu

Torunia, z dużym oknem

wystawowym do wydzier
żawienia. Toruń, Koper
nika'24, telef. 17-11 .(12590

Skład
pokój kuchnią wydzierża
wię. Gospodarz, Poznań
ska 19. 12582

Garaż 1260
z mieszkaniem, pokój i

kuchnia zaraz do wyna
jęcia, Grunwaldzka 83.

Skład 7349
na futra, pokój na biuro

wolne zaraz. Dworcowa48.

DZiERŻflWY S M

Składu
próżnego wdobrympunk
cie, nadającego się na to
wary krótkie poszukuję.
Oferty Dziennik Bydg.
, Dobry punkt”. 12610

UAi;n
NAD GŁBWĄ

Bi!
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1i3pokojowe:
ogr. łaz. Sienkiewicza28/2.

5 pokojowe:
komfort. 20 Stycznia 10,
m.3,godz.16-18.

komfortowe ewentualnie z

garażem.Król,Jadwigi21/6

Komfortowe
3 pokojowe willowe do

oddania. Pomorska 36,
biuro. 12525

4 pokoje
komfortowe wolne. Święto
jańska 1. 12550

4 pokoje
komfort, wysoki parter,
ul. Artura Grottgera 7,
od 1. 8 . wolne. Zgłosz.
Nowogrodzka 10/5. (12566

Pokój
kuchniado wynajęcia, pół
roku z góry. Szczeciń
ska 3. 12581

2 pokoje
kuchnią. Sw. Jerzego 2a

(Jary). 12585

4 pokoje 7318

komfort. Promenada 23.

Pokój
elegancki. Sw. Trójcy 25,
m.5. (12569

Pokoik
Gdańska 27- 21. (7309

Dwa 12567
umeblowane. Słowackie
go1,m.6,tel.10—59.

Pokój
umeblowany wynajmę.
Gdańska 58—5. 7315

Pokój
Chrobrego 3—1. 12600

Pokój
Sienkiewicza 31—3 . (7336

Pokój 7333
z utrzymaniem, telefon,
winda. Gdańska62, m. 5.

Elegancki (12614
umeblowany pokój od
zaraz ewntl. z utrzyma
niem. Stary Rynek 20/7.

Lepszy (12597
pokój.' Gdańska51,m.5.

Pokój
dobrze umeblowany. Kra
sińskiego4,m.4. (7334

Pokój
ładny, utrzymaniem bez,
także przyjezdnym. Ciesz
kowskiego 4—3 . (7335

Pokój
słoneczny utrzymaniem,
także przyjezdnym, Gdań
ska55-4 . 7325

LOGIKA

— Dlaczego każda cudowna bajka koń
czy się weselem?

— Dlatego, że po weselu kończy się cu
downa bajka.

ki . ...... o* rrr -J-AWiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej itrzeciej stronie 1,20 zł,
Ce",y.oglw f”;Jh 100zł za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki,
na dalszych stronacn i,^ - wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Większe ogłoszenia, ^
m ies sadowvch wszelkie rabaty upsdaja. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o20% drożej.

ZaZTenn?n(Twe umieszczenie r^rzepisanr^niejTce administracja nie oSpowiaJ^ ~ V łro ^0 3 Bydgoszcz.. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

TTT~ ,--------------- i i ; r,,inT,hmi- Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Ż elska-Mrozowicka w Gdyni;
Wydawca, nakładem i cz01^ k^ ik^ rt^ użską. Roman Kobierski w Toruniu za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


